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GAZETA LWOWSKA
21 codziennie o godzinie 5 po południu 

jj 6111 dni poświąteeznych.
l ■ Poc«ller P°jedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
N i ® centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

a Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy

aitlacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r  o c z n i e  12 zł., p ó ł r  o c z n i  e 6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i tc r a c k l“ , dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej., otrzym ają
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya panr Adama, Boulevard Raspai1 
Nr. 105 bis.

URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

hajmiłościwiej komisarzowi po- 
Sijjj ^  Stefanowi G r o t  o w s k i e m u  i po- 

ułanów Arcyksięcia Ottona 
jS i b atl0’w’* G o r a y  G o r a y s k i e m u  go- 

" komorzych z uwolnieniem od taksy.

Hta Namiestnik zamianował c. k. ad-
|ei 0Wnictwa w bukowińskiej państwo- 

16 budcwniczej Tadeusza K o s s o -  
;j . c- • adjunktem budownictwa w ga- 

Państwowej służbie budowniczej.

BIEURZED OWA
Lwów. 10 kwietnia.
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B i e r z a  h r .  B a d e n i ^ o ,

Qa posiedzen iu  Izb y  posłów  R ad y  
\  ^ ^ d n iu  7 i !  m., w dyskusji nad 

Jborów w Galicyi, opiewa według 
stenogram u:
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t> ^  (Dokończenie)
^dce v*ent Ministrów uprosił nastę-

j, ^Inidtni.TTnln«n*n lin Gnn 1̂  - _ 1,—P^ńisteryalnego br. Czapkę, aby
4 W a  H
V  i w ,  .^ lis te ry a ln y  br. Czapka przed- 

P |w  ^  rezultat dochodzeń w sprawie 
Daw;dowie. Mieszkańcy Dawi­

dowa okazywali mało zainteresowania dla agi­
tac ji politycznej, tak iż n. p. przy prawybo­
rach w kuryi gm in wiejskich wzięło udział 
w głosowaniu zaledwie 17 prawyborców. —  
W dniu 8 marca przybył soeyalno-demokra- 
tyczny kandydat Kozakiewicz do starostwa lwo­
wskiego z zadaniem, aby urlopowanym z wojska 
w jesieni r.” 1896, względnie przeniesionym do 
rezerwy mieszkańcom Dawidowa wydano Kar­
ty legitymacyjne i karty głosowania, czego n a ­
czelnik gm iny rzekomo odmówił. Starosta po­
lecił naczelnikowi gminy, aby przy wydawa­
niu kart legitym acyjnych postępował ściśle 
według postanowień ordynacji wyborczej, i 
otrzymał odpowiedź, że lista wyborcza została 
odpowiednio ułożoną a term in reklamacyjny 
ponownie obwieszczony, że jednak nikt nie 
reklamował ani nie użalał się. Starosta, który 
nie miał żadnego powodu przypuszczać, że 
w tej miejscowości, uchodzącej za spokoj ■ 
n ą , potrzebne są szczególne środki ostro­
żności, ustanowił zarządcę dóbr Stanisława 
Popiela komisarzem wyborczym. Asystencyi 
wojskowej nie dodano, ponieważ Popiel, któ­
ry stosunki znał dokładnie, zapewnił starostę 
ustnie, że co do Dawidowa, nie potrzeba ża­
dnych szczególnych zarządzeń. Czynność wy­
borcza w dniu 11 marca odbywała się też 
zrazu spokojnie. Po godzi lie 10 z rana w tar­
gnęło do lokalu wyborczego wielu urlopników 
i rezerwistów, i domagali się; aby ich dopu­
szczono do/głosowania. Obstawali oni tak na­
tarczywie przy swem żądaniu, że komisarz 
wyborczy ustąpił i wydał im kartki do gło­
sowania. Vdopnicy nie zadowolili się jednak 
wydanemi im kartkami. Cisnęli się przed 
lokalem ryborczym i nie dopuszczali innych 
wyborców do niego. To też tylko około 200 
osób oddało swe głosy. Nagle mirao oporu 
żandarmów w targnął tłum  do lokalu wybor­
czego i domagał się gwałtownie, ażeby wszyst­
kim nie zaciągniętym do list wyborczych, któ­
rym Popiel w ydał karty głosowania, dano 
także „większe papiery“ (karty  legitym acyj­
ne). Temu żądaniu nie można było uczynić 
zadość, ponieważ nie było pod ręką odpowie­
dniego zapasu kart legitymacyjnych. Wśród

gradu kamieni padających z zewnątrz domu, 
tłum wywijając pałkami i klnąc na nadużycia 
i oszustwo, rzucił się na członków komisyi 
wyborczej. Pięciu z nich, oraz komisarz wy­
borczy, wyskoczyli przez okno i w ucieczce 
szukali ocalenia. Naczelnika gminy znieważo­
no. Popiel uciekł do znajdujących się w tym 
samym domu koszar żandarmeryi. Naczelnika 
posterunku żandarmeryi zrzucono ze schodów, 
znajdujących sie~przed domem, poczem tłum 
w padł do sieni. Popiel uciekł wówczas do 
kancelaryi posterunku 1 zatarasował drzwi 
szafą — drzwi jednak wyłamano. W tedy cof­
nął się on do drugiego pokoju, a następnie 
do komory znajdującQj się obok k u ch n i; tam 
go przychwycono, zaciągnięto do kuchni i bi­
to kołami po głowie. Zalany krwią dźwignął 
się, wyciągnął rewolwer z kieszeni i wystrze­
lił ku napastnikom, a strzał ten zranił je­
dnego z nich śmiertelnie. Popiel skoczył w 
ter chwili, aby wydostać się z koszar na ze­
wnątrz domu. Podczas zaś, gdy tłum  u- 
siłował jednego z żandarmów rozbroić, dru­
gi naczelnik posterunku utorował sobie dro­
gę do Popiela i prowadził go do leżącego 
na wzgórku folwarku, nieustannie jednak rzu­
cano nań kamieniami a tłocząca się za nimi 
tłuszcza naciskała ich zewsząd. Trafiony ka­
mieniem w kark. stracił naczelnik posterunku 
na chwilę przytomność; jeden z napastników, 
korzystając z tej chwili, zadał Popielowi stra­
szny cios drągiem w głowę, tak iż rozbił mu 
czaszkę, poczem Popiel padł nieżywy. W tej 
samej chwili pochylił się diugi napastnik, 
aby porwać rewolwer Popiela. Żandarm pod­
niósł się tymczasem napowrót, a ponieważ 
tłum  nie cofnął się od Popiela, wystrzelił do 
fego, który nad Popielom się schylił i zranił 
go śmiertelnie. Po śmierci 1 'opielą tłum zda­
wał się przychodzić do opamiętania i rozpró­
szył się. Do Dawidowa przybyła kom isja są­
dowa wraz z asystencyą wojskową. W nocy 
uwięziono dwóch przywódców rozruchu i za­
rządzono dochodzenie za porwanymi aktami 
w yborczym i; znaleziono je wszystkie prócz 
wykazu głosowania. Żandarm erya prowadziła 
dalej swe dochodzenia i uwięziła wykrytych

sprawców. Ogółem uwieziono 91 osób i do­
stawiono je  do Sądu krajowego we Lwowie. 
Na podstawie dotychczasowych rezultatów 
śledztwa, prowadzonego w sprawie rozruchów 
w Dawidowie, możua już teraz powiedzieć, 
że doniesienia dzienników o tych wypadkach 
pod wielu względami są nieprawdziwe, a w 
szczególności tyczy się to twierdzenia, jakoby 
Popiel przez swe wyzywające postępowanie 
wywołał rozruchy, jakoby on zastrzelił jedne­
go z chłopów nie z powodu bezpośredniej, 
koniecznej obrony, lecz iuż w czasie napadu 
tłumu na lokal wyborczy i jakoby w czasie 
urzędowania komisarza wyborczego z w ykry­
tymi sprawcami źle się obchodzono.

N  gm inie B alyce , gdzie prawybory 
odbywały się w budynku szkolnym, komisarz 
wyborczy m usiał przed dopuszczającymi się 
wybryków chłopami ukryć się w prywatnem  
mieszkaniu nauczyciela. Uzbrojeni w kije 
i kamienie, mieszkańcy wsi otoczyli budynek 
szkolny, ciskając g roźby ; słychać też było 
wołanie: „Wpaść do sali, zgasić lampę i wy­
bić panów11, „Porządnie bijcie panów11, „W y­
rzućcie ich przez okno, a my poczęstujemy 
już ich nożami11. W obec tego komisarz wy­
borczy nie odważył się opuścić budynku szkol­
nego i przenocował w pomieszkaniu nauczy­
ciela. Gdy następnego dnia dwaj żandarmi 
p rzyby li, aby przeprowadzić dochodzenie, 
zadzwoniono w cerkwi na alarm. Żandarmi 
musieli na razie zaprzestać dochodzeń. Do­
piewo pod osłoną przybyłego wojska areszto­
wano z górą bO przywódzców, a z nich 34 
odesłano do więzienia w Przemyślu. Przy tej 
sposobności sędzia śledczy przeprowadził także 
śledztwo z powodu niebezpiecznych pogróżek, 
którymi odstraszyć miano wyborców w gm i­
nach Pnikuł i Bukowiee i zarządził areszto­
wanie Piotra Nowakowskiego, który w tern 
brał udział. Pominąwszy inne wyrażenia, ja- 
kiemi podburzał on chłopów, wykazano mu, 
że na poufnych zebraniach kilkakrotnie opo­
wiadał silnie rozpowszechnioną między chło­
pami bajkę o panach, którzy przebrawszy się 
za chłopów, poszli do Najj. Pana z prośbą o 
przywrócenie pańszczyzny....

Krzyżacy
-
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Sienkiewicza.

IV.
(Ciąg dalszy).
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ê f  . mogło to być, a tymczasem zda- 

i* Ue lnne£o- Oto obie księżne mazo- 
K  %cń9Z e S t m yśleć 0 Zbyszku, który 
$ li ■̂lelro.J ;J?U )dością i urodą. Wreszcie 
li w ^ do >!!■ ra Ziemowitowa um yśliła wy- 
)V ^ienjz ISD’za. Mistrz wprawdzie nie 

W 8 ńtóiy.tWyroka’ .wydanego przez kasztę
^  J°a? się za młodzieńcem
LT łaski 'Yypadato wprawdzie

â pąFo L g<?y, Sz,*° 0 zamaeh na po-l| ' i
Jo „UiifT., s i® j e d n a k  rzeczą n ie w ą tp l i-

w - na wstawiennictwo sa- 
’ Roj’ . ,§e nadzieja w stąpiła w serca 

M* i PolaQa -^eksandra, mając sama
■ W ^ e z  uiMWnych Wcerzy zakonnych, 
V  i „ i  J)adzwyczaj ceniona. Nie-

V sty ,y  dja, niej z M alborga bogate!|* h * ® *
( N A  2 ,których mistrz nazywał ją, 
K  ^Sdown , ą dobrodziejką i oso- 
' h lo . ’ a Zakonu. Słowa jej wiele 
!S i(S a j a nZrfCZa“ wielce prawdopodobną, 
jńfe , mowy. Chodziło tylko o zna

’ ,1] tor£ky dołożył wszelkiej gor-
najprędzej list oddać i 'z  od­

powiedzią powrócić. Usłyszawszy o tem, stary 
Maćko podjął się tego bez wahania....

Jproszony kasztelan wyznaczył termin, 
do którego obiecał powstrzymać wykonanie 
wyroku. Pełen otuchy, Maćko zakrzątnął się 
tego samego dnia koło odjazdu, poczem udał 
się do Zbyszka, aby mu szczęśliwą nowinę 
zwiastować.

Jakoż w pierwszej chwili Zbyszko wy­
buchnął tak wielką radością, jakby mu już 
otworzono drzwi wieży. Następnie jednak za­
m yślił się, sposępniał nagle i rzekł:

—  Kto się tam od Niemców czego do­
brego doczeka! Lichtenstein też mógł prosia 
króla o łaskę — i jeszczeby na tem wygrał, 
bo pomsty byłby się uchronił —  a dlatego 
nie chciał nic uszynić....

— On się zawziął za to, żeśmy go na 
tynieckiej drodze nie chcieli przeprosić. O mi­
strzu Kondracie nie mówią ludzie źle. Wreszcie 
stracić na tem —- nie stracisz.

— Pewnie — rzekł Zbyszko — ale mu 
się tam nisko me kłaniajcie.

—  Oo się m a m  k ła n i a ć ?  List od księżnej 
A le k sa n d ry  wiozę —  i tyła./..

—  H a! kiedyście tacy dobrzy, to niech 
wam tam Bóg dopomoże....

Nagle spojrzał bystro na stryj ca i rz e k ł:
—  Ale jeśli u i król daruje, to L ichten­

stein będzie mój, nie Wasz. Pamiętajcie....
■— JeszczeŚ szyi niepewny, to żadnych 

zapowiedzi nie czyń. Dość masz tam tych g łu ­
pich ślubów ! — odrzekł z gniewem stary.

Poczem rzucili się sobie w objęcia —■ 
i Zbyszko został sam. Nadzieja i niepewność 
miotały naprzem ian jego duszą, ale gdy przy­
szła noc, a z nią burza na niebie, gdy zakra­
towane okno poczęło rozświecać się złowro­
gi em światłem błyskawic, a inury trząść się 
od grzmotów, —  gdy wreszcie wicher wpadł, 
ze świstem do wieży — i zgasił mdły kaganek 
przy łożu, pogrążony wT ciemności Zbyszko

stracił znów wszelką otuchę — i całą noc 
ani na chwilę oczu nie mógł zamrużyć....

— Już ja  się śmierci nie wywinę — 
m yślał —  i wszystko nic nie pomoże....

Wszelako nazajutrz przyszła do niego w 
odwiedziny zacna księżna A nna Januszowa, 
a z nią i Danusia ze swoją luteńką za pasem. 
Zbyszko padł im kolejno do nóg, poczem, 
jakkolwiek był w utrapieniu, po bezsennej 
nocy, w niedoli i niepewności, nie do tyła 
jednak zapomniał o rycerskiej powinności, 
aby nie okazać Danusi zdumienia nad jej u- 
rodą....

Lecz księżna podniosła na niego oczy 
pełne smutku i rzek ła :

— Nie dziwuj się ty jej, bo jeśli Maćko 
dobrej odpowiedzi nie przywiezie, albo zgoła 
nie wróci, będziesz ty się, nieboże, lepszym 
rzeczom w niebie dziwował....

Poczem ję ła  ronić łzy, rozmyślając o 
przyszłym niepewnym losie rycerzyka, a Da­
nusia zawtórowała jej zaraz. Zbyszko pochy­
lił się na nowo do ich nóg, bo i jego serce 
rozmiękło wobec tych płaczów, jak  wosk w 
cieple. Nie kochał on tak Danus1 jak mąż 
kocha niewiastę, poczuł jednak, że ią kocha 
z całej duszy i że na jej widok dzieje mu się 
w piersiach coś takiego, jakby w nich tkwił 
drugi człowiek, mniej srogi, mniej zapędliwy, 
mniej wojną dyszący, a natomiast jakby słod­
kiego kochania spragniony. Chwycił go wre­
szcie żal ogromny, iż musi ją  porzucić i nie 
będzie jjej mógł dotrzymać (ego, co ślubował.

—■ Już ja  ci, niebogo, pawich czubów 
pod nogi nie podłożę — mówij. —  Ale jeśli 
przed boskięm obliczem stanę, tedy tak po­
wiem : „Odpuść mi, Panie, grzechy, ale co 
jest dobra wszelkiego na ziemi, to daj, nie ko­
mu innemu, jeno pannie Jurandów nie ze Spy­
chowa11 .

— Niedawnoście się poznali — rzekła 
księżna. — Nie da Bóg, by to było naprożno.

Zbyszko zaczął wspominać wszystko, co 
zaszło w gospodzie tynieckiej i rozczulił się 
zupełnie. W końcu ją ł prosić Danusi, by mu 
zaśpiewała tę samą pieśń, którą śpiewała 
wówczas, kiedy ją  to chwycił z ław ki i przy­
niósł do księżnej.

Więc Danusia, choć było je.j nie do śpie­
wania, wzniosła zaraz główkę ku sklepieniu 
i przymknąwszy jako ptaszek oczki, poczęła :

„G dybym  ci j a  m ia ła  
Skrzydełka, ja k  gąska,
Poleciałabym  ja  
Za Jaśkem  do Śląska.

U siad łabym  ci ja
N a  śląskow skira płocie....
P rzypatrz  się Jasieńku ....

Lecz nagle z pod stulonych rzęsów wy­
płynęły jej łzy obfite — i nie mogła dłużej 
śpiewać. A Zbyszko porwał ią na ręce, tak 
samo, jak niegdyś w tynieckiej gospodzie i 
począł chodzić z nią po izbie, powtarzając w 
uniesien iu :

—  Nie paniej jeno jabym  w tobie szu­
kał. Niechby mnie Bóg wyratował, niechbyś 
dorosła — i niechby rodzic pozwolili — toby 
ja  cię brał dziewczyno i... Hej!...

Danusia, objąwszy go za szyję, skryła 
spłakaną twarz na jego ram ieniu —  a w nim 
żal wstawał coraz większy, który płynąc z 
głębi polnej natury słowiańskiej, zmieniał się 
w tej prostej duszy niemal w pieśń polną.

„Toby ja  cię b ra ł  dziewczyno! 
Toby ja  cię b r a ł ! ...“

(Ciąg dalszy nastąpi).



Reprezentant Rządu przytoczył następnie 
długi szereg wybryków w powiecie husiatyń- 
skim, wywołanych zwłaszcza agitacyamijruskich 
księży. W szczególności gr. kat. proboszcz w 
Chorostkowie mówił, że kto odda głos na 
„pana11, zasługuje na to, aby go napiętnowano 

jako zdrajcę, i że ołów jest zbyt szlachetnym 
metalem na kulę, która takiemu człowiekowi 
się należy. Także w gm inach Hadyńkowce i 
Czubarówka duchowieństwo ruskie przez pod­
burzające i nam iętne przemówienia z ambony, 
przez groźbę nałożenia rozmaitych kar ko­
ścielnych, przez alarmowanie dzwonami w 
chwili przybycia komisarza wyborczego, wpły­
wało w swym duchu na wybory.

W Błyszczywodach nam awiał pewien 
agitator wyborców, aby w razie niepomyślne­
go wyniku wyborów, rozbili głowę komisa­
rzowi wyborczemu. Zaszłe tam wybryki wy­
wołała zwłaszcza bezwzględna, obliczona na 
najniższe namiętności a przez duchowieństwo 
ruskie częstokroć popierana agitacya. Nadu­
żywano nieraz Aonfesyonałów do agitacyi 
wyborczej a wyborców zaprzysięgano na to, 
że będą głosować tylko na wskazanych im 
kandydatów. W wielu miejscowościach rzu­
cano hasło, że każdy „pan“, każdy „Polak-1 
powinien być powieszony, zarżnięty.

Następnie P. Prezydent Ministrów kr. 
Badeni odczytał wynik dochodzeń z powiatu 
kołomyjskiego. Jaki teroryzm wywierano tam 
na wyborców ze strony radykalnej okazuje się 
ztąd, że wyborcy w Rungurach, którzy w 
w kuryi ogólnej głosowali przeciw kandyda­
towi radykalnemu, w powrocie do Rungurów 
zostali napadnięci i obici. Pewien gospodarz 
ukrył się w piwnicy, gdzie przez całą noc 
go oblęgano, aż dopiero patrol żandarmeryi 
uwolnił ich, poczem pod osłoną żandarmów 
powrócili do domu. Przerażeni wyborcy, przy 
następnym  wyborze w kuryi gm in wiejskich 
oddali głosy swe już ostentacyjnie kandyda­
towi radykalnemu.

W yborcy z Ispasa oświadczyli, że gło­
sować będą przeciw kandydatowi radykalnemu. 
Skoro się to stało wiadomem, umówiono się, 
że wzbronią pełnomocnikowi gminy i wyborcy 
W asylowi Lakrukowi wstępu do w si; musiał 
też on przez pięć dni pozostawać w ukryciu w 
Kołomyi a wskutek tego, także inni wyborcy, 
przerażeni, głosowali na kandydata radykal­
nego. Wyborcy i sekretarzowi gminnemu Jó­
zefowi Burzyńskiemu, który wywierał wpływ 
na wyborców w okolicy, podpalono dom w nocy 
na 16 marca. Wyborcy z Bani berezowskiej 
dali się pogróżkom ze strony radykalnej do 
tego stopnia zastraszyć, że swe karty legity­
m acyjne bezpośrednio przed wyborami pota­
jem nie złożyli w starostwie a sami powrócili 
do domu.

Następnie P . Prezydent Ministrów prze­
mówił:

Szanowni Panowie!
Mógłbym jeszcze dość długo zajmować 

was materyałami, które mam do rozporządze­
nia, ale nie pozwalam sobie nadużywać dłużej 
waszej cierpliwości. Nie odczytałem także wy­
ników wszystkich dochodzeń, które mam przed 
sobą a które dowodzą, jak dalece dzienniki rzu­
cały w świat niezgodne z prawdą wiadomości. 
Chciałbym tylko, aby wysoka Izba nabyła 
tego samego przekonania, jakie ja  mam. Nie 
da się zaprzeczyć panowie, że w pewnych

kołach panowała® zawiść i niechęć do Koła 
polskiego, te zaś same w sobie niezbyt szła- 
chetne uczucia jeszcze, o ile to było możliwe, 
wzmogły się, gdy łaska Najj. Pana mnie po­
stawiła na czele rządu. Frazes o „galicyjskich 
wyborach ', wytoczony przed opinią publiczną 
w sposób najbardziej nienawistny i przesadny, 
miał uzyskać niejako prawo obywatelstwa. 
(Potakiwania). Nadużycia wyborcze i wybor­
cze ekscesy, które, jeśli gdzieindziej zajdą, 
uwTażane są albo za przemijający, godny ubo­
lewania epizod, albo, albo pojawiły się w innym 
kraju koronnym i gdy to nakazuje tzw. poli­
tyczna partyjna etyka, są nawet zupełnie po­
krywane milczeniem, nadużycia te i ekscesy 
oceniane są tu według ulubionej metody n ie­
słusznego uogólniania, za symptomatyczne, 
za nowe przyczynki do charakterystyki gali­
cyjskich wyborów. Każde starcie z władzą pu­
bliczną, choćby to. starcie było jak najbardziej 
prowokowane, idzie na rachunek „galicyjskich 
wyborów11. ( Potakiwania). Masy, różnego ro­
dzaju malkontenci, uprawnieni i nieuprawnieni 
przeciwnicy panujących stosunków, byli i są nie­
stety, aż nadto obznajomieni z tern, jaki przez 
to hasło wywierać można wpływ i jak go 
można nadużywać. (Potakiwania). W kraju, 
moi panowie, wytworzyła się formalna sug- 
gestya, że podczas tych wyborów, wiele wolno, 
więcej niżeli kiedykolwiek, a dalej, że wszystko 
znajdzie w wiedeńskim parlamencie odpowie­
dnią energiczną obronę, że publiczne władze 
ze środków, jakimi rozporządzają, nie uczynią 
użytku. Rozszerzone było dość powszechnie 
przeświadczenie, żo nie będzie wolno strzelać; 
z drugiej zaś strony formalnie przygotowy­
wano i podniecano opinię publiczną tern, że 
władze będą musiały dopuścić się nadużyć. 
Sądzę, że są i tacy, dla których byłoby na­
wet rzeczą niepożądaną, gdyby do ekscesów 
nie przyszło (żywe oklaski), gdyby reprezen­
tanci władz wobec wszelkich ekscesów i roz­
ruchów pozostali nieruchomi, jak  aniołowie, 
jak posągi, gdyby zachowali byli podobny 
spokój, jak  w starym  Rzymie senatorowie na 
forum w chwili wtargnięcia Gallów. Ależ 
moi panowie, gdy z takiem utęsknieniem 
czeka się na materyały dowodowe przeciw ga­
licyjskiemu panowaniu i przeciwko polskiej 
gospodarce, ostatecznie dowody te się znajdzie, 
albo przynajmniej potrafi się je  stwierdzić w 
powiększonych rozmiarach.

Twierdzę nawet więcej i idę dalej. Gdy 
pragnienie i oczekiwanie jest tak silne, że 
się z góry wytwarza odpowiedni nastrój, wów­
czas, panowie, nie braknie i gwałtów i rze­
czywiście też, jak panowie z tego, co odczy­
tałem widzicie, gwałtów tych nie brakło. 
A teraz, moi panowie, nie mam bynajmniej 
zamiaru czegokolwiek ukryw ać; nie mam te- 
-o zamiaru, ani sobie tego nie życzę; prze­
ciwnie, oświadczam z góry, że cały materyał, 
jaki posiadam, oddaję do rozporządzenia ko- 
misyi legitymacyjnej, że dalej zobowiązuję 
się wszystkie dochodzenia, jakich zażąda ko- 
misya, jak najdokładniej przeprowadzić, że 
sam gotów jestem  udzielić wszelkich wyja­
śnień, Przypuszczam, że wszystko to, o czem 
mówili lub mówić będą panowie wnioskodaw­
cy, zawarte jest niewątpliwie już we wniesio­
nych protestach. Gdyby jednak cokolwiek 
z tego, co przytoczą, nie znajdowało się 
w protestach, polecę na podstawie ste­

nograficznego protokołu sam z własnej ini- 
cyatywy wdrożyć najgruntowniejsze docho­
dzenie, a materyał, jaki uzyskam, oddam 
do rozporządzenia kornisyi. Nie tylko nie mam 
zamiaru czegokolwiek ukrywać lub taić przed 
opinią publiczną, ale przeciwnie, najszczerzej 
do tego dążę, aby sprawie raz na zawsze po­
łożyć kres, aby opinia publiczna wreszcie mo­
gła się przekonać, o co tu właściwie idzie. 
(Żywe oklaski). Tern szczerzej dążę do poło­
żenia kresu tym wszystkim historyom i wia­
domościom i tern silniej czuję się do tego zo­
bowiązanym, że Galicya nie jest temu win­
na, iż ja  tu stoję na czele Administracyi. 
Mam poczucie, że moi rodacy cierpią do pe­
wnego stopnia więcej przez to, że ja  z tego 
miejsca przemawiam.

Nie mogę pominąć tej sposobności, aby 
nie wyrazić mego przekonania, że urzędnicy, 
którym przeprowadzenie wyborów powierzono, 
istotnie mieli trudne do spełnienia zadanie. 
Gdy się uwzględni, że w bardzo krótkim sto­
sunkowo czasie, na podstawie nowej ordyna- 
cyi wyborczej, w skutek której miały być do­
puszczone do głosu po raz pierwszy szerokie 
warstwy ludności, wszystko musiało być przy­
gotowane na czas, tak, aby wybory odbyły 
się poprawnie, gdy się to uwzględni, trzeba 
uznać, że urzędnicy wypełnili swoje powinności 
rzeczywiście z prawdziwem poczuciem obo­
wiązku, z usunięciem wszelkich osobistych 
względów, a nieraz wśród bardzo ciężkich 
warunków. Słowa te, panowie, stosują się do 
wszystkich urzędników w Austryi i nie mam 
żadnego powodu wyłączać tutaj urzędników 
w Galicyi. Niemniej jest rzeczą naturalną, 
że najmniejsze uchybienie, jakieby się oka­
zało, gdy tylko będzie udowodnione, ukarzę 
najsurowiej i, co potrzebne, zarządzę energi­
cznie, objektywnie i bezstronnie.

Po tych słowach zwracam się z pełnem 
zaufaniem do was, szanowni panowie, i pro­
szę was, abyście powzięli taką uchwałę, jaką 
uznacie za słuszną. (Żyw e oklaski i gromicie 
brawa).

Rada. Państwa.
W iedeń, 8 kwietnia.

(Korespondencya „Gazety Lw ow skiej“).
Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej 

rozpoczęło się pod przewodnictwem prezyden­
ta K a t h r e i n a  dopiero o godzinie 12 m i­
nut 15.

Miasto Leżajsk petycyonuje o zbudowa­
nie drogi żelaznej z Rozwadowa do Przewor­
ska, którą to petycyę na wniosek pos. II o m- 
p es c h a  postanowiono wydrukować w doda­
tku do protokołu stenograficznego; a ponie­
waż niema jeszcze komisyi, którejby petycyę 
przekazać można, przeto na wniosek tegoż po­
sła uchwalono wybrać komisyę kolejową, zło­
żoną z 86 członków.

Następuje dalszy ciąg dyskusyi nad na­
głym i wnioskami Daszyńskiego i Okuniewskie­
go o wybranie parlam entarnej komisyi śled­
czej dla dochodzenia nielegalności w wybo­
rach galicyjskich. O tych równych co do tre­
ści wnioskach wypada nam nadmienić, że

pa'
wniosek Daszyńskiego nosi podpisy P |uS;0a 
nielaka (Polaka-ludowca) i Jarosiewicz l  ^  jn, 
radykała) jako współfirmowych, j,ajóW
nycli Polaków-ludowców i Rusinów-A s oWCóvV 
tudzież socyalistów i Niemców-nar 
barwy Schónerera jako popierający?  ̂ eZ 
sek Okuniewskiego zaś podpisany 
Rusinów-radykałów, Polaków-ludow00
jałowczyków i socyalistów-chrześciam
się przeto, że Polacy-ludowcy i , . w  w/' 
kali są zaprzyjaźnieni ze wszystkim1 _ 
jątku żywiołami radykalnym i, chocia 
prowadziły między sobą walkę na

P a c  f i  ł  r  a  n  o Ir  uPos. S t r a n s k y  czym -  ̂ „
wczoraj wniosek, żeby wnioski oba pfz . $ 
komisyi legitymacyjnej do uwzględ111® ^  
czynności weryfikacyjnej (a więc nie 
rac parlam entarnej "komisyi śledczej), 
wywodzi, że komisya taka nie 11)oZe.ap 
miarą być tak wolna od u p rz e d z e n ia , J 
dy zwyczajne, do których dochodzeń10 . - a 
galności w wyborach należy ; a nawet JI/iS'Ci
Sejmie galicyjskim skargi na nielóS „ań 
byłyby lepiej rozsądzone, niż w Ra(lZl 
stwa, która pozostaje pod wrażeniem p0j- 
wych wiadomości dziennikarskich. 2r®sZ. ptU' 
muje mówca wnioski Daszyńskieg0 wgra01 
niewskiego tylko jako p o d y k to w a n e j% ii ' 
wyprawienia wielkiej dem onstracji, s %v 
czej przeciw Kołu polskiemu. Socyahst? $  
powiada, że mylą się sądząc, iż poW100 
im opanować Izbę. " j iń

Pos. D a s z y ń s k i  uderza na ^Ljjoil 
episkopat w Galicyi i na szlachtę, a ^  ^  
przytacza to i owo, co zaszło przy ^  
a co przedstawia naturalnie po swoje01 ' j(o' 
n. p. sponiewieranie dr. Jaklińskiego. j s|il' 
marnie było jego zdaniem najzupełn1.®1 
szne. Ten jeden szczegół c barak ter 
długą mowę, chyba że może więcej J pa' 
charakterystyczne byłyby wyznania 
szyńskiego co do stanowiska względe® 
i pod względem patryotyzmu polskieg0- 
ciśnięty do muru interjekeyami antys0̂ ] ^  
powiada mówca, że nie on jest przyja jpild 
żydów, lecz hr. Badeni i wogóle j ^ i r /1 
chrześciańska, która w miastach całej Ą 
zespolona jest z żydowstem interesa10'' p# 
kow ym i; a mówiąc o szczegółach wyb° 
Pinińskiego, nazywa żydów „ s z u b r ^ i01 
proletaryatem 11, którym posługują si®. 
wie i starostowie. Antysemici przyjęć 
znanie antiżydowskiej wiary p. D asz^. Jr 
z rozkoszą, a gdy jeden z nich w t r ’ 
niego możnaby jeszcze nauczyć się 
p. Daszyński odpowiedział: „A wi§c 
się odemnie*. W yznanie co do p a f  
polskiego złożył mówca bardzo wyraẑ j(ór‘ 
pierając zarzut pos. Dzieduszyckieg0’̂ ^  
nazwał go był kosmopolitą. Nie jestei0 
politą — powiedział —■ lecz jestem . ^  i 0 
lepszym patryotą od hr. Dzieduszyc 
całej kliki magnackiej. (B urzliw e PL 
ław polskich. — Pos. L u e g e r : 
razie jesteś P an  socyalistą-demokratą ■) frlK 
socyalistą-demokratą. (Pos. L u o g e r '-o^H 
albo! Albo socyalista-demokrata, alb0 S t K  
Jesteśmy najlepszymi patryotami i jo A  
kosmopolitami w całem tego słowa 
są magnaci ich adherenci, którzy " i  i  ̂
trójjedyną lojalność, lojalność dla c# $  
innych książąt panujących. My nig0'  
chyliliśmy czoła przed carem ; dla
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J A N E K
(Z i freu L o -u -ste ieg -®)-

(Ciąg dalszy).

X I I .

Jan ina wychodziła codzienie na dwie 
godziny w towarzystwie pewnej starej panny, 
która dawniej przepisywała akta dla niebo­
szczyka radcy de Parthenais. Do niedawna, 
pani A rril prawie 7o przesady posuwała 
swoje przywiązanie do córki, pilnując, żeby 
się z nią ani na chwilę nie rozłączsń, ale od 
ich powrotu z Trouville, ciągle bezsile .a i le ­
niwa, udawała chorą i prawie nie wycho­
dziła. Ten nowy dowód obojętności bardzo 
przykry był dla Janki, która jednakże wo­
lała nie pokazać tego po sobie, przeciwnie, 
zdawała się być zadowolona, że posiada to­
warzyszkę do przechadzek.

Panna Koralia była dość dziwaczną o- 
sóbką, pokrzywiona, prawie ułomna, z twarzą 
długą, z oczami ogłupiałemi, które czasami 
m iały wyraz oczu poczciwego psiska. Kape­
lusze jej były zawsze śmieszne, ozdobione 
kwiatam i, co do rozpaczy doprowadzało Jan i­
n ę : uszy pokrywała zawsze szarfami z czar­
nej wstążki. Nietylko, że miała zwyczaj za­
żywać tabakę, tak samo, jak ciotka Salneuve, 
ale jeszcze usiłowała to ukryć przed ludźmi. 
Skoro pokusa stawała się za silną, odwracała 
uwagę Janki i ukradkiem wyciągała z kie­
szeni szczyptę tabaki, którą w nos pakowała. 
Ojciec jej był alkoholistą i skłonnym do sa­

mobójstwa. To też nieustanna obawra o ojca 
uczyniła ją  samą tak tchórzliwą, że bojąc się, 
aby jej nie rozjechano na ulicy, prosiła zaw­
sze polieyantów o pom oc, gdy wypadało 
przejść z jednej strony ulicy na drugą. Janina 
śmiała się zawsze z tego dziwactwa i chcąc 
ośmielić starą pannę, odważnie przechodziła 
pierwsza.

Tego dnia jak zwykle, panna Kora 
przyszła po nią około drugiej godziny. Pu­
ściły się obie w kierunku bulwaru de Cour- 
celles, gdzie Cesia z mężem mieszkała przez 
dwa miesiące, które każdej zimy spędzała 
w Paryżu.

Ulicą, tuż obok trotuaru, przejeżdżał wó- 
zeczek pełen liołków. W dniu tym zimowym, 
ciemnym i mroźnym, widok tych kwiatków 
oko rozweselał a zapach ich rozbudzał miłe 
wrażenia wiosny i świeżości. Janka kupiła 
większy bukiet dla swojej kuzynki, a mały 
dla siebie i przypięła go do paltocika. Jak 
będzie narzeczoną, będzie się zdobić białym 
jaśminom — i powtarzała sobie wyraz n a -  
r z e - c z o - n a ,  znajdując, że samo brzmienie 
tego wyrazu zawiera w Osobie pełne słodyczy 
rozkosze.

Przybywszy do domu kuzynki, przebie­
gła szybko przedpokój, w którym zostawiła 
Koralię. W" salonie wpadła na pana Le Girod, 
który ze swoim architekta przyglądał model 
krowiarni. Zaledwie jej się ukłonił, rzucając 
jej niezadowolone spojrzenie. Miał trochę żalu 
de niej odkąd odrzuciła majątek sąsiada ze 
wsi, z którym chciał ją  swatać. Janina, nie 
zatrzymując sięjwcale, weszła żywo do poko­
ju Cesi.

— Oto kwiaty dla ciebie! rzekła patrząc 
na nią i dziwiąc się, że od razu nie oznajmia 
jej dobrej nowiny, na którą czekała.

— Dziękuję ci! odrzekła Cecylia, całując

ją serdecznie. — Usiądź tutaj! dodała uka­
zując jej krzesło.

Trochę onieśmielona tym wstępem, Janka 
usiadła i czekała.

Nie mówiąc nic z początku, kuzynka 
jej, siedząc w fotelu oparła głowę na ręku, 
tak, jak to dawniej czyniła, gdy pora zwie­
rzeń nadchodziła; ale wnet podnosząc głowę:

—  Ostatecznie, powiedz mi, co jest wła­
ściwie prawdą w całej tej historyi w Trou- 
ville? — zapytała nagle.

— Co za historya? — rzekła Janka, 
zdjęta obawą.

— Nie ma w tern ani słowa prawdy, 
czy tak ? w tern co mi opowiadano ? — do­
dała Cesia, ożywiając się. —- Ireneusz, moja 
teściowa i inni mogą sobie mówić, co im 
się podoba, to nie może być prawdą....

—  Ale o cóż właściwie chodzi ?
Z początku Janina pragnęła wmówić w 

siebie, że chodziło tu o pana d’Almagro, któ­
ry  ostatniego dnia pobytu' ich w Troim lle, 
usiłował przesłać jej bilecik przez kwieciarkę 
kasynową.

Ale kiedy zrozumiała nareszcie, że to o 
matce jej mowa i że pani Norbert-Lesplagues 
nagadała plotek, nie wiedziała sama co od­
powiedzieć.

— To kłam stw o! — szepnęła i m achi­
nalnie wyjmując z dziurki paltocika bukiecik, 
w ogień go rzuciła.

Czuła się zgubioną!
Cesia mówić zaczęła, że była tego sa­

mego zdania, co Janka: że wszystkim odpo­
wiadała, że ciotka jej była uosobioną oziębło­
ścią, godną aż do surowości, że głupstwem 
było oskarżać ją  w ten sposób, ale, że tylko 
śmiano się z jej naiwności.

—  Cóż opowiadają? — spytała Janina 
zgnębiona.

, j  gĄ
— Czyż ja  w iem ? — odrzeW» u j  
A jednakże, chociaż wierzyć $ 0% ' 

chciała, nie zapomniała ani jehneg0^ ^  
łu owej kąpieli ciotki i rozmaitych op<10 1 
rzy czynionych na ten temat, hh® gpyi 
naw et wzmianki o nieskromności “ „enBś
rzy czynionych na ten temat, N10 
naw et wzmianki o nieskromności n°flgf)l^y 
dodała, że nie tylko pani Norbert y  
i inni potępiali postępek pani ^  & 
wiali się, że córka jej może pójsC J
drogą.

Jankę.
To ostatnie przypuszczeni0 a

Nie! nie! zawołała z ^ 6 ^ j '

o*energią.
Myląc się co do znaczenia 

knika, Cecylia, nieco uspokojona, j0
cu odziedziczy szlachetne serce, 
uniewinniać matkę Janiny i jO'
świat mógł być tak złośliwy. _ .

Janka pozwoliła jej mówić 1 gs> jj 
bie, że nie tylko nie wolno je) y s t r 2 ® f  
matki, ale jeszcze powinna by1‘a gtf̂ 9 0̂ t  
bronić przed obwinieniem. ^  ^  W
myłki kuzynki i znowu P ^ ^ p o ń 01*’ 
w którym ona to zrozumiała. ”  
się naw et zupełnie ją  przekona0- ^  ,

—  Chcę ci wierzyć -7 _ ^  jaa 
ale dodała p ra w ie  m im ow oln ie - J .
wytłómaczyć pani de V ineUl1 k f

— Pani de Yineuil ? — ?r cb
Cecylia się przyznała, gig, ^  p

jeszcze więcej martwić, wanai ^
minąć jej o tern.... #

—  Ty sie tak łatwo unoslS /  
pieszcząc ją. . prosZ§

O ch! pow iedz mhu :  powieuz. **--1 - zaC
prędko ! —- rzekła Janka baru 
Ręczę ci, że będę rozsądna- ., 

(Ciąg dalszy nastąp >
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lepszymi patryotami. —  Mówca trakto- 

’ ' ‘ ....................................................
punKt jeszcze nieco obszerniej i do-

Ąj)r nim przemawiał dep. Eugeniusz 
było a m ° w i e z :  Zaznaczył on, że można 
1̂* oczekiwać nam iętnych i burzliwych 

*v. Wypowiedziano tutaj górnolotne fra­
kom Iniotr^  brutalne napaści przeciw Po- 
CzCZe ’ W rzeczywistości jednak są to tylko 
H s tS> Sloilce <hawdy wysuszy to błoto, 
W a‘6 z ulewnego deszczu frazesów i Po- 
Nci ePnao 3e spokojnie ze swych nóg. Na- 
S k  :^ a S te k ó w  nie są żadna, nadzwy- 

to też Koło polskie z niemi już się 
V nt Teraz występują w szranki socyalno-
k ' f l ti. Czując na sobie cały ciężar winy,
ii on - i przed Izbą, aby wzbudzić pozory,
tio . są ujarzmionymi, że na nich dopuszcza- 

gwałtu, nas czynią odpowiedzialnymi
\> ^ d ą    •* — .......‘ j...... - -

°lnei
la.

^dą czynność organu rządowego. Jeżeli 
A u strii starosta coś zawini, niko-

myśl nie przyjdzif obwiniać o to re- 
^ t a  ludu. U lias my musimy (rdpowia- 

a Wszystko. W programie stronnictwa 
oezynieno Polaków odpnwiedzial- 

8n nawet za biedę' *i nędzę ludu- wiejskie- 
»4 Zarłlilczajac, że przesilenie rolnicze jest 
tŷ l .eni w całej Monarchii. Z tem łączą so- 
H ^^derookraci insynuacyę, że „panowie" 
I t^ g a m i  ludu. Mówca pyta się-w  jakim 
Hu ® jego stronnictwo odebrało kraj, gdyt 
lok- adano autonomię? Czy były te drogi, te

tjl® Żelazne, te szkoły jakie dzisiaj istnieją? 
vć ^^zlestu latach naturalnie nie da się stwo­

r o  cywilizacyi, do której uzyskania potrzeba 
gdzieindziej całego wieku, składać je- 

V Za lo, że Galicya nie jest Eldoradem 
^  .dzilTpość na Polaków, to niegodnie, 

Koło polskie s'arało się zawsze 
uzyskać d!a Galicyi, co dało się 

I W danych okolicznościach. Wobec tak 
^edł0r ego 1 wyczerpującego materyału jaki
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°zył Izbie wczoraj P. Prezydent M inP 
^On nlemniej wobec mnóstwa faktów7 przy- 
Ssi przez hr. Dzieduszyekiago, mówca
lełąj sl§ ograniczyć tylko na mejakknn uzu- 
H j 111 a powyższych "wywodów. Między in- 

de(tlW (Galicyi wschodniej szerzono między 
%  q wieść, że szladita zbuntowała się prze­
je *Aesarzowi, że dokonano wielu aresztowań, 

Mz buntowników skazano na śmierć.
4 , ^ mi skazanymi wymieniany bywał 
*icy . r- Mieczysław Borkowski, który w oko- 

?leszJ  się wielką popularnością; to też 
% • n wrócił do domu, zgotowano mu owa- 
JtiJ Peszono sie. że wieść okazała sie nie- 

dziwą.
%  ^  w to sposób podawano ludowi 

&> **<*6 o restau racji starego królewskie-
Szla»k‘? ku n a . Wawelu? Oto rozgłoszono, że 

a buduje sobie za pieniądze'chłopów  
akowio pałac, abv wT nim urzadzaó baleU ł n .  • l i i  '  v  1 1 1 1 1 1  u t u t

^  - W l!§dzy ludem rozsiewano także
'^knok T ^ aff może wydawać ile chce 
J5 to ! Ze tylko szlachta, nie pozwala
\ siedź' ^ ^ 'eil'aŁdze te rozdał chłopom. Tu- 
iHy . lr- Hoiupesch, żywy świadek. Wy- 
go agj.‘ P° raz trzeci do tej Izby. W ybór 

^°sek' r-°Watl0 sparaliżować rozsiewaniem pa- 
p0̂ -Ze ^dyby został po raz trzeci wybra- 

musiałby mu płacić po wysłużeniu 
/• r°e '02°. tej trzeciej „kapitulacji" 80.000 

zd n i  ̂ przyjąć na siebie podatki, które 
, p >aca. Itr- Hompesch.
I tu0„p f ^ l e z innych krajów zaledwie bę- 
■a bW1 P0jąć, że w ten sposób można chło- 
^uje tńticić. Mówca przedstawia następnie 

V a zachodzi pomiędzy ludnością wiej- 
tjdicyj M ych krajach koronnych, a ludnością 

t îejy,  ̂ 1 wywodzi, że chłop galicyjski 
st >8̂ ° je&0 ubóstwa i braku oświaty 

iyfdzo ,aC Inoże ofiarą anarchii i wogóle 
Jką przystępny ideom socyalistycznym. 

tl/bo ' ^r ew przelaną nie spada na stron- 
lecz na tych, którzy podbu- 

lh;- do stawiania władzy oporu, do rzu-
j^le r,-? na bagnety żandarmów. W Ohodo 
$  Ziar *e ma teraz wyborów, ale tam scho- 

a*10 1,1262 n ĉl] zadane i dojrzewa w 
J  rn0j. °bawiam się, że jeszcze ezog-oś wię- 
tS a n - la , s'£ 1^’ać- Mówiono o wielu are- 
fr ono^ ale nle P°wTiedziano ile to po- 

zbr°dm. Aresztowania musiały być 
Jjiej*  rane, aby niedopuścić do obalenia 

zawe-^° Porządku co musiałoby sprowa- 
ł  , Jfy^zertie  swobód konstytucyjnych. 
jM  n-a-l Qasz, zwłaszcza wschodnia jego 

^ byłby stał się widownią tylu go- 
olewania wykroczeń, gdyby cale du- 

kSo s Wo było spełniało swój obowiązek, 
ijd 6 Parocha ks. Mironowicza, o któ- 

żg ,fm ał wfczoraj P. Prezydent Mini- 
P ^ roczyl na czele ekscedentów, przed- 

A o  u  % ?zyński jako najzacniejszego ide- 
IoHl°św®ana' (S łW w jc ie !  słuchajcie!) Mo- 
H  ^zań -Zf ’ ie  Posiada długą listę gróźb i 
A 1 anśu Jaklcb dopuszczali się księża ru- 
V ° etPv vfy>‘ ~  D aszyńRki pow iedział: 
'C ^ledźP brutalnym i". Czy to dopiero 

' .(Wesołość). Czy ma przyjść do 
^d^iaj ^CeJ Dad to, co już słyszeliśmy? Po-
! wVl>. i OH 7.n l-tA  1___i^h ^ lń ifc ’ Ze kt0 lo so w a ł za kandydatem 
LN t, a ryzykował skórę, nie wspomniał 
Ib ^dat! C1’ którzy glosowali przeciw tym 

szy kow ali życie. P. Daszyński 
t° i l e  S1f  tutaj j ako Patryota polski. Od- 

■l,iclnak polscy socyaliści są polskimi

narodowcami? Jest to jakiś dziwotwór, godny 
zająć miejsce w muzeum osobliwości. Pano­
wie ci są wybornymi komedyantami, a o- 
bok tego dobrymi psychologami i znawcami 
duszy ludu. Wiedzą, źe dopóty ich istnienia, 
dopóki żarzą się roztlone przez nich nam ię­
tności! Skoro masy przyjdą do świadomości i 
opamiętania, iehmościowie ci będą musieli 
likwidować, a likw idacja będzie dla nich z 
pewnością bardzo nieprzyjemna. (OJdashi z ław 
polskich).

Mówca prostuje następnie podany przez 
opozycję opis ekscesów w Stryju. W tar­
gnęło tu S  robotników kolejowych do biura 
starosty, groziło mu powieszeniem na l f e r n i l  
porozbijało, -okna, drzwi, a nawet poniszczyło 
żeliTzne sztachety. Całą godzinę znajdował siej 
starosta w niebezpieczeństwie życia, a dopiero 
wojsko^yjKWobodziłcago z tej sytuacyi. P a­
nowie socjyaliści przedstawiają jednak rzecz 
tak, jak B 7 biednych, niew inąych robolników 
zwabie,no w pułapkę i zamknięto niby pta­
szki w klatce. W "podobny sposób przed­
stawiono krwawe wypadki w Komarnie. Bie­
dni Wyborcy czekali od 8 do godziny 12, po- 
ezem zniecierpliwili się i oskalpowali dr. Jar 
klińskiego !

Mówca przytacza w końcu prawnicze 
względy przeciw przyjęciu wniosku deput. 
Daszyńskiego. Wedle przepisów ustawy wszyst­
kie akta i protesty wyborcze należą do komi­
s j i  legitymacyjnej, ściganie zaś nielegalności 
praktyk wyborczych do sądów zwyczajnych. 
Powstałyby ztąd nierozwikłane zatargi, gdy­
by oprócz sądów sprawami temi zajmowała 
się jeszcze osobna parlam entarna komisya 
śledcza.

Tu zamknięto dyskusyę.
Mówcami generalnym i wybrano ks,;Ta- 

niaczkiewicza za wnioskami socyałistów i Oku­
niewskiego, a dr. Milewskiego przeciw.

Ks. T a n i a c z k i e w i e z oświadczył 
na wstępie, że także Kusini są dobrymi pa- 
tryotamj aastryackim i i gotowigaą dla Austryi 
wszystko poświęcić, bo .ęzują-wdzięczność za 
to, że za rządów austryackieh wyzwolono ich 
z niewoli pańszczyźnianej. Następnie rozwo­
dził się po swojemu długo i szeroko o zaj­
ściach wyborczych i zapewniał, że nie jest 
prawdą, aby ruskie duchowieństwo podbu­
rzało z ambon. W ykładało ono tylko ludowi, 
że i on do obywateli Państw a należy.

Mówca zwracając się w stronę Koła 
polskiego, oświadczył, iż pokojowo! nożycie obu 
ludów w Galicyi jest możliwe tylko na pod­
stawie wolności. Tylko na tej podstawie uda 
się osiągnąć pokój wśród ludów Anstryi.
( GŹhciiku na  skrajnej lewicy).

Mówca generalny przeciw, dep. dr. M i- 
i e w s k i ,  Oświadcza, że niebezpieczeństwa, wy­
wołane teroryzmem skrajnych żywiołów, zagra- 
żajPpoltojow em u i kufturnemu postępowi w 
Galicyi. Mówca kreślimbraz zajść przy wyborze 
Daszyńskiego i Szajera. „Patrzyłem  — rzekł 
mówca — na ten wybór i widziałem, że 
wszyscy wrogowie rzetelńpgo chrześcija- 
n izm ui narodu polskiego, oddawali mu głosy. 
Nie zazdroszczę pauu tych głosów, możesz je 
pan sobie zanitować. Byłem także przy wy­
borze p. Szajera w B aszow ie. Tam chłopi 
zmówili się bić każdego chłopa, który nie 
wykaże się, że głosował na Szajera. Ten sam 
Szajer przepadł w tym sarnyin okręgu do 
miejscowej Kady powiahwej i do Sejmu. Prze­
ciw" niemu oświadczyło się całe lepsze wło- 
ściaństwo. Teraz chłopi poszli za nim, gdyż 
obiecywano uwolnienie ich zupełno od służby 
wojskowej, od podatków, podział gruntów i t. d. 
Jeżeli pod lichwą rozumie się wyzysk nędzy 
materyalnej, to tego rodzaju ag itacja  jest 
lichwą moralną (huczne oklaski), a jeżeli 
każdy uczciwy człowiek potępia lichwę ma- 
teryalną, to o ileż gotszą jest iichwui moralna.

Jesteśmy krajem ubogim. Nie należę 
jednakże do tych, którzy głoszą ubóstwo swe­
go kraju, biedę swej matki przed obcymi. 
(Niepokój na skrajhej lewicy. Daszyński w7oła: 
to są frazesy !)TDla pana, dobro ludu jest fra­
zesem. (Żywe protesty ua lewicy). Pan sam 
dzisiaj w swej mowie powiedziałeś, że bę­
dziesz w yprawiał burdy, i tern s;ę zadowol- 
nisz. (Żywe potakiwania na ław ach polskich, 
burzliwe prote&y na lewicy). Lud jednakże 
na poetycznych aw anturach nic nie zyska. 
'(Oklaski na lawach polskich). Bada państwa 
musi więc przystąpić do pozytywnej pracy, 
mającej na celu podniesienie włościaństwa.

Mówca omawia w dalszym ciągu eko­
nomiczne położenie kraju, rozdrobnienie ma­
łej własności i t. d. W  niemieckich krajach 
podstawą i jednostką ekonomiczną jest posia­
dłość włościańska, u nas własność mało-szla- 
checka. Mówca nie chce wdawać się w roz­
patrzenie, czy to dobrze, ale faktem jest, że 
te*stosunki są wytworem historycznego roz­
woju kraju.

Mówca wytyka, że Izba tak opornie po­
maga krajowi do podżwigniocia się ekonomi­
cznego i tak dalej powiada: p. Daszyński po­
ruszył tu też kwestye. położenia Polaków w 
Niemczech i w Eossyi. Jest to ów tani pa- 
tryotyzin, który uprawiał Lowakowski ze swo­
im znanym protestem. Lewakowski powie­
dział, że kraj rozsądzi między nim, a nami. 
Otóż kraj rozsądził, bo myśmy wrócili, a on 
nie.

W yrazy użytec przez p. Daszyńskiego o 
polityeznem stanowisku Polaków, przypomina­
ją  żywo raporty rossyjskich i pruskich agen­
tów prowokacyjnych. P. Daszyński nie ma 
praw a nazywać się Polakiem.

W zakończeniu swego przemówienia o- 
świadczył mówca, iż Koło polskie będzie gło­
sować za wnioskiem dep. Stranskyego, a prze­
ciw wnioskowi dep. Daszyńskiego. Jeżeli dep. 
Daszyński nie ma zaufania do kom isji legi­
tymacyjnej, to nie będzie go m iał także do 
innej. (Huczne oklaski na ławach polskich).

Nastąpiły „faktyczne sprostowania". Pos. 
B r z e z n o w s k y  pół po niemiecku, pół po 
czesku wwtyka socjalistom, że dają się wo­
dzić na pasku żydowi Adlerowi, choć się te­
go wypierają. Pos. O c h r y m o w i c z  na sło­
wa pos. Okuuiewskiego, że Rusini są ludem 
tak spokojnym, iż otrzymawszy policzek, ca­
łują policzkującego w rękę, odpowiada, że mo­
że pos. Okuniewski w fiforodence tak tresuje 
Rusinów; że atoli gdzieindziej Rusini nie są 
tacy, o tem przekonałby się pos. Okuniewski, 
.gdyby n. p. w Drohobyczu popróbował podo­
bnej tresury. Pos B a r  w i ń s k i protestuje 
przeciw nazwie „inkamerowanych Rusinów“ , 
którą pos. Daszyński nadał jemu i pos. Ochry- 
mowiezowi. Twierdzenie zaś pos. Daszyń­
skiego, żę przy wyborze mówcy padło trzech 
ludzi trupem, a piętnastu aresztowano, piętnu­
je jako nieprawdę. Pos. D a s z y ń s k i  polemi­
zując z pos., Milewskim nazywa się Polakiem- 
patryotą i gotów powtórzyć to tysiąc razy. 
P o s ń P o s p i s z y l  stwierdza, że podczas mo­
wy Daszyńskiego Adler suflerował z loży 
dziennikarskiej.

Teraz wszczęła się dyskusya o porządek 
głosowania nad wnioskami dep. Daszyńskie­
go i Stxansky’ego. Izba uchwala głosować 
najpierw nad wnioskiem Stranskyego jako 
wnioskiem odraczającym. (Protesty na lewi­
cy. Okrzyki: Nie weźmiemy udziału w gło­
sowaniu). Stronnictwa nieraiecko-postępowe i 
niemiecko-ludowe opuszczają salę. VV niosek 
Stransky’ego przyjęto ogromną większosńią 
głosów. Tein samem odpadła potrzeba głoso­
wania nad wnioskiem dep. Daszyńskiego.

Dep. G n i e w o s z  interpelował P. Mi­
nistra kolei żelaznych w sprawie taryfy i roz­
kładu jazdy ua liniach kolejowych Lwów-Ra- 
wa, Rawa-Bełzec i Jarosław-Sofal.

Dep. K o z a k i e w i c z  interpelował cały 
Rząd w sprawie uwięzienia jednego z au­
striack ich  poddanych przez władze rossyjskie.

N a tem posiedzenie zamknięto.

iŁzyiii, 5 kwietnia 1897.

Lfoczystośó podczas otwarcia no woj legGłatury 
włoskiej.

Dziś otwarta została w sposób nader 
uroczysty pierwsza sfeńya dwudziestej legisla- 
tury parlam entu włoskiego mową tronową 
(discorsij dcl trono), a ponieważ uroczystość 
ta całkiem odmiennie się odbywa, uiż u nas 
jy Austryi, przeto sądzę, że opisanie jej po­
winno by zająć czytelników „Gazety Lwo­
wskiej".

W Austryi Monarcha panujący „z bożej 
łaski" jest sam w swojej..Dsobie ostatnim i de­
cydującym czynnikiem władzy prawodawczej, 
którą wykonywa za zgodą obu Izb Rady pań- 
stwTa. Otwierając uroczystą mową tronową nowy 
peryod legislacyjny zaprasza członków obu 
Izb do s i e b i e, a W prastarym  Burgu, z za­
chowaniem wszystkich formalności etykiety 
dworskiej, odbywa się ten ważny akt konsty­
tucyjny. Tak samo też w Budapeszcie człon­
kowie obu Izb parlam entu węgierskiego udają 
siępdo zamku królewskiego w Budziuie, aby 
wysłuchać mowy tronowej swego Króla apo-' 
stolskiego.

W Italii, istniejącej nie wiele nad ćwierć 
wieku jako -"całość państwowa, król panuje 
„z woli narodu" jakoż ku wiecznej pamięci 
nazwTano przedłużenie placu weneckiego via 
Hel plebiscito —  i dlatego nie wzywa repre­
zentantów narodu do swego pałacu na Kwi- 
rynale, gdzie nawiasem mówiąc widnieją je­
szcze wszędzie napisy i herby p a p i e s k i e ,  
lecz przychodzi w gościnę do gmachu ua 
Montocitorio, w którym naród widzi siedzibę 
władzy prawodawczej. A dla dobitniejszego 
jeszcze zamanifestowania wszechwładzy par­
lamentu, który wyszedł z woli narodu, muszą 
członkowie Senatu, przez króla mianowani, 
przenieść się również na ten dzień z pałacu 
Madama na Montecitorio i tu wspólnie z wy­
brańcam i narodu oczekiwać przybycia króla. 
Wedle konstytucji włoskiej pełnoletni książęta 
rodziny królewskiej są członkami senatu, to 
też wszyscy pięciu przybyli wczoraj do Rzymu, 
aby uczestniczyć w dzisiejszej uroczystości.

Z Kwirynału do placu Montecitorio jest 
więcej jak kilometr d ro g i; cała ta droga na 
dwie godziny przed wyjazdem króla z pałacu 
obstawiona została podwójni m szpalerem woj­
skowym po obu stronach. Na placu Kwiiy- 
nalskim stała artylerya z arm rtam i, na yia 
Nazionale piechota, na placu Weneckim kon­

nica, na Corso bersalierzy, na placu Colonna 
karabinierzy piesi, a na placu Montecitorio 
karabinierzy konni. Oficerowie całej załogi 
nie mający służby w szpalerach stali w m un­
durach galowych przed wejściem do gmachu 
parlam entu i mieli tu oczekiwać przybycia 
króla i jego rodziny.

Pogoda była rano śliczna, to też wiel­
kie tłum y ludności zaległy ulice i place po­
wyżej wymienione, przez które odbyć się miał 
uroczysty przejazd całej rodziny królewskiej 
z wielką świtą. —  O godzinie trzy kw adran­
se na 11 wystrzał arm atni z Castel St. An- 
gelo (starożytne mauzoleum cesarza Hadria- 
na) i odgłos dzwonów z wieży gmachu par­
lamentarnego (dzwouy kościelne naturalnie 
milczały) dały znak, że królowa wyjeżdża z 
Kwirynału. — Za dziesięć m inut przybyło 
świetne jej, corteggio do gmachu parlam en­
tarnego. Powozy galowe były duże, baroko­
we, całkiem oszklone, a służba ubrana w 
czerwoną liberyę z obszyciem srebrnem  (słu­
żba króla zaś z obszyciem złotem) fasonu 
czasów Ludwika XV. — Korteż królowej 
składał się z pięciu powozów galowych; 
w pierwszym jechały damy dworu, w dru­
gim królowa M argerita z następczynią tronu 
Heleną, w trzecim księżna Genui ze swoim 
dworem, w czwartym jechały damy dworskie 
a w piątym adjutanci przyboczni. Poprzedzał 
zaś i zamykał ten pochód oddział kirasyerów, 
a przed powozem królowej jechał pluton 
gwardyi królewskiej w przepysznych mundu­
rach galowych. W  dziesięć minut później po­
nowny wystrzał arm atni z Zamku św. Anioła 
i odgłos dzwonów z wieży parlam entu zapo­
wiedział wyjazd króla z pałacu. Korteż kró­
lewski składał się z sześciu galowych powo­
zów, poprzedzanych licznym plutonem kira­
syerów ' gwardyi królewskiej. Powóz króla 
był sześciokonny, a poprzedzali go dwaj po- 
cztylionowie; siedzieli w n im : król, następca 
tronu książę Neapolu i książę d’A o sta ; w 
następnym powozie jechali trzej książęta kró­
lewscy: książę Hbbruzzów, hrabia Turynu i 
ks G euui; w dalszych powozach jechali dwo­
racy i adjutanci służbowi. W westybulu pa­
łacu na Montecitorio, uroczyście przystrojo­
nym, powitali króla: kawalerowie najwyższe­
go orderu Anuncyaty, cały gabinet pod prze­
wodnictwem prezydenta ministrów mgr. Rn- 
diniego; prezydyurn senatu i wybrana adhoc  
dzień poprzód komisya Izby posłów, która je ­
szcze się nieukonstytuowała i dopiero jutro 
przystąpi do wyboru prezydenta i czterech 
wiceprezydentów. Królowe, księżnę Helenę i 
księżnę. Genui wprowadzili do sali obrad pod 
ramię wiceprezydenci senatu; (prezydent za­
chorował nagle), damy te zajęły miejsca w u- 
stawionej dla pań trybunie, na której zasia­
dły także damy dworskie i żony ambasado­
rów. Król zasiadł na tronie, a po prawym  
jego boku stanął następca tronu i ks. Em a­
nuel F ilibert, po lewej zaś książęta: Tomasz, 
Wiktor Em anuel hr. Turynu i Ludwik Am a­
deusz.

Prezydent ministrów m argr. Rudini we­
zwał senatorów i posłów , których nazwiska 
w porządku alfabetycznym odczytano, do zło­
żenia przepisanej przysięgi, a dopiero po u- 
kończeniu tej formalności, która około pó łg o ­
dziny czasu zajęła, przystąpił król do odczy­
tania mowy tronowej. — Treści jej nie po­
daję, bo rozgłosił ją  bezzwłocznie telegraf. 
Nadmieniam tylko, że królowa miała suknię 
niebieską, a księżna Helena różową, a obie 
bardzo strojne kapelusze białe, księżna zaś 
Genui, niewiasta w wieku poważniejszym, 
ubrana była w strój ciemniejszy. Między da­
mami dworu, także bardzo strojneini, odzna­
czała się jedna młoda blondynka niezwykłą 
pięknością.

Przyjeżdżające i odjeżdżające powozy 
dworskie witały ustawione wzdłuż szpaleru 
wojskowego muzyki tak zwanym marszem 
królewskim, nieładnym  i wcale niepoważnym.

Dr. T . Gerstmann.

.Gazeta Lwowska" z dnia 11 kwietnia 1897.

Z Warszawy.

W  personalu urzędniczym zachodzą bez­
ustanne zmiany. Obecnie ogłasza dziennik u- 
rzędowy nom inację dotychczasowego naczel­
nika kanceiaryi generał-gubernatora Szczyrow- 
skiego na gubernatora łomżyńskiego. Nie wia­
domo dotąd, kto obejmie bardzo wpływowe 
to stanowisko po Szczurowskim. Słychać, że 
książę Im eretyński pragnie je  poruczyć do- 
tycliczaśpwemu wicegubernatorowi warszaw­
skiemu, Lwowowi, cieszącemu sję dobrą opi­
nią w społeczeństwie polskiem NmniŁaeyi tej 
sprzeciwia się jednak podobno m inister spraw 
wewnętrznych Gcremykin, z powodu węzłów 
pokrewieństwa, łączących p. Lwowa z żoną 
generał-gubernatora. — Miejsce dotychczaso­
wego naczelnika urzędr lekarskiego w Króle­
stwie Polskiem, prof. Ozausowa, zajmie obe­
cny naczelnik warszawskiego urzędu lekar­
skiego dr. Troiskij. Zmianę tę oowita z za­
dowoleniem przede w szystkiem świat lekarski.

W ubiegłym _ tygodniu aresztowano w  
Warszawie kilkanaście osób. które zebrały się 
w mieszkaniu prywatnem  przy ulicy Długiej 
celem wysłuchania niezgłoszonego w cenzu



rze odczytu, podobno zresztą zupełnie niew in­
nej treści. Aresztowanych wypuszczono na 
wolność po spisaniu protokołu. Prawdopodo 
bnie wytoczony im będzie proces.

Korespondent warszawski Petersb. W ie 
dom., p. Nabludatiel, pisze, iż stanowczo nie 
może sobie wytłómaczyó, jaki mają cel kore­
spondenci, usiłujący niepokoić społeczeństwo 
rossyjskie. „Podwajam swą uwagę, pisze p. 
N., ale nie mogę dopatrzeć ani zadartych do 
góry nosów polskich, ani przygnębionych Ros- 
syan. Jeżeli Polacy żywią nadzieję, to zgoła 
nie przywrócenia praw, lecz co do uchylenia 
niektórych specyalnych rozporządzeń, ograni­
czających ich praw a poddanych, a nie opar 
tych na ustawie". Dalej korespondent pisze o 
ożywieniu, z jakiem prasa polska traktuje 
różne projekty środków handlowych przeciw 
Niemcom, artykuły dzienników niemieckich i 
stosunki galicyjskie.

W arsz. Dniew. donosi: „W dniu ju ­
trzejszym (t. j. d. 9 b. m.) udaje się do Pe­
tersburga jeden batalion pułku keksholmskie- 
go lejb-gwardyi na czas pobytu tam szefa 
swojego, Cesarza austryackiego Franciszka Jó­
zefa. Z batalionem tym  wyjeżdżają: dowódca 
pułku, 20 oficerów, lekarz pułkowy, i muzy­
ka pułkowa. Gdyby niepogoda przeszkodziła 
wielkiej paradzie na łęgu Caryeyńskim, para­
da tego batalionu odbędzie się w menażu Mi­
chałowskim".

K R O H I K A

Lwów, 10 kwietnia.
—  Pani Marya hr. Badeniowa z córką 

Wandą hr. Badenianką, powróciły onegdaj z nad 
R m ery, gdzie bawiły kilka tygodni, do Wiednia.

—  P . Alfred Deyma, radca Dworu i 
dyrektor c. k. kolei państwowych, wyjechał w 
sprawach urzędowych na kilka dni do Wiednia.

—  Jarmark gospodarski, który urzą­
dzają panie z Towarzystwa św. Salomei jutro 
w niedzielę w sali „Sokoła" zapowiada się świe­
tnie. Jak  już donosiliśmy, będzie na jarmarku 
kilkaset wygranych, przeważnie artykułów świą­
tecznych, pożytecznych dla pań gospodyń; „sto­
lik szczęścia", (wygrane dla panów), nadto 
niespodzianki dla naszych „milusińskich"; mnó­
stwo zabawek, cukierków, lalek do wygrania, a 
koronę loteryjki dla dzieci stanowić będzie 
„Wspaniałe wesele Kopciuszka". Podczas ja r­
marku przygrywać będzie kapela 30 p. p.

Ks. Adamowa Sapieżyna raczyła przyjąć 
protektorat i gorliwie popiera prace pań z To­
warzystwa św. Salomei, które zwracają się z 
serdeczną prośbą do publiczności o poparcie.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 14 b. m. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 
1. 30). Na porządku dziennym wykład inżyniera 
p. Stanisława Zdobnickiego: „Nowe sposoby wy- 
kreślnego wyznaczenia środków ciężkości wielo- 
boków".

— Powtórne walne zgromadzenie Towa­
rzystwa pomocy naukowej, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12 b. m. o godzinie 4 w sali kon­
ferencyjnej gimnazyum Y (u 00. Bernardynów).

— Jubileusz Pypina. Z powodu 40-Ie- 
tniego jubileuszu literackiego p. Pypina, dzien­
niki petersburskie poświęciły jubilatowi gorące i 
sympatyczne wzmianki i artykuły. Publiczności 
polskiej p. Pypin znany jest jako autor „Histo- 
ryi literatur słowiańskich" i „Historyi literatury 
polskiej", napisanej do spółki z Wł. Spasowi- 
czem.

— Pożar. Wioskę Henryka Siemiradzkiego 
Strzałków, w ziemi noworadomskiej, nawiedził 
pożar. Straty wynoszą około 10.000 zł.; były 
jednak w większej połowie asekurowane.

t  Henryk Stephan, b. minister poczt i 
telegrafów państwa niemieckiego, zmarł w Ber­
linie, skutkiem choroby cukrowej. Choroba po­
stąpiła do tego stopnia, że lekarze postanowili 
odjąć choremu nogę. Zmarłemu poświęcają pisma 
polskie w Księstwie Poznańskiem obszerne sym­
patyczne wspomnienia. Jeden z dzienników tam- 
tąjszych pisze: „Z dr. Stephanem zstępuje do 
grobu prawdziwy krzewiciel kultury, mąż pracy 
pokojowej, którym Niemcy słusznie i w każdym 
razie bardziej chlubić się mogą, niż wielu in­
nymi sławnymi mężami stanu i wojownikami 
ostatnich czasów. To też i my, jakkolwiek po­
sądzani bezustannie o nieprzejednaną nienawiść 
do wszystkiego co niemieckie i do Niemców w 
ogóle, składamy hołd zmarłemu ministrowi, u- 
znając szczerze ogromne jego zasługi.

Zmarły minister był dobrym i gorącym pa- 
tryotą niemieckim, u jednak nie okazywał za­
chcianek szowinistyczno-germanizatorskich Była 
to natura dziwnie hojnie przez Opatrzność obda­
rzona, w której łączył się wybitny zmysł pra­
ktyczny z idealnemi uczuciami i zapatrywaniami. 
Umiał on utrzymać w wydziale swoim nieby­
wałą i podziwianą nawet przez wszystkich cu­
dzoziemców karność i służbistość, posuniętą nie­
raz aż do drobiazgowości, — a sam w wolnych 
od pracy służbowej chwilach pisywał wiersze — 
1 to wcale udatne. Gdy n. p. przed kilku laty 
zwiedzał Tatry nasze, a mianowicie Zakopane,

tak był uniesiony pięknością okolic tamtejszych, 
że opisał je w kilku prześlicznych wierszach.

Dzięki jemu, na poczcie uwzględniano pra­
wa języka polskiego i ludności polskiej więcej, 
aniżeli w innych wydziałach administracyi, a 
zmarły gurowo karał i karcił wszelkie naduży­
cia niższych organów, szykanujące publiczność, 
gdy doszły do jego wiadomości. Zasadą jego było, 
że poczta jest przeznaczoną dla publiczności, a 
nie publiczność dla poczty, i zasadę tę wpajał 
we wszystkich urzędników wydziału swego.

Zasługi jego w dziedzinie rozwoju poczt 
nie tylko w Niemczech, ale w ogóle na całym 
świecie, są ogromne. Najwspanialszem jego dzie­
łem, które wszelkie inne przetrwa pomniki, jest 
utworzenie międzynarodowego związku pocztowego, 
który dziś już obejmuje niemal całą kulę ziem 
ską, i ułatwił ogromnie wymianę koresponden­
c ji i komunikacyę w ogóle między poszczególny­
mi narodami.

Był to mąż, który zdolnościami i usilną 
pracą dobił się wysokiego stanowiska. Syn śre­
dnio zamożnego mieszczanina-rzemieślnika, uwa­
żany z początku przez swych przełożonych za 
niezdolnego a nawet roztrzepanego i nieuważnego 
urzędnika, wkrótce przeniesiony do Berlina, zdołał 
zwrócić na siebie uwagę, poczem tak szybko 
awansował, że nie licząc jeszcze lat 40 stał już 
na czele wszystkich poczt pruskich. I  kierował 
niemi przez blisko lat 30. Nazwisko jego było 
w Niemczech tak popularne, a zasługi jego tak 
ogólnie uznawane, że nikomu ani przez myśl 
nie przeszło, iżby ktoś inny „Stephana poczto­
wego" mógł zastąpić. Śmierć jego jest wielkim 
ciosem dla Niemiec, ciosem, który odczują wszyst­
kie warstwy społeczne.

Zmarły był wielkim przyjacielem Polaków. 
W r. 1892 zwiedzał Tatry. Ówczesny K uryer  
Zakopański tak pisze w jednym z numerów o 
tych odwiedzinach :

„W zeszłym tygodniu bawił tu generalny 
dyrektor poczt i telegrafów niemieckich, sekretarz 
stanu Stephan, w towarzystwie wyższych urzęd­
ników z Berlina, Wiednia i Lwowa. W ciągu 
dwudniowego zaledwie pobytu, zwiedził dostojny 
gość Zakopane, Jaszczurówkę i Dolinę Kościeli­
ską. Tatry tak go olśniły, że nie miał dosyć 
słów na wyrażenie zachwytu i oświadczył, że 
chociaż dużo w życiu podróżował i wiele krajów 
zwiedził, jednak tak pięknej okolicy jak nasza, 
mało gdzie zdarzyło mu się spotkać. Na poże­
gnanie napisał Stephan następujący wiersz na 
cześć Tatr :

Zakopane.
Gleich Himmelspfeilern ragen die Karpathen,
Ihr Firnenstrom rauseht durch Granitgeroll,
Den Yolksbewegten Fluren der Sarmaten 
Zu spunden Fruchtbarkeit und Lebensąuell.
Die Sonne strablt vom hohen Fels Altare,
Des Lichtes Symphonien Rausch beginnt,
Die Himinelskonigin griisst Zakopane,
Der hohen Tatra waldgebettet Kind.

25/6, 1892. Zum Abschied.
v. Stephan.

(Sterczą Karpaty jak niebios kolumny,
Lodowy potok łamie skał granity,
I w kraj Sarmatów czarowny a tłumny 
Zsyła urodzaj bujny i obfity.
Z ołtarzy skalnych lśni słońce rumiane, 
Harmonią świateł śpiące szczyty bieli,
Królowa niebios wita Zakopane,
Tę Tatr dziecinę na lasów pościeli).

Wiersz ten znajdował się w posiadaniu dy­
rektora c. k. szkoły rzeźbiarskiej p. Franciszka 
Neużila.

Wiersz ten, odezwa serca szlachetnego 
człowieka, pozostanie w pamięci wdzięcznych.

— Wykaz majątków wybitniejszych 
lekarzy angielskich, zmarłych w ciągu r. 1896, 
podaje pismo fachowe Practiiioner. Wykaz ton 
dowodzi, że doktorowie w Anglii bogaci są w do­
bra doczesne. Tak n. p. dr. Patrick Fraser po­
zostaw ił 200.000 fnt. szt., dr. Samuel Holds- 
worth 250.000 fnt. szt., sir John Erichsen 45.000 
fnt. szt., i t. d.

—  Człowiek mumia. Do Paryża przy­
była w ostatnich czasach dziwna osobistość: jest 
to młody człowiek w wieku lat 28, nie wyglą­
dający jednak więcej, jak na 12; przy wysokości 
l m .  45 ctm., waży tylko 24 klg. Formy „ciała" 
sprowadzone są do postaci szkieletu: poprostu 
kości oblepione suchą skórą, zupełnie jak u 
mumij staro-egipskich. Uroda to naturalnie nie­
zbyt przyciągająca: muskułów brak twarzy, nie 
mającej nic żywotnego w sobie; usta nieruchome, 
półotwarte, okazują żółte zęby. Nos zupełnie 
suchy, ostro zakończony, zapadnięty. Powieki ze­
schnięte, prawie nieruchome, nie pokrywają gałek 
ocznych, co dodaje jeszcze grozy strasznemu wy­
glądowi człowieka-mumii. Ciało całe odpowiednie 
do ustroju głowy: muskułów bardzo mało, nogi 
ptasie, drewniane. A jednak —  nerwy funkcyo- 
nują prawidłowo, serce uderza 60 razy na mi­
nutę, oddech niczem się nie różni od oddechu 
człowieka przeciętnego. Apetyt jest doskonały, 
inteligencya wielka, słowem — zdawaćby się 
mogło, że to człowiek normalny. Ale cóż, kiedy 
to tylko trupia głowa, oblepiona skórą z bębna, 
ciało straszliwie chude z rękami grubości pi­
szczeli — na ptasich łapkach. I  to ma być 
człowiek ?

Czwarty koncert galic. Towarzystwa
muzycznego. Niezmiernie interesującym był pro­
gram koncertu Towarzystwa muzycznego, który 
się odbył wczoraj w sali Domu narodnego. Sym­
fonia Mieczysława Sołtysa, którą koncert się 
rozpoczął, jest nowym dowodem poważnej pracy 
młodego tego kompozytora, który śmiało a kon­
sekwentnie dąży ku celom wyższym. Symfonia, 
największa obok opery forma muzyczna, jest 
oczywiście najtrudniejszą do opanowania; to też 
panowali nad nią tylko najwięksi mistrze. Soł­
tysa symfonii niepodobna uważać jeszcze jako 
dzieła, które miałoby świadczyć o zenicie jego 
talentu, jest ono tylko etapem w jego kary erze 
kompozytorskiej, próbą sił, które skierowane na 
właściwe sobie tory, bezwątpionia piękne wy­
dadzą owoce.

Dowodem tego są niektóre ustępy symfonii, 
którąśmy wczoraj słyszeli; przedewszystkiem pełna 
rytmicznego ożywienia i świeżości część druga, 
niesłusznie tylko menuetem przezwana.

Świeżość pomysłów melodyjnych jest także 
w części trzeciej (andante tranąuillo), którego 
temata z wielką erudycyą przeprowadzone, są 
piękne i z pewnem ciepłem odczute. Natomiast 
więcej o wykształceniu i opanowaniu form, ani­
żeli o oryginalnej inwencyi świadczy część pierw­
sza (oprócz pięknego motywu pierwszego) i część 
ostatnia efektownie, ale nie bardzo gustownie 
instrumentowana.

Drugą nowością był poemat symfoniczny 
Cezara Francka „Les Djinns" na fortepian i 
orkiestrę. Cćzar August Franek zmarły przed 
laty kilku kompozytor francuski, był reprezen­
tantem skrajnie nowych prądów; jego dzieła od­
znaczają się wielkim talentem twórczym i ory­
ginalnością, Poemat „Les Djinns" jest kompo- 
zycyą programową, są to duchy złe, błąkające 
się z wichrami po puszczy, opisane wedle po­
dania arabskiego przez Wiktora Hugo, a w po­
emacie symfonicznym przez Francka w muzyce 
ilustrowane. Pomijając ten podkład programowy, 
jest to utwór muzyczny o oryginalnej inwencyi 
i niezmiernie śmiałym polocie fantazyi żadną 
niemal regułą niedającej się skrępować. Jest w 
tej muzyce coś chorobliwego, pewien dekadentyzm, 
świadczący o żywym kontakcie, w jakim mu­
zyka francuska pozostaje z prądami literackimi. 
Ze znanych u nas kompozytorów najbliższy du­
chem Franckowi jest Schumann ; tylko, że in- 
weneya Francka jest jeszcze bardziej fantasty­
czna i forma bardziej rozluźniona.

Odegrał ten poemat na fortepianie z akom­
paniamentem orkiestry p. Henryk Melcer; po­
emat wymaga poety, który fantazyą umie unieść 
się w sfery duchów wybranych; że p. Melcer 
jest takim poetą, tego dowiódł wczoraj ponownie ; 
polotem swej fantazyi odczuł najśmielsze porywy 
fantazyi autora i dając się jej uuieść, uniósł 
też z sobą publiczność. Oklaski, które po sym­
fonii tej rozbrzmiewały, więcej odnosiły się do 
gry p. Melcera, aniżeli do utworu, to też zmu­
szony wywoływaniem, dodał p. Melcer nad pro­
gram głęboko odczuty nocturn Chopina.

Prawdziwą burzę oklasków wywołał 
wczoraj p. Sladek odegraniem koncertu Golter- 
mana. Jest to kompozycya na wskróś wirtuzo- 
wska o ładnych pomysłach melodyjnych. Naje­
żony teohnicznemi trudnościami koncert ten do­
stępny jest tylko dla artysty, panującego zupeł­
nie nad instrumentem; takim artystą jest 
też p. Sladek. Piękny i szlachetny ton, dosko­
nały smak muzyczny i technika czysta a pewna, 
zapewniają p. Sladkowi zawsze uznanie publi­
czności. Wczorajszy jego występ dał nam po­
nowny dowód, iż p. Sladek jest nietylko dosko­
nałym muzykiem, ale i równie dobrym wir­
tuozem.

Na zakończenie usłyszeliśmy IV. część 
reąuiem Brahmsa, zuanego pod nazwą „Deutsches 
Reąuiem" ; część Y. w której solo sopranowe 
miała śpiewać p. Strassern, odpadło z powodu 
nagłej niedyspozycyi tej artystki.

Artystyczne kierownictwo spoczywało w 
rękach p. Dyrektora Schwarca, któremu za in­
teresujący program należy się uznanie. Br.

Wystawa obrazu „Branki" w hotelu 
George’a, będzie otwarta w niedzielę tylko do 
godziny 7 wieczorem, z powodu zapowiedzianego 
przedstawienia amatorskiego w klubie pocztowym. 
Od poniedziałku zaś otwartą będzie jak poprzednio 
od godziny 11 zrana do 8 wieczorem.

Publiczne rozlosowanie dzieł sztuki 
pomiędzy członków lwowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych, odbędzie się w sali wystawy obrazów 
w dniu 12 kwietnia (t. j. w poniedziałek) o go­
dzinie 12 w południe.

Z Paryża piszą: Do rzędu dzienników 
paryskich przybędzie wkrótce nowe pismo, ma­
jące. początkowo wychodzić tylko 2 razy na ty­
dzień: U Augure. Dział polityki zagranicznej po­
wierzono p. Wincentemu Kosiakiewiczowi. Dla 
p. K. nie będzie to wcale debiutem w prasie 
francuskiej, oddawna już bowiem należy do re- 
dakeyj pism Z  Aube i M agasin International-, 
zdaje mi się, że redakeya przyszłego dziennika

nie mogła zrobić lepszego wyboru, a , 
polska zyskać może na tern niem ało, ragie 
dzie miała jednego rzecznika więcej 
zagranicznej. . „ubraną

W Paryżu zostanie w tych dniach 
nowa komedya p. t.: „Les Snobs".

i

Z ruchu literackiego: Stani!isłaW

Schniir - Pepłowski wydał w osobnej odbi ^ ^
wiadanie historyczne z lat 1790 — . aey
„Wódz legionów". Ciekawi znajdą w Al i .jy, 
ruchliwego nader autora interesujące M 
dotyczące niewygasłej pamięci Jana HenrM  j. 
browskiego oraz walk, prowadzonych P 
skie szeregi pod jego naczelnem dowó . 
Wzmiankowane dziełko p. S. S. 
weszło do rzędu wydawnictw Biblioteki M ^ 0

Jerzy Moszyński, którego n ie j e d n a  j ^  
szura wywołała tyle sprzecznych sądów 1 ^ .
w prasie polskiej i zagranicznej, ogłosił w 
tnicli tygodniach drukiem „Fizyologię 320 gj0. 
zmu polskiego na tle rossyjsko - polskich 
s unków".

„Muzeum", organ Towarzystwa 
cieli szkół wyższych, zeszyt IY za r. b. za 0- 
I. Dr. Samoiewicz Z.: W sprawie udziel11! ry- 
bocznych lekcyj w zakładach państwowych 1 
watnyeh. —  II. Dr. A. Skórski: Euzebiu32 Qj. 
kawski. —  III. Dr. A. Biegeleisen: Geneza» . 
prawy posłów greckich". — IY. J. Star® 
ski: Horacego Oda IY. 12. — Y. T. Estre10
ćwiczenia pisemne łacińskie z początku
YI. Wróblewski K. L.: Mickiewicz jako h» . {

T T  a  :ciel w Kownie. — Y n. S. Schneider: \
słabi w teoryi Sokratesa. — Y H I. Receh2! 
sprawozdania i t. d.

u»r
.eń9

T l teatru. P. Mira H ellerów na P°żej
się ju tro  z naszą publicznością w  jednej 2
lepszych swych kreacyj, m i a n o w i c i e  jako A01

A idzie".
——  ^

Repertoar teatru lir. S karbka
—...    1 LlWrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i 

Hellera.
■ok

W sobotę popołudniu dla młodzieży p  
i'"r(< tragedya w 5 aktach Frydenej „Zbójcy 

Schillera,
Wieczorem o pół do p° raz o s t a t ^  

tym sezonie „Lohengrin", wielka opora w * 
Ryszarda Wagnera. Ostatni występ Władf 
Floryańskiego. * ' /

W niedzielę popołudniu „Jaś i Mam 
opera w 5 aktach Humperdincka. W ystęP P ap0' 
Janiny Korolewiczównej w partyi Małgosi- ^ c b  
cznie „Majster i czeladnik", komedya w 2 
J. Korzeniowskiego. Drugi popis szkoły 
tycznej. p

Wieczorem o pół do 8 ostatni wf  £r0wa'
ry Hellerówny, trzeci występ Maryi R
kowskiej, szósty i przedostatni występ $ v
sława Floryańskiego. „Aida" wielka opera 
aktach Yerdiego. . je'

W  poniedziałek staraniem czytelni 
miekiej — wieczór ku uczczeniu roczni J  
Juliusza Słowackiego z łaskawym ws

m o ­lem  Ireny Bohussównej, Aleksandra ^  
prof. Fr. Neuhausera, artystów dramatu 1 c]j. 
ły dublańskiej. Program szczegółowy "

We wtorek poraź pierwszy „TanM1/* yff 
wielka opera w 3 aktach Wagnera. Wys 1 
Floryańskiego. .  ̂ „r

We środę ostatnie przedstawień10 tW 
świętami po raz drugi „Tannhiiuser" 2 * 
Floryańskim.

1°
Giełda zbożow a : (lukier su/'?'Vnliiok’|  

Aussig 11-70 do 1P75, loco 
10-75 do 10-85, loco B erno  - 
1P05 do 1115 , na mai l°e°
11-75 do 1P80,

maj
cukier w kostka.ch e

j. l-ou, cuKier w 34'
ma 34-—  do 34-25, secunda 33‘J;ó , p -  
Spirytus kotyngentowany loco Wie ,pryt 
do 16-20. Nafta baukazka jg-
4‘75 do 5’— , galicyjska przeźroczy 
do 19’—.

7.50 A°
V 0;Lwów, 10go kwietnia, p s z ę n ^ j  jj b(ć

7-75 zł., żyto 5-25 do 5 40, 
warny 5 80 do 6- - ,  jęczmień p «  g k  ^  
do 5-—, owies 5-75 do 6 0 0  
do 12 50, groch 5-— do 7-50,,1 ń jo
5-— , nasienie lniane — ’ bóh A°
nie konopne — • do —y•—->
— •— , bobik 4-50 do 4-7o, h i nc,
d0 — • -- , koniczyna czerwona
do 4 0 '— , szwedzka 55‘ .___ do
30-—  do 48 - ,  tymotka -  tara „ t f

do 5 25, nowa 5-— do 5 - 6^  na ter 30

— •— do

tf, J_IU V? Ul V ^

do , chm iel nowy
spirytus gotowy



> Qa term in 
~ do
Usi

— do — • , W ar anty

posobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA
^ a j j .  P a n  przyjął we czwartek przed 
*'em na osobnej audyencyi kapitana duń- 

880 Wolffa. '

îeri ^  nowego ambasadora angielskiego w 
sir Horacego Bumbolda i jego żony,

w ; .0 . si§ we czwartek pierwsze urzędowe 
8j)ta^ c‘ei na które p rzyby li: P. M inister
skya zagranicznych hr. Gołuchowski, au- 
cijj e®y PP . Ministrowie, wielu członków 

dyplomatycznego, dygnitarze dworscy i
W igowi, przedstawiciele arystokracyi, ge- 

>«ya i wiele dam.
Vlo • Wnieź u tureckiego ambasadora od- 

si? przyjęcie, na które przybyło także 
towarzystwo.

Przyjechał do W iednia w. ks. Gtinther 
•-holsztyński

°bradach Eady państwa nastała przerwa, 
îaf0 na rozpoczętemi dzisiaj feryami 

Wielkiej Nocy. Ferye te potrwają prze­
r w a  tygodnie ; według doniesień dzien- 

Wiednia, zbierze się Izba posłów w 
® lub 28 b. m.

if j  ^zieaniki niemieckie gubią się obecnie 
b6e ^ y s łac h , co uczyni rada związkowa wo- 
Usta Sw'ezej uchwały parlamentu, znoszącej 
cHśiS § Przeciw zakonowi Jezuitów. Większa 
^  sPodziewa się, że rada związkowa wre- 
l ^ k i e l i  sw e j  sankcyi. Korespondent Po- 
8ię e _ Correspondeng tymczasem dowiaduje 
H za-W-aroS°dIle.i strony, że zanim sprawą 
^  ^ i e  Się racja związkowa, poprzednio za- 
^ląeWî  si§ Qad nią "wyczerpująco poszcze- 

Jz^dy związkowe.
^  ast§pca adm irała Hollm anna zamiano- 
C0 e®sarz Wilhelm kontradm irała BUehsela.

Wczy kontradm irała Tirpitza, którego 
W a l a j ą  jako przyszłego sekretarza stanu 

aarki, donosi półurzędowy Hamb Corr., 
ttó»rZed czerwcem urzędu tego nie będzie 
Sta ponieważ stan jego zdrowia wy- 
%[ Wypoczynku". Zdawałoby się więc, że 
M  7 ! Śollm aun, który, jak wiadomo, otrzy- 
le dotl P’ Q' e powróci już stanowczo na swo- 

ychczasowe stanowisko.

^biegają pogłoski, że ambasadorowie w 
4by i^ tynopolu  roztrząsają na seryo myśl, 
^  a reteńczycy sami w ybrali sobie wład- 

o,^cya zgodziłaby się na takie rozwiaza-
sprawy kreteńskiej.

^ es^ a podaje zaś sensacyjną 
Bego ' SC? P0cbodzacą rzekomo z wiarogo- 
ti« 7  j^ódła, że mocarstwa postanowiły uczy- 
e^Unt-1'0^  księstwo na wzór Bułgaryi, pod 
fficy ’ Ze Grecya wycofa wojsko. Gdyby 

% a ■ g o d z iła  sie na ten warunek, mocar- 
p i ł y b y  Turcyę do natychmiastowego 

k l ę c i a  granicy, ustanowionej w traktacie 
a nadto o A M jh j  Grecyi część

H ita^ edług Pol. Corr. F rancy a nie będzie 
trudno^! co do wyboru gubernatora 

Pod vWszelako w obecnym stanie prawie 
f t a t  ’ który z synów króla greckie-
X  ? posadę mógł być powołany. Co do po- 

przez Anglię kwestyi wycofania wojsk 
!Hięi.e , z Krety, podnoszą w kołach fran­
c a  !q sPraw;ł  tą na seryo zająćby się 
%  ńopiero wtedy, gdyby Grecya życze- 

^ 0earstw zadość uczyniła.

r% 7 ' Porta doniosła ambasadorom, że trzy 
.6h e7  noty tolegraticzne wystosowane do 
j^y^j^tantów rządu tureckiego w sprawie 

St-0S?eil' a in terw encji mocarstw w kwe- 
0 kreteńskiej wskazują, że długo- 

"V*ertcb 0*DCa in terw encja  uszczupla prawa 
vHi<s lctwa Turcyi. Porcie należałoby zo- 

mierze zupełnie wolną rękę. De- 
a ^ awiera w końcu zastrzeżenie, iż mają-

“  U a d o Z  V  ---------___________________

Qaruszyć praw zwierzchnictwa Tur- 
iv. j> T wyspą.
fcSła uw iadom iła ambasadorów, że ko- 
s,^a za, w Tokat (w A rm enii) areszto- 

*bieh i °sób, podejrzanych o udział w o- 
krwawych zaburzeniach.

7 Ptawv z francuskiej toczyły się onegdaj 
tż7 sty J(ś lla^ znany m nagłym  wnioskiem so- 

einbat o utworzenie trybunału na(. W t o .  . -  ^

^ 7 ikóvv PnaJskc? o ° , sądzić deputowanych, u- 
i osnh-1 ^i^-istrów, obwinionych o wycią- 
tii7 aP dat/ls yjjk korzyści ze swych stanowisk 
u i^ad7akW-’i I r ybunal ten miałby także prze- 

Piai ,,s e<fztwo nad powstawaniem wiel- 
Jltków. M inister sprawiedliwości Dar-

lan zwalczał ten wniosek, jako obrażający do­
brą sławę kraju. Dep. Porąuery postawił kwe- 
styę wstępną, czy Izba chce obradować nad 
wnioskiem. Izba uchwaliła 855 głosami prze­
ciw 127, że nad wnioskiem obradować nie 
będzie. Następnie uchwaliła Izba projekt usta­
wy, rozszerzającej ogólną taryfę cłową także 
na Madagaskar.

Pogłoskę rozszerzoną przez komitet re­
wolucyjny w Nowym Jorku, jakoby na Por- 
torico, wyspie, stanowiącej także kolonię h i­
szpańską a położonej w pobliżu Kuby, wybu­
chło powstanie, uważają w M adrycie za zu­
pełnie bezpodstawną. W Portorieo panuje zu­
pełny spokój.  _

W  Ameryce, tuż po objęciu rządów przez 
Mae-Kinleya, poczyna objawiać się zwrot o- 
pinii publicznej ku stronnictwu przeciwnemu, 
demokratycznemu. Tak n. p. z Chicago dono­
szą: Carter Harrison, kandydat demokraty­
cznej partyi zwolenników monety srebrnej, 
został wybrany burmistrzem w Chicago wię­
kszością 75.000 głosów. — Podobnie z innych 
miejscowości Ameryki północnej donoszą że 
tam, gdzie Mac-Kinley miał przy wyborach zna­
czną większość, teraz zwyciężają już zwolen­
nicy Bryana.

Rada państwa.

Wiedeń, 10 kwietnia. W  dalszym cią­
gu wczorajszego posiedzenia Izby posłów, w 
dyskusyi nad nagłym i wnioskami w sprawie 
rozporządzenia językowego dla Czech, po dep. 
Wolfie zabrał głos dep. Funke. Mówca upa­
truje w rozporządzeniach językowych złama­
nie konstytucyi i wskazuje na 19 artykuł u- 
staw zasadniczych. Podczas konferencyi z Rzą­
dem powiadano niemieckim reprezentantom, 
iż rozporządzenie musi być wydane, lecz nie 
chciano zakomunikować im tekstu rozporzą­
dzenia. Chwila obecna jest poważna. W ta­
kich kwestyacb wszyscy Niemcy zjednoczą 
się. Oświadczamy — rzekł mówca — iż na 
tej podstawie nie możemy przyjąć żadnej u- 
gody. (Potakiwanie na lewicy). Niemcy nie 
uznają kuryj wyborczych za równowartościo­
wą koncesyę. Jeśli jednak  kuryj nie otrzym ają, 
opuszczą Sejm. Mówca cyframi wykazuje 
istnienie zamkniętego niemieckiego terytoryuin 
językowego w Czechach. Mowę zakończył dep. 
Funke oświadczeniem, że dopóki istnieć będą 
rozporządzenia językowe, nie zapanuje w Cze­
chach pokój między obu narodowościami.

Dep. Steinwender oświadcza się w imie­
niu niemieckiej partyi ludowej za nagłością, 
a przeciwko nowemu rozporządzeniu języko­
wemu. Nie Niemcy, ale interes służbowy wy­
maga, aby urzędnicy władali językiem nie­
mieckim. Służba nie wymaga jednak znajo­
mości języka czeskiego, gdyż w zamkniętem 
terytoryum  niemieckiem Czech nie mieszkają 
w wielu powiatach Czesi wcale, albo mieszka 
ich tylko około jeden procent. Rozporządze­
nie jest jednostronnem zarządzeniem, wyda- 
nem ze względów politycznych i umożliwia 
to, iż posady urzędników także w niemieckiej 
części Czech będą dla Niemców niedostępne.

Następnie zabrał głos P. Prezydent Mi­
nistrów hr. B a d e n i  i oświadczył: Co się ty­
czy przedewszystkiem kwestyi kom petencji 
Rządu w sprawie wydania rozporządzenia ję ­
zykowego dla Czech, obstaje Rząd przy zasa­
dzie, iż postanowienie języka urzędowego dla 
władz państwowych jest prawem egzekutywy, 
a przeto w drodze rozporządzenia ma być 
wydanem. Faktycznie też od początków ery 
konstytucyjnej, wszyscy nasi porzednicy w 
praktyce tej zasady się trzymali.

O ile wskazano na konieczność ustawo­
dawczego uregulowania postępowania sądowe­
go i tę konieczność wyprowadzono z postano­
wień procesu cywilnego, należy na to się po­
wołać, iż właśnie pod tym względem to roz­
porządzenie językowe utrzymuje się w ram ach 
istniejącego ustawowego porządku, gdyż w 
istocie rzeczy już od prawie dwóch dziesiątek 
lat istniejący stan praw ny został dalej utrzy­
many. (Zaprzeczenia z lewicy). Dlatego po­
dniesione w tej mierze zarzuty już w swoim 
czasie zostały odparte.

Jakkolwiek Rząd wielką przywiązuje 
wagę do poparcia stronnictwa czeskiego, wy­
danie rozporządzeń językowych nastąpiło nie­
zawodnie nie ze względów parlam entarno- 
taktycznych. Kwestyę tę trzeba rozważać z 
dwojakiego stanowiska: po pierwsze ze stano­
wiska słuszności i równouprawnienia, powtó- 
re ze stanowiska stworzenia podstawy dla 
przygotowania w Czechach stosunków poko­
jowych, polegających na wzajemne,m uznaniu 
równych praw. (Protesty z lewicy, niepokój). 
P . Prezydent Ministrów oświadcza dalej, że 
uważa rozwiązanie sprawy językowej za wa­
runek pomyślnego rozwiązania sprawy cze­
skiej. ( Oklaski z prawicy, protesty  z lewicy). 
Ponieważ Rząd przyszedł do przekonania, że

kwestye te nie mogą być uregulowane w po­
rozumieniu obu szczepów, czuł się przeto o- 
bowiązanym wystąpić sam w granicach swo­
jej władzy. Nigdy jednak nie powinna powstać 
najmniejsza nawet wątpliwość co do tego, że 
Rząd pragnie stanowczo wedle sił bronić u- 
prawnionych interesów szczepu niemieckiego 
w Czechach.

P. Prezydent Ministrów wskazuje ua 
Najwyższe pismo odręczne, wydane doń z po­
wodu ostatniego przesilenia ministeryalnego, 
którego brzmienie niedwuznacznie wyklucza 
myśl stronniczego Rządu w Austryi. Taki 
Rząd jest zresztą według własnego polity­
cznego przekonania mówcy w A ustryi zupeł­
nie niemożliwy. (Żyw e oklaski). Wobec tego 
Rząd, jak to wyrażono w Najwyższem piśmie 
odręeznem, bez względu na chwilowe partyj­
ne trudności, będzie i nadal powodował się 
w swej działalności wyłącznie ogólnymi in­
teresami państwowymi. (Żywe oklaski) W  tern 
powinna Izba widzieć gwarancyę, źe Rząd 
nie da się sprowadzić ze swej drogi. Nie bę­
dąc parlam entarnym  gabinetem, Rząd jest zu­
pełnie świadomy, czem jest reprezentacya lu­
dowa i że potrzebuje w każdej chwili jej po­
parcia.

Jakkolwiek, co zresztą było do przewi­
dzenia, Niemcy stanęli w wojennej posta­
wie przeciwko niem u, to przecież, kiedy 
minie podniecenie pierwszych chwil (gwaito- 
time zaprzeczenia  na lewicy), zapanuje prze­
konanie, że zwalczane tak dzisiaj zarządzenie 
Rządu, przysłuży się sprawie politycznego po­
jednania. ( Oklaski na prawicy, zaprzeczenia  
na lewicy).

W każdym razie potrzeba jeszcze nadto, 
aby naród czeski, w dobrze zrozumianym in ­
teresie własnym, ożywiony patryotyzmem, 
przyczynił się ze swej strony do poprawienia 
wzajemnych stosunków i do stworzenia poko­
jowej sytuacyi w Czechach. (Huczne oklaski i 
potakiwania. B urzliw e zaprzeczenia. Powtór­
nie huczne oklaski).

Generalny mówca przeciw nagłości 
wniosków, dep. Herold, polemizował z niemiec­
kimi mówcami i wywodził, że sprawa, będąca 
przedmiotem dyskusyi, nie zasługuje na taki 
atak. Niemcy walczyli zawsze przeciw naro­
dowościowemu równouprawnieniu, stracili je­
dnak wszystkie bitwy. O ileż sprawa ugody 
byłaby ułatwiona, gdyby tego wszystkiego 
nie trzeba było zdobywać w walce przeciw 
Niemcom, lecz razem z nimi. Dyskusya dzi­
siejsza nie m iała nic innego na celu, jak wzbu­
rzyć Niemców w Czechach, a dla tego mówca 
będzie głosował przeciw uaglości.

Generalny mówca pro, dep. Hohenbur- 
ger, domagał się imieniem niemieckiej partyi 
n a ro d o w e j, aby Niemców w  A u s tr y i  p o d sta ­
wiono w spokoju, i nieukrócano ich stanu po­
siadania. Niemcy życzą sobie przywrócenia 
zgody w Czechach na podstawie bezpośre­
dniego porozumienia obu narodowości.

Przystąpiono do głosowania. Nagłość 
wniosków "odrzucono 221 głosami przeciw 158.

Następnia Izba dokonała wyboru depu- 
tacyi kwotowej. W ybrano mianowicie posłów : 
Forszta, Jandę, Jaworskiego, Dawida Abraha- 
mowicza, Russa, Ebenhocha, Mengera, Zedt- 
witza, Steinwendera i Laginię.

Z kolei na wniosek osobnej kom isji, 
przedstawiony przez referenta Slamę, uchwa­
lono bez dyskusyi zasystować ściganie sądo­
we dep. Szajera na czas trw ania sesyi. _

Inne wnioski nagłe, za zgodą wniosko­
dawców, odroczono do zebrania się Izby po 
feryach Wielkiej Nocy.

Na tem przewodniczący zamkął posie­
dzenie.

Wiedeń, 10 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Zastępca dyrektora kolei państwo­
wych w Stanisławowie, Cezar F e s t e n b u r g  
mianowany dyrektorem kolei państwowych 
w VI. klasie rangi, przy równoczesnem na­
daniu mu tytułu radcy rządowego z uwolnie­
niem od taksy.

R z y m , 10 kwietnia. W  Izbie deputo­
wanych, w odpowiedzi na interpelacyę co do 
polityki rządu w kwestyi wschodniej, odpo­
wiedział m inister spraw zagraniczuych, że 
Włochy zainteresowane są w sprawie tej o 
tyle, iż nie chcą wybuchu wojny powszechnej. 
Sprawy wschodniej jednak W łochy nie mogą 
lekceważyć, ponieważ rzecz la stoi w związku 
z utrzymaniem równowagi na morzu Sród- 
ziemnem. W  interesie polityki włoskiej leży, 
ażeby spraw a wschodnia pozostała pod opieką 
koncertu europejskiego. Polityka włoska me 
dąży do niczego innego, jak tylko do tego, 
ażeby na Wschodzie zapanował postęp, z za­
chowaniem jednak spokoju europejskiego. Cel 
polityki włoskiej osiągnięty będzie  ̂wówczas, 
jeżeli urzeczywistni się postęp wśród ludów, 
zamieszkujących państwo tureckie, bez naru­
szenia jednak status ąuo. Rząd włoski nie 
mógłby w żadnym razie wziąć na siebie od­
powiedzialności za usunięcie Włoch od akcyi 
w sprawie-wschodniej. (Żywe oklaski na pra 
wicy i w centrum  Izby).

B u k a re s z t ,  10 kwietnia. Na zgroma­
dzeniu liberalnych członków większości senatu 
i Izby deputowanych oświadczył Dym itr 
Stourdza, że król powierzył mu misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Krążą pogłoski, że nowe ministerstwo 
przedstawi się dzisiaj w parlamencie.

Ateny, 10 kwietnia. Oddział powstań­
ców w sile trzech tysięcy ludzi przekroczył 
granicę turecką a wpadłszy do Macedonii 
miał starcie z dwoma posterunkami tureckimi. 
Jeden z oddziałów, zmuszony do odwrotu, 
słyszał żywy ogień karabinowy między od­
działem greckim  a posterunkiem tureckim.

Komendę nad eskadrą w zatoce A rta 
(w  Turcyi, koło wilajetu Janina) objął Krei- 
sis. Tureya założyła u Grecyi protest przeciw 
okupacyi Krety.

Ateny, 10 kwietnia. Depesza Agencyi 
Havasa  z Larissy potwierdza wiadomość o 
wtargnięciu do Macedonii 8.000 powstańców.

Kanea, 10 kwietnia. W Retymno wy­
sadziły okręty rossyjskie na ląd 650 żołnierzy 
rossyjskich i bateryę.

Kanea, 10 kwietnia. Ostrzeliwanie krą- 
żowca austryackiego „Satelity“ nastąpiło pod­
czas jazdy wzdłuż wybrzeża zachodniego. Strze­
lano ua statek z kryjówek. Statek odpowie­
dział strzałami, z których dwa w zatoce Ku- 
tro sprawiły znaczną szkodę, poezem „ Sate­
lita “ odpłynął.

Konstantynopol, 10 kwietnia. Z Elas- 
sony nadeszła następująca depesza: Dnia 9
b. m. usiłował oddział wojska greckiego li­
czący około 1.000 głów przedrzeć się przez 
granicę turecką. Wojsko tureckie dało ognia 
i zmusiło Greków do cofnięcia. Straty po stro­
nie greckiej są znaczne. Wódz naczelny Edhem  
basza i komendanci trzeciej i piątej dywizyi 
poczynili odpowiednie zarządzenia na wypadek, 
gdyby armia grecka miała rozpocząć akcyę.

Londyn, 10 kwietnia. Korespondent 
specyalny B iu ra  Reutera telegrafuje, że gre­
ckie bandy wkroczyły na terytoryum ture­
ckie w Krania. Wojsko tureckie strzelało na 
Greków. Edkein-basza zarządził odpowiednie 
środki w celu przywrócenia porządku.

Londyn, 10 kwietnia. Biuro Reutera  
donosi z E lassouy : Wiadomość o wybuchu
kroków nieprzyjacielskich między nieregular­
nymi oddziałami greckimi a wojskami ture­
ckimi znajduje potwierdzenie. Większa część 
stojącej załogą w Grevenie dywizyi H akki’ ego 
baszy posuwa się przeciw oddziałowi greckie­
mu, który w targnął do Macedonii. Edhem  
basza, naczelny dowódca wojsk tureckich, 
wyda rozkaz niezwłocznego posunięcia się na­
przód armii tureckiej. W szeregach greckich 
zauważano także greckie uniformy wojskowe. 
Położenie uważają tu za nadzwyczaj poważne. 
Edhem basza w ydał rozkaz, ażeby komen­
danci dywizyj pi-zygyUnwali swe oddziały do 
natychmiastowego pochodu. Rezerwy opuściły 
dotychczasowe swe pozycje, aby podstąpić bli­
żej pod linię obronną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, lOgo kwietnia 1897, godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytowe 847-75, Akcye 
kolei pai.stwowej 387*75, Akcye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie — —, Union- 
bank — , Południowej 77-50, Renta pa­
pierowa — •— , Akcye bankn dla krajów ko­
ronnych 226 75, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-60, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—  za 100 marek 58-67-—. Usposo­
bienie słabe.

Giełda zagraniczna, dnia 9 kwietnia 
1897 r. godzina 4 m inut 50. P a r y ż :  3-pre. 
renta 102-82, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-90, 
Akcye kredytowe 218-90, Polskie lis ty  zasta­
wne — ■■— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — •—, Austryackie 
banknoty 170-50, Lombardy 8 4 1 0 . Usposo­
bienie — •

Odpowiedzialny redaktor M 81  KrCCŁOfiBClC,

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Ł w ow -  

ilcą wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pooztłt 4 zł.; 
za mitsiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., p o cz tą  1 zł. §5 et. Z jP rze- 
w m ln ik ie tn  za drugie ćwierńro- 
o^e w m i e j s c u  3 zł* 75 ct., po* 
eztą 4 z ł. 75 c t ;  za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o c z tą  
l  zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tyiko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąea.
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Przyjechali do Lwowa
dnia 9 kwietnia 1897.

HOTEL EURO PEJSKI.
PP. baron Horrooh Winnicki von Scheibenhof 

z Mostów, pułkownik Ivacovitseh z Mostów, dr. St. 
Ożarowski z Uhnowa, K. M ilinski z Insbrueka, M. 
Frytowa z Bolechowa, Z. Jounga z Chorośniey, J.

Budzynowski z Sambora, J. Kiwiarowski z Turki, 
M. Torosiewiez z Połtwy, A. Strzeleoki z Kukizowa.

HOTEL BELLEYUE

PP. A. hr. Zieliński z Kałusza, W. P. Rapacka 
z Warszawy, A, Z i maj er z Zakopanego, N. Hertzke 
z Budapesztu, Z Miernie t i z Jarosławia, A. Swi­
derski z Przeworska, M. Bednarski z Podgórza, L. 
Klimek z Żółkwi, B. Nalewko z Pragi, J. Kornfeld

z Berlina. Z. W eltreich z Berlina, S Sigmund z 
Wielkiego Warazdynu. S. Rosenthal z Podemszezy- 
zny, W. Laub z Ustrzyk.

HOTEL GEORGE.

PP. St. lir. Tarnowski z Krakowa, A Zającz­
kowski z Starego Miękisza, M. Lisowiecki z Chłopie, 
K. Romański z W ołynia, J. Szumpeter z Buska.

Nadesłane.

M u c h p o c i ą g ó w
O w i ą z u j ą c y  z  d n i o m  1

(octw środkowo-europejnki').

. k o l e
l i s t o p a d a  I

o w y o  h

D o  L w o w a  p r z y c h o d n ą ;
P 0 e i ą g i 7itt L w v ? ł  o f i c h o d K ą :

P c i  a g  i
pospieszne l o s o b o w e pospieszne 1 0 S i! b 0 xv e

Z B en ina  . . . . . . . . . 610 1*80 _ 8‘oo $.55 9 — Do Kranowa. Wiednia, Wrocławia, 1
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia &10 1*30 8*45 8*55 6*55 9*30 B e rlin a .......................... ..... 8-40 f : ( , 11*00 d-40 9*55 6-45 -—
Z W a rs z a w y ..................................... &10 — — 8*55 — 9*30 — Do W a r s z a w y ............................... 1 8 AC — 11-00 440 — 6*41 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

4-40 * 6*45
1

(fod 1l ,  do a»;; wł.) (*od JB/a
do w ł . ) .......................... .....

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów^

(*tylko od */• d° ,i0/o włącznie) | S-4C __ 11-00 — --  H
— — t8-55 6-55 — — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów j — -- 11*00 — — -- 1

510 — — — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — —
4 49

— <>*45
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — 815 3-55 — 9*30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia SĄ0 -- i i  *00 —• — --
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów , . — -- 11-00 — — — --

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — -- 11-00 — 9*55 — --
D e m b ie ę ..................................... — — — — 655 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — -- — — 9*55 6*45 --

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5*10 1-30 — — — M— — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 1 40 — — --
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 — — — --- — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

9*55 6*45Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8-55 — -- — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 --
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — ISO 8*45 — — 9*30 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez

44 0 8*45Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka przez Przemyśl . . .

Przemyśl . . . . . . . — — — — --
— 1-30 8*45 3*55 — 9-30 — Do Lawocznego, Muukacza, Miakol-

5-22 7*22Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — — --
myśl; .......................................... — — 8.45 3*55 — 9'30 — Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/a — — --

Z Lawocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . , — _ — •— 9*85 — --
Munkaoza ................................ — — — 8*00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

♦ 3*05 7-22Z Hrebeuowa (tylko od la l ,  do 81/, wł.) — — — 1*51 — — od l/5 do S0/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — 6-23 9*35
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego — — — — 935 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8*00 1*51 no* 10 12-iO Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 3*00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — ___ 8*00 1*51 10-10 siaty ua, Korosmezó, Kołomyi-nadw
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezó, przdai., Berhomethu, Czudyna.

610Słobody rung., Berhomethu, Ozu- Radowiee, Kńupolungu . . — — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpoiungu, Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyns 

i Berhomethu (każdego ponie­Bukaresztu i J a s s ..................... — — 3*55 — — — —
Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezó, działku), Radowiee . . . — — — — 10-25 —. —

K ałus/a, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Ozort-
Jass . . — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Eórósmeźó, Kim

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu . . . . .  . . — — _ — 2 -U — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyna, Kałusza, Peezeniżyna.P e e z e n iż y n a ................................
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

— __ — — — 019 —
10*15Nowosieliey, Radowiee . . . — — — — — —

Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p.Rawę ruską — — —- 9-15 — 7*05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpc- Do Bełżca . . , . — — — — — —
lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7*28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

9-42Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2-16 6*05 — 10*67 — —
r u s k ą .......................................... — — — 815 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

9-30Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5*45 — głównego) .......................... 2-06 5-55 — 10-45 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od */, do 6/B wł.

Lwów -Podzam cze)..................... — 3*28 953 7-52 5*05 — — c o d z ie n n ie ) ............................... — — — — 3.29 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowic (od ,/B do */B wł. w

g ł ó w n y ) ..................................... — 2-40 10*05 8*07 5*20 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Bizuehowic (od l/e do •/, wł. w

— — — — 1-20 — —
Z Brzuehowic (od‘/s do ,5/4 i od I6/a

do •/» w ł ą c z n i e ) .....................
Z Brzuehowic (od *•/, do M/,włącznie)

— — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od */5 do 14/„ i *ja do

— — — — 3*20 — —

8*26 —
Janowa (*przez cały rok, — 8“/4 wł., codziennie) . . . — — — 945 3*00 8*55 —

Z t )  ty ^ 0 °d 10/« do 8I/, włącznie) — — — * 7*50 i* 5*28. t  8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3*00 7*5C —
Z Janowa ........................................... 0*40 12*25 5-20

Właściwy reprezentant garzkich
(Y. med. oddział ogólnego szp fcala,

Gorzka woda »
Franciszka J ózeiâ

j«st najlepsza w tym  rodzaju i
nabycia. Dyrekcya w Bn?la-Pa'jzeł • _

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

d r .  L e o p o l d  S c h e l l e n b e r |  4
ordynuje p-zy ulicy Kopernika 1. 22 0(* V0'
po południu. D la ubogich od godz. 9—10 p

łudniom bezpłatnie. —-

Dr. J. Eugeniusz Białogórsk^
otw orzył tancelaryę adwokacką we L 

wie przy ul. Kraszewskiego 1- 1  ’  -

tesm ssg sm uskessbk

Hotel „Erzherzog Carl''
Wiedeń, Kiirntnerstrasse. .

Hotel ten pierwszorzędny zupemie odnow)° 
z elekti ye nem oświetleni-m, wspaniałemu 
Iami rest.-uracyjuemi i jadalnem i, cham 
parti uleres, wiuda osobowa, łazienki, . j nje 
i wszelkie iune komfortowi odpowb® 

wymogi
P o k o j e  o d  z ł .  1 .5 0  i  w y ż e j*

Fraueuska, wiedeńska i polska knchniai 
wnice w stare wina rozlieznyel! gam11 ... 
zaopatrzone. Schwechackie i pilzneńskie *  - 

, Szczańskie piwo, usługa nader szybka, a ce 
umiarkowane. „

Przez P. T. Gośei z Polski nader u c z e sz c z W ^

H - i T E L  I M P E R I A 1'
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 8*

Bierwszorzęiny hotel, restauracya i ta w ia rjji

^  .<?> -o» / y  s ą  /">. / n  i

' i '

O w « e » j  .Godziny dtuk«waw» Dn.rami. e.zrdo^tsm '. ozu v,zai» »<«•» nocna odc m :  .Godziny drBfcnwai-.o ozmo’ e-ana ozn-.-?,!
godziny 6-U0 wieczór do godz. 5*o9 min. raso.

Czas órodkowo-europfcjski różni si§ od^ezasu It. 
Godzina 12*00 czasu fcrodkewo-curopejs kie go g.-dzinis
zegara lwowskiego.

58 86 podług
przewozowych.

Wszyscy
którzy  lubią napój sm aczny i chcą W

zdrow ym i i oszczędnym i.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 10. kwietnia 1897.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszo wie po 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr.
n nAl/»°/o n 1° 8 W 50 1. °

„ „ „ 4 T  „ „w601.po200K. »
„ kraj. 41/*'/o w. a. los w 511. ®
„ „ 4°l„ w. a. los w 57 1. °

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ^
e rn is y a ) ................................."N

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 40/„ ® 
los w 411/» la t . . . . " *
4•/, los w 56 la t . . . 42

3
n i .  O bligi za 100 zł. H

O
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) „ 

r n „ 41/s°/0 (3. em)
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 » 

„ „ 4°/0wa. z roku 1891 ®
„ „ 4% po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwo w a4°/0 po 200 koron

IV . Losy.
M iasta K r a k o w a ..........................

Stanisławowa . . . .

V. M onety.

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pó ł im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą 
wal lita 

zł. ct.

żądają 
austr. 
zł. ct

216 — 219 -

286 — 
392 -  
210 — 
195 -

289 -  
402 -

205 -

250 - 260 -

110 10 
100 -

96 70 
100 50
97 50

110 80
100 70
97 40

101 20
98 20

97 60 98 30

97 60 
97 40

98 30 
98 10

97 70 
103 -  
102 — 
100 -
103 —

98 40

102 70 
100 70

97 40 
97 10

98 10 
97 80

24 50 
41 -

26 50

5 62 
9 50 
9 60 
1 20 

126 40 
58 40

5 72
9 60

1 2:
127 40 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 kwietnia 1897.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.30 101.50
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.25 101.45

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie o ....................................101.80 10150
kwieeień-październii . . . 101.35 10155

płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 154. — —

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.75 142.75
„ 18t>0 po 100 zł. 5 pr. . 153.25 154.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 8 9 .-  190.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 8 9 .-  190.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................  155.50 158.50

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................  122.60 122.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.— 101.20

C. Obligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 98.90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................  256.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................... 127.—

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.30 

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pre.) . . .

p łacą żądają

217.75
O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe). 

Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.75 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre...............................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za 200
kor. 4 pre............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ...........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r........................................

Kol.lwowsko-ezern.jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

132.50 

99.25

100.35

98.50 

99.— 

99.—

121. -

99.90 

121. -  

258. -  

1 2 8 .-  

100.30 

213.7 *

134.— 

100,25 

101.35 

99.50 

100.— 

99.75 

121 75

C. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re .................................. 99.3) 99.50

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.35 101.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 139. — 139.80
„ poż. premiowa za 100 zł. . 152.50 153.5 ' 

za -50 zł. . 152.50 153.50

D. Obligaeye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.—
Węgier za 100 zł. 4 p r..............  97.45 98.45

E . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ......................... - . . . 126.75 127.75
Pożyczka reg. Dunaj u z r. 1878 los. 5 prc.108.— 109.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.................... 97.10 98.10
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pro. . . . . . .  103.— 104.—

100.—
98.50
98.40

98.25

3575
44.25

Galie. poż.kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r . ------
„ „ „ 1891 „ „ 4 p r. 99.20

» 1893za200kor.4pr. 97.60 
„ oblig. prop. z r.1889 za 100 zł.4 pr. 97.40 

Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 p re ............................................ 97.25

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.—
Pożyczka serb. prem. za 100frank. 2 pr. 35.— 
Tureckie obl.prem .kolej.za400frank. 43.75

F . L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30lat 47spre. 101.— 101.50 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w50 lat 4pr. 99.80 100.80 

» n obl.prem .zr. 18803pr. 117.25 118.2 
;> . », „ „ „ 1889 3 pr. 117.25 1 1 8 .-

Bukowmski zakł. kred. ziem. los.5pr. 105 — 105.25 
„  , » , n los. 4pr. 9 6 — 96.50
Gal. Ake. banku hip. 10pr.prem.los.5pr.110.20 111.20 

„ „ n „ los. 50 lat 41/, pr. 100.— Io0 50
„ » » ,, ,, 60la t za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 
„ n n „ 4 pr. los. 41 lat
„ n >, „ 4p r. stare
„ n . >, „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4’/a pr. 511/, lat zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun.
Emissya 5 p r................................

Banku krajowego oblig. komun.
Emissya 42 lat za 200 kor. 49 , pr 100.— 

B ankukraj.los. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.—

Austro węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 
„ n n 50 lat los 4 pr. —.—

.96.75 
93.— 
97.75 
9 8 . -  
97.30

97.25

93*25
98.90
98.10

100.10 101.10
102.— 102.80

101 . —  

98 50

10L —

Q . Obligaeye z prawem pierwszeństwazalOO 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

Z.ł. 6 pr. . . . , ..........................105.75
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4pr.H 8 .—
Kolei półn.ces. Ferd. em. zr,18864pr. 101.23 

„ „ „ „ „ 1887 4 Pr. 101.20
„ „ „ „ n „ 18884 pr. 101.50

J  „ „ „ „ 18914pr. 101.50
Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .......................; . . . . 92.25 83.25
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł- 4 p r....................................................... 98.50
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99,25 
Węg. gal. kolei em. 1870za 200 zł. 5pr. 107.60 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.20
,, >, » „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.50

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7 30
Zakł kred. dla h. i p. 100 zł. . . 201.— 203 -
Olary 40 zł. mk..................................... 57.50 58.50
Tow. żegl. na Dunaju 10O zł. mk. 4 pr. 146.— 152.—
Pożyczka in. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Losy m. Krakowa 20 z ł...................... 25.30 26.30
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 21.75 22.75
Palffy 40 zł. mk....................................  58.75 59.75
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł, .  .  19.40 80.40

zł. nom.

106.25

101.25 
102.20
102.50
102.50

99.50

108.60 
108.2 j
99.50

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. ńudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ m. TryestulOOzł.mk.41/, pr. 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

J . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo au3tr. 120 zł. . . . 151,
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1182
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 349. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 385.
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 735
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 398,

„ „ dla handlu i przem, 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 229 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  936, 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 280. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 130. 
Żirnostenska banka 100 . . . .  129.

.15

50
25

n K

w

f -

K .  Akeye Przedsiębiorstw transportow i8 .„7 . 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 206.-"

„ „ „ (akcyezakład. 200zł. — uQ$-'
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3390.— 8 -
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —■"
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — — ggO-' 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 288.— 0 . '  
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.—
„ państwowych 200 zł............................— ■"
„ południowej 200 zł...................................Y
„  węgier. gaiicyj. I. 200 zł. . . 209.5°

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 468-

L . Akeye Przedsiębiorstw p rz e m y s ł0" !
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 2-53.50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —-Y,
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .  80-0°
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 640.—
Sehodnicy 500 kor................................ 630.—̂
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. . óTru 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . ■ l5o-°8

470-

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . ■ 
Paryż za 100 fran. . . . . . . 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . •
Niemieckie b a n k i ............................•
Włoskie b a n k i ....................................
Franeuzkie b a n k i ............................ •
Szwajcarskie b a n k i ..........................

N . W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................. •
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta ■
20-frankówka ’ .....................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................•
Rossyjski półim peryał . . • • • 
Niemieckie banknoty za 100  m a r e k  
Włoskie banknoty za 100 lir . • 
K u b l e .....................................................

58.62.5
119.50

47.55

58.92
45.16

47.40

■S»

47.4

9.51
11.72

5 45JL0
1.20««

U*

1.27'j
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L- 7708 (2757 8- 8)
■ C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda- 
ę  do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
^ytelności kasy zaliczkowej i Oszczędności 
.Łańcucie w kwocie 680 zł. 27 ct odbe- 

ISa s’§ w fu -̂ Sądzie dnia 29 kwietnia 
°97 i a’n ia 4 czerwca 1897 każdym razem 
|odz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 

^W ięzną licy tację  realności Iwh, 468 ks. 
°r- gm. kat. Ł ańcut objętej W alentego Fle- 
aara i nieobjętej masy spadkowej ś. p. Mag- 
aleny Fłeszar własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania

Wadyum 68 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
^g istraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowTy.
Łańcut, 10 marca 1897.

8983 (2762 3 - 3 )
^ . W  c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

hie odbędzie się w dwóch term inach a to 
b,la 4 maja 1897 powyżej ceDy szacunkowe], 

j.as dnia 8 czerwca 1897 i poniżej takowej 
^Jtacya  palowy realności pod 1. kons. 245 

Zurawnie położonej wyk. hip. 328 tejże 
l^ ln y  objętej na rzecz Wysokiego Skarbu 

aństwa o zapłacenie grzywny 50 zł.
Cena wywołania 1250 zł. w. a.
Wadyum 125 zł. w. a. 

i Resztę warunków przejrzeć można w 
3- registraturze.

miejsca pobytu
registraturze.

Y  Dla niewiadomych z 
’erzycieli ustanowionym jest kurator pan
W. Pnlfnralr \*7 yiiiraTOTnodr. Polturak w Zurawnie.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Żurawno, dnia 23 grudnia 1896.

^  6090 (2755 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 

j 'a> że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
l a  ch term inach t. j. dni* 12 maja 1897 
j aQia 15 czerwca 1897 każdym razem o go- 
, 'nie 10 rano egzekueyjna publiczna sprze- 
0l? realności wyk. hip. 1. 34 gm. Reezp; 1 
j l§tej dłużnika Paw ła Srogiego własnej ce- 
3  zaspokojenia wierzytelności Herscha Gro- 

eta w kwoeie 21 zł. 1 ct. a w. z pn.
Cena wywołania 557 zł. w. a.
W adyum 56 zł. w. a. 

p,, Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi- 
teczny i protokół oizacowania tej realności 
°‘ha przeglądnąć w tusąd, registraturze. 

v Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
^ t e c z n y e h  jest p. Włodzimierz W itoszyń

c- k. notaryusz w Dubieeku. 
Łubiecko, dnia 29 listopada 1896.

Ł- E466 (2761 3 — 3)
«  , k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
50 iż Calem zaspokojenia sumy 41 zł.

- z pn odbędzie się na rzecz Lejsora
' 6ra ae Szezurowy w tut. Sądzie powiato- 

ôvs sPrzedaż całej posiadłości lwh. 290, po- 
/ . realności lwh. 269 i 1|6 części posia-

lwh. 289 ks. gr. gm. kat. Wola prze- 
gj^owska objętych dłużnika Jędrzeja Grai- 
ip:7  własnych w dwóch term inach miano- 

dnia 12 maja i 12 czerwca 1897 kaź- 
r&zem 0 godz. 10 przedpołudniem. 

liCv, Wyciąg hipoteezny i resztę warunków 
tjg a°yjnych przejrzeć można w reg istra tu-

ijt ^K uratorem  wierzycieli ustanowiony adw.
■ Jimil Wolniewicz w Radłowie, 

tę g Wadyum wynosi co do lwh. 290 kwo- 
kyj 6 zł., eo do połowy realności lwh. 269 
igg 8 12 zł., co do 1/6 części realności lwh. 
fig w W oli przemkowskiej kwotę 26 zł.

• w. a
Badłów, 24 m arca 1897.

U 047 (2124 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 0- 

że celem zaspokojenia pretensyi A- 
Brilla jako prawonabywcy gal. |akc.

5 ^  P hipotecznego we Lwowie w kwocie 
1q w. a. przeprowadzoną zostanie dnia 
^  Sa?r.Wea 1897 o godz. 10 przed południem 

? tutejszym przymusowa relicytacya 
ska0v,°Scl dłużnika Ojsera Lernera w Strzeli­
l i , ,  ^ow. wyk. hip. 1. 283 ks. gr. tejże 

J  kat astr. objęta.
\ \  en? wywołania stanowi kwota 2000 zł.

• austr.
^ ad y u m  100 zł.

^'bie ze<̂ aż nastąpi na tym jednym ter­
bie niżej ceny wywołania jednak

Ulzel sumy 666 zł. 
akt 0s sz7  warunków, wyciąg hipoteczny i 
t6g]Sj.r^ cowania przejrzeć można w tusądowej

^ ^hodorów, 31 stycznia 1897.

’ ~  (2180 3 - 3 )
v[6 LwA • krajowy dla spraw cywilnych 

ł- 9% og^sza, że realność lk 1087 J/4 
h  *7 ul. Leona Sapiehy i Nr. orj. 2

gazeta Lwowska Nr. 82 z cbua 11 kwietnia 1897.

ul. Śniadeckich we Lwowie położona lwh. 
1054 I. objęta M arkusa Józefa 2 im. Men- 
kesa i Jetti. Monkes własna na źądan;e gal 
Kasy Oszczędności we Lwowie celem zaspo­
kojenia 3 zaległych ra t po 429 zł. w. a 
z pn. sprzedawać się będzie w dwóch term i­
n a c h : na pierwszym przynajmniej za, na dru­
gim też poniżej ceny szacunkowej oraz wy­
wołania 3 l6b0  zł. w. a. jednak nie za mniej 
jak  10534 zł. w. a. a to dnia 4 czerwca 1897 
1 15 lipea 1897 każdym razem o godzinie 11 
rano w tus. sali rozpraw.

W yciąg hipoteczny, akt opisania przy­
należności realności lk. 1087 % i szczegółowe 
warunki przeglądnąć można w tus. reg istra­
turze.

Kuratorem wierzycieli nieznanych z na­
zwiska, miejsca pobytu, z życia, względnie ich 
spadkobierców i prawonastępców, dla wie­
rzycieli późniejszych lub którymby uchwały 
wcale nie lub wcześnie doręczone być nie 
mogły, ustanawiamy adw. dr. Maksa, zaś sub­
stytutem  tegoż adw. dr. Margascha.

Lwów, 6 marca 189 i.

L. 1454 “ (2475 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

10 maja 1897 i dnia 9 czerwca 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 197 ks. 
gr. gm. kat. Pruchnika wieś objętej dłuż- 
niczki W iktoryi Kot własnej na rzecz Banku 
krajowego dla Galicyi celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 854 koron 78 groszy 
z pn. z tern, iż takowa na pierwszym term i­
nie licytacyjnym tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim  term inie zaś i poniżej 
takowej, nie niżej jednak jednej trzeciej czę­
ści ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwoc e 2000 koron.

W adyum 200 koron.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli rze­

czowych ustanowiono Stanisława Hołuba no- 
taryusza w miejscu.

Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 
przynależności oraz bliższe warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w tutejszym Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 22 lutego 1897.

L. 38009 (2573 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg. po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likw idacj i  we Lwowie w sumie 
600 zł. w. a. z należytośeiami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjua real­
ności lwh 147 ks. gr. gm. "kat. Skrzyszów 
objętej Antoniego Głuszaka własnaj.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w Sądzie tym  w dwóch term inach 
dnia 11 m aja 1897 i dnia 11 czerwca 1897 
każdym raiem  o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1600 zł. przez egzekuoyę 
popierający Zakład przy udzieleniu pożyczki 
przyjętą, poniżej której w term inie pierwszym 
realność sprzedaną nie będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 160 zł. w. a

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w R egistra­
turze c. k. Sądu powiatowego miej. deleg.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowionym został adw. 
dr. Malawski z Tarnowa z substytucyą adw. 
dr. Steca

Tarnów, 17 stycznia 1897.

888 (2550 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Ju lii Rudnikowej w kwocie 131 zł. 15V* ct. 
z pn. w dniu 10 maja 1897 i w dniu 14 
czerwca 1897 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż połowy realności lwh. 23 
w Śmierdzący, W incentego Karzeniaka własnej.

Oena wywołania wynosi 355 zł. wa., 
wadyum 36 zł.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w 
R egistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
W incenty Sobesto wójt ze Śmierdzącej.

Liszki, 10 marca 1897.

K. 3963 (2618 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Towarzystwa kredytowego_ ziemskiego 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty
206 zł. 10 et. i dwóch ra t po 335 zł. 25 ct.
wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż dóbr Hele- 
nówka dłużnika Aleksandra Diiedzickiego 
własnych wyk. hip. 1. 456 ks. gr. dla więk­
szych posiadłości objętych w dwóch na dzień 
11 maja 1897 i 8 czerwca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem wyznaczonych 
term inach, że pomieniona realność na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­

cunkowej w kwocie 29925 zł., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
term inie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy cl ęć kupna mający obo­
wiązanym będzie kwotę 2993 zł. do rąk  ko­
misy i licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną re­
alność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dr. Haczewskiego z sub­
stytucyą adw. dr. Kraśnickiego został usta­
nowionym wreszcie, że wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przynależności dóbr Hele- 
nówka, tudzież bliższe warunki licytacyjne, w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 13 marca 1897.

L. 12630 (2665 3 - 3 )
Dnia I I  maja 1897 o godz. 10 rano 

odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Brzesku relicytacya realności lw h. 165 ks. 
gr. gm. Okocim objętej M aryanny Słupskiej 
i Jana Stachowicza własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 196 zł. z pn.

Oena wywołania 700 zł.
W adyum 70 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony adw. dr. P iotr Górski w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 22 lutego 1897.

L. 531 (2512 3— 3)
Dnia 12 maja 1897 i 15 czerwca 1897 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
publiczna spzzedaż realności pod lk. 27 w 
Zawadzie uszew. lwh. 27 ks. gr. gm. Zawa­
da uszewska objętej Macieja i Teresy Baństów 
własnej na rzecz c k. uprzyw. Galic. Zakła­
da kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie 
celem zaspokojenia 18 ra t po 18 zł. z pn.

Oena wywołania 520 zł.
Wadyum 5 i zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiaeomych wierzycieli jest 
ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 27 lutego 1897

L 23242 (2637 8 - 3 )
Kałuski c. k Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 20 zł. t>0 et. 
z pn. odbędzie się na rzecz Keigi Jaekel w 
tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 137 
gminy Kamień objętej dłużnika Dinytra Lul 
czaka własnej w dniu 10 m aja 1897 i 10 
czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano.

W adyum wynosi 54 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunkÓY? można przejrzeć w re g is tra ­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. B ernard W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 21 lutego 1897.

L. 1074 (2066 3 - 3 )
Na zaspokojenie sumy 15 zł. 59 ct. z pn. 

odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 454, 697 objętej 
w Geryni położonej Stefana Karbomskiego i 
Józefa, Stasiewicz Hoszowskiego własnej na 
rzecz Abraham a Rothkircha w dniach 12 maja 
1897 i 23 czerwca 1897 każdym razem o godz.
10 przed południem.

Cena wywołania 1412 zł. 88 ct. Zakład 
wynosi 10%  ceny wywołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. K leinberga w Bolechowie,

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 24 lutego 1897.

L. 6-582 (2704 3 - 3 )
Dnia 12 maja i dnia 16 czerwca 1897 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przymu­
sowa licy tac ja  realności w Koniuszy położonej 
według wykazu hip. 1. 44 Iw ana Studaickiego 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Feiw la Latke w kwoeie 21 zł.

CeDa wywołania 1200 zł.
W adyum 120 zł
Na pierwszym terminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś term inie także niżej 
eeny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Ignacego Kriegseisena.

O. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 30 listopada 1896.

L. 1045 (2730 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza,

iż dnia 12 m aja 1897 i dnia 14 czerwca 1897

o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Dąbrowie publiczna sprzedaż 
realności lwh. 48 ks. gr. gm. Lubasz objętej 
Ludwiki Kubat, Józefy Pyska i M aryanny 
Pyska własnej na rzecz Kasy Oszczędności w 
Tarnowie celem zaspokojenia sumy 224 zł. 
21 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1849 zł. 22 ct., wadyum 
185 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych dr. Datka adwokat w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 24 lutego 1897.

L. 10999 (2028 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że na prośbę Leopolda Hof- 
fenreicha celem zaspokojenia pretensyi we­
kslowej 154 zł. 68 ct. wa. z pn. odbędzie się 
w dniach 13 maja 1897 i dnia 10 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem  w sali rozpraw sądu tutejszego 
publiczna przymusowa sprzedaż sumy 3000 
zł. wa. na realności lk. 1234%  wyk. hip. 1. 
1304 dz. II. m. Lwowa objętej, wedle karty 
O. poz. 31 na rzecz dłużniezki solidarnej Seldy 
Glassgall ciężącej, a to na pierwszym terminie 
tylko za eenę wywołania równającą się war­
tości nominalnej, albo wyżej takowej, na d ru ­
gim zaś za jakąkolwiekbądź cenę.

W adyum wynosi 800 zł. wa.
Szczegółowy wyciąg hipoteczny sumy 

sprzedać się mającej i warunki licytacyjne 
w tus. Registraturze przejrzane lub odpisane 
być mogą.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu sporządzenia wyciągu hipotecznego 
tj. po dniu 9 stycznia 1897 na sprzedać się 
mającej sumie prawo zastawu uzyskali, tudzież 
dla tych, którymby uchwała licytacyjna, albo 
krórakolwiek uchw ała późniejsza w niniejszej 
sprawie wydać się mająca, wcale nie, albo 
nie dość wcześnie została doręczona, ustano­
wiony został kuratorem adw. dr. Józef Ozeszer 
ze substytucyą adw. dr. Jakóba Rabego.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 23063 (2469 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

źe celem zaspokojenia sumy 72 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Kałuskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 852 i 638 gm. Nowica obj. dłużników 
M ichała PetrrW  D m ytrow ego i Stofana M a 
tijów własnych w dniu 13 maja 1897 i 28 
czerwca 1897 każdym razem o godz. lO rano.

W adyum wynosi 51 zł. i 25 zł. 50 et.
W yciągi hipoteczne, akt ocenienia i resztę 

warunków, można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 15 lutego 1897.

L. 5690 (2702 3— 3)
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsię- 

weźmie w dniach 13 maja i 10 czerwca 1897 
każdym razem o 10 godzinie przed poł. w za­
budowaniu sądowem przymusową licytaeyę 
realności lwh. 173 i 11 ks. gr. gm. Rohynia 
na rzecz bukowińskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego pto 277 zł. 84 ct. z pn.

Cena wywołalna dla każdej realności 
z osobna 500 zł., zakład po 50 zł.

Akta i bliższe warunki w sądzie do przej­
rzenia, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. A llerhand w Kołomyi.

Gwoździec, 30 grudnia 1896.

L. 10009 (2043 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu H erscha 
1 Ohanę Schusterów, że w sprawie egzeku­
cyjnej Leisora H eschel przeciw nim o 200 
zł., kuratorem dla nich c. k. notaryusz Łusz- 
piński z Kosowa ustanowiony został i że temuż 
kuratorowi uchwały egzekucyjne doręczono.

Jest tedy rzeczą egzekutów, kuratorowi 
wszelkich informacyi udzielić, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowić, gdyż inaczej złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Kosów, 27 października 1896.

W  tut. Sądzie  odbędz ie  s ię  o godzin ie  
10 ra n o  w d n iu  14 m a ja  1897 powyżej ceny 
szacunkow ej,  zaś d n ia  i l  czerw ca 1 8 9 7  n a w e t  
niżej takow ej l iey taeya  rea lno śc i  według wyk. 
h ip ." 450 ks. gr. gminy kat.  Kosów H e rs c h a  
S c h u s te ra  i Chany z S te in e ró w  S c h u s t e r  wła­
snej n a  rzecz L e iso ra  H e sc h la  p to  200 zł. w a. 
z pn.

C ena  w y w o ła n ia  500 zł., w ad y u m  50 zł.
R esz tę  w a run kó w , a k t  oszacow ania  i w y ­

ciąg  t a b u la rn y ,  w olno  p rze j rzeć  w tu s .  re g i­
s tra tu rze .

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kura­
torem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 27 października 1896.



L. 7448 (2788 2 - 3 )
W  eelu. zaspokojerra pretensyi c, k. 

Prokuratoryi skarbu w kwocie 30 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
22 kw ietnia i dnia 28 maja 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowy publiczny prze­
targ  realności w Sokołówce położonej według 
whl. 395 ks. gr. gm.j kat. Sokołówka dłuż­
nika Suszla K andla własnej.

Poręczne wynosi 10°/o ceny wywołania 
to jest kwotę 10 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

0. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 30 grudnia 1896.

L. 20092 (2775 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, że na zaspokojenie sumy 1! 9 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż połowy 
ciała hip. 1. wyk. 81 i całego ciała hip. 1. 
wyk. 32 Iw ana Boruch Krzywego, całego cia­
ła hip. 1. wyk. 24 Ołeny Boruch i całego 
ciała hip. 1. wyk. 192 Panka Huk Ostapy- 
czyn w łasnych ks. gr. gm. Olszanica obję­
tych w tutejszym Sądzie w drodze publiczne­
go przetargu na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Glinianach w dniu 7 maja 1897 i 
w dniu 8 czerwca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tam przedsię­
wziętą zostanie,! że na pierwszym za cenę 
wywołania a to dla połowy ciała hip. 1. wyk.
31 suma 20 zł., dla całego ciała hip. 1. wyk.
32 suma 625 zł., 1. wyk. 24 suma 65 z ł ,
1. wyk. 192 suma 40 zł. w., a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim  także niżej ceny wywo­
łania sprzedane zostaną.

Poręczne 10%  ceny ocenienia.
Eesztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w tutejszej reg istra­
turze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. W ittiin  w Złoczowie.

Złoczów, 31 stycznia 1897.

L. 17148 (2013 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności po­
wiatowej Kasy Oszczędności w Brodach w 
sumie 200 zł. z pn. rozpisana została przy­
musowa publiczna Iicytacya ciała hipoteczne­
go wykazem 1. 1004 gminy Leszniów obję­
tego, połowy ciała hipot. wykazem 1. 1006 
gminy Leszmów objętego, 2/10 części ciała 
hipot. wykazem 1. 1008 gminy Leszniów o- 
hjętego, 3/16 części c;ała hipot. wykazem
1. ClŚł^g.iŁ.ny oKjętfgfl i Ciała 01-
poteeznego wykazem 1. 202 gm. Sznyrów obję­
tego dłużnika Paw ła Prokopiec własnych w 
term inach 12 maja 1897 i 16 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym Sądzie w B. Nr. 4 odbyć się 
mających.

Każde z powyższych^ ciał bipot. będzie 
osobno przedmiotem przetargu i sprzedaży

Dla ciała hipotecznego objętego wyka­
zem 1004 gm iny Leszniów ustanowiono cenę 
wywołania 617 zł

W adyum 61 zł. 70 et.
Dla połowy ciała Epotecznego objęfego 

wykazem 1006 gm iny Leszniów ustanowiono 
cenę wywołania 82 zł. 50 ct.

W adyum 8 zł. 25 ct.
Dla 2/10 części ciała hipotecznego obję­

tego wykazem 1008 gminy Leszniów ustano­
wiono cenę wywołań a 80 zł.

Wadyum 8 zł.
Dla 3/16 części ciała hipot. objętego 

wykazem 612 gnamy Leszniów ustanowiono 
cenę wywołania 75 zł.

W adyum  7 zł. 50 ct., a dla ciała hipo­
tecznego objętego wykazem 202 gm iny Szny­
rów  nsfanowiono cenę wywołania 15 zł.

Wadyum 1 zł. 50 ct
W adyum ma być złożone w gotówce 

lub książeczkach oszczędnościowych
Przy pierwszym terminie sprz-daż na­

stąpi za lub wyżej ceny wywoLma, przy dru­
gim term inie za jakąkolwiek bądź cenę.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli u- 
statow iono adw. dr. W -gnera z Brodów.

Brody 31 grudnia 1896.

L- 1U&5 (2789 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności Da­
wida Goldberga w kwocie 20 zł odbędzie się 
w dniu 11 m aja 1897 i w dniu 15 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 104 
gm. Ocieka objętej dłużnika Marcina Kluka 
względnie jego nieobjętej masy spadkowej 
własnej

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 387 zł., wadyum 39 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w Rop­
czycach.

Ropczyce, 26 września 1896.

L. 770 _ (2782 2 - 3 )
W  dniach 11 maja i 15 czerwca 1897 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna Iicytacya 
realności Herscha Schiffmana własnych w 
Rożniatowie położonych wykazem, hip. 1. 67, 
113, 114 ks. gr. gm. Rożniatów objętych na 
zaspokojenie pretensyi Gaiic. Zakładu kredy­
towego w likwidacyi w kwoeie 900 zł. a. w. 
z przyn,

Oena wywołania 1500 zł., §50 zł. i 
150 zł.

W adyum 150 zł., 35 zł. i 15 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono adw. dr, Segaia w Jarosławiu.
Protokół opisania przynależności oraz 

bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , 5 marca 1897.

L. 455 (2791 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności M a­

ryanny Trela w kwocie 29 zł. 82 ct. wa. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 13 
maja 1897 i 14 czerwca 1897 każdym razem 
o 10 rano publiczna Iicytacya realności wy­
kazem hipotecznym Nr. 21 gm iny Dymitrów 
wielki objętej M aryanny Sm ykhny własnej 

Cena wywołania 521 zł.
W adyum 52 zł. 10 ct 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych jest 

adw. dr. Surowiecki.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 15 marca 1897.

L. 1255 (2780 2 - 3 )
W  dniach 13 maja i 18 czerwca 1897 

o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 271 księgi gruntowej gminy Dobrctów, wyk. 
hip. 1. 312 gm iny kat. Łojowa i wyk. hip.
1. 913 gminy kat. Zarzecze objętej na zaspo­
kojenie pretensyi dr. Oswalda Freundlicba 
w kwocie 1800 zł. wa.

Cena wywołania 8812 zł. 69 ct., 1612 
zł., 20 ct. i 260 zł., wadyum 881 zł. 6 ct., 
161 zł. 22 ct. i 26 zł. wa.

Przy drugim  term inie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 13 uiaroa lb»T.

L. 1407 (2280 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że w 

celu zaspokojenia rat pożyczkowych Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż ądu w sa liN r. 12 w dniach 
13 maja 1897 i 16 czerwca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Krzywice wedle 
wykazu hipotecznego 87 B poz. 5 księgi gr un­
tów* j tutejszego sądu własność Schmelki Nestla 
i M aksyma Górniaka stan. wiącyeh.

Cena wywołania wynosi 4300 zł., niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustan o w i-.^  na kwotę 430 zł. 
E —ztę warunkó-' lioy,acyjnyi-h wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszem..
Dia wier/ycieli, któ'zy wpszli do tabuli 

po 6 marca 1897, ustanowiono kuratorem adw 
dr Czajkowskiego ze substytucyą adwokata 
dr Pohla

Brzeżany, dn a 6 marca 1897.

L 6 0 (2754 2— 3)
O k. Sąd powiatowy w B-dzanowi -  po­

daje do wianornośei że na zaspokojenie pre 
tensyi Ozyasza H -llera 212 zł., przeprowadzi 
dnia 13 mnja 1897 i dnia 10 czerwca : 897 
zawsze o 10 g 'dz . rano przvmu-ową sprzedaż 
realności whl 1415 w Budzanowie A leksandra 
Gomułkiewieza własnej.

Cena w yw ołaria wynosi 6425 z ł ,  wa- 
dyum 642 zł 50 ct.

Resztę warunków licyta yj., wyciąg hi 
potecm y i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz K onstanty Widawski w Bu­
dzanowie.

Budzanów, dnia 12 lutego 1897.

L. 5750 (2269 2 3)
Sąd Strzyż-owski zawiadamia, że z po­

wodu złożonego podkupu przez dr S an isla*a 
Sosnowskiego dozwoloną ta ista ła  relicytacya 
realnośpi w Baryczce położonej wyk. hip. 1 
52 dla gminy kat. B try z k a  objętej do P io­
tra Krok a należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w term inie 
26 maja 1897 o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania] stanowić będzie cena 
podkupna 240 zł. w. a. poniżej której real­
ność sprzedaną nie będzie.

W adyum  przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 24 zł. w. a.

Rpsztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 18 grudnia 1896.

L. 577 . (2647 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 200 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 13 maja 1897 i dnia 23 
czerwca 1897 każdym razem o godzinie *0 
przea południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytaeyę realności whl. 167 księgi gruntowej 
gm iny ZyJaczów położonej dłużnika Herscha 
Elefanta własnej.

Cena wywołania 300 zł.
W adyuin 30 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza 

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy 
Żydaczów, dnia 23 marca 1897.

L. 22613 (2470 2 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokokojenia sumy 5 6 zł. odbędzie 
się na rzecz Kałuskiego Towarzystwa Zalicz­
kowego w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
1232 gm iny Nowica objętej dłużników Michała 
i W arw ary Chacewiczów własnej w dniu 13 
maja 1897 i 28 czerwca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 58 zł.
Wyeiąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 

warunków można przejizeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem  wierzycieli, ustanowiony ad­
wokat dr. W ittlin  z Kałusza.

Kałusz, 31 grudnia 1896.

L. 3343 (2799 2 - 3 )
SPROSTOWANIE.

W  edykcie z dnia 25 lipea 1896 1 4240, 
w sprawie Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po Iw anie Dutczaku, umieszczonym w Gazecie 
Nr. 64, 65 i 66 z r. 1897 nazwę miejscowości 
sprzedać się mającej realności, zam iast Ra- 
kowiec mylnie Bukowiec podano — co się 
niniejszem  prostuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 1 kwietnia 1897.

L. 12421 (2542 2 - 3 )
W  dniach 14 m aja 1897 i 25 czerwca 

1897 o godz. 10; przed południem pjrzepro- 
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzytel­
ności firmy Lozonczor & H atw aner Dampfmtih- 
lea Ig. Deutsch & Sohn in  Lozoncz w kwo­
cie 975 zł. z pn. po strąceniu kwoty 50 zł. 
przez sąd tutejszy Iicytacya całych ciał h i­
potecznych wyk. hip. 1. 21, 22 i 23 ks. gr. 
gm. Bucków, tudzież 1/6 części ciała hip. 24 
i połowy ciała lwh. 25 tej samej gm iny o- 
bjętych Chaima Glanza własnych, na drugim 
term inie także poniżej cen szacunkowych 
328 zł., 324 zł., 440 zł. 45 zł. i 180 zł. 

Poręczne 10°/0
Kurator wierzycieli c. k. mfiaryusz R. 

Adamski.
O. k Sąd powiatowy 

Bobrka, dnia 30 listopada 1897.

L. 955 (2807 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu- 

in celem śeiąunięcia na rzecz Izaaka L«iby 
F riedera snmv 92 zł a. w. z pn. licytację 
realności Maksyma Kapelusia w ł a s n e j  wyk. 
hip I- 58 gm kat B. ayn i n  objętej na dzień 
29 kwietnia 1897 i na dzień 31 maja ls9 7  
?awsze o g idzirie 10 rano w biórze II. tu­
tejszego Sądu.

Oena wywołania 939 zł. 50 ct. a. w. 
Wadyum 93 zł. 95 ct. a. w 
ifa piew szym  term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
dm gim  i poniżej.

Resztę w a u ko w, protokół oeenbhia , 
tudzież wyciąg hipotec ny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Kurator-r niewiadomych wierzycieli dr. 
J an Ku ryś w Bełzie.

Bełz, i 5 lutego 1897.

L. 14479 (2816 1 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie- 

izytelnośu Dawida Bachera w kwocie 8 zł. 
z pn. odbędzie się w dniach 21 kwit-tnia 
1897 i 19 maja 1897 o 10 godzinie rano li- 
cytacya posiadłości lwh. 228 w Hwozdzie 
N ykołf Koezenuka w łasnej.

Nadworna, 15 stycznia 1897.

L 2 ( 6 2  (2817 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabł Iow ie o- 

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c k. Dyrekcyi galic. funduszu prop nacyjne- 
go we ńwowie przeciw Szlomie Berger i tow. 
pto 25 zł odbędzie się dnia 6 m aja 1897 i 
dnia 23 czerwca 1897 zawsze o] godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Schlomy Bergera i Stanisław a Jędrzeja 
Bohosiewicza w łasnych whl. 45, 394 i 440 
gm iny Tuczapy objętyca.

Oena wywołania ad a) 30 zł.i
d  b)

30 zł. i ad cj 200 zł. * \ d
W adyum ad a) 3 zł., ad b)

c) 20 zł.
W yciąg' tabularny, p ro to k '' os:2 " 

i resztę warunków l i c y t a c y j n y c h  P 

można w aktach tus. registratury.
Zabłotów, 16 marca 1897.

L. 25246 . C20H
C. k. Sąd powiatowy miej 4 £'•

ezowie podaje niniejszem  do Pub ^c*q-‘' $  
domości, że na zaspokojenie sumy  ̂-i 
ct. wa. przymusowa sprzedaż ciała hip- . #ł»
1. 210 ks. gr. gm m y kat. Bortków 
Paprockiego własnej w tutejszym dfl
drodze publicznego przetargu na rzeczu ^  
kredytowego włościańskiego w fikwh# ( 
Lwowie w dniu 14 maja 1897 i w jO
czerwca 1897 każdym razem o 0 ^
przedpołudniem  z tern przedsięwzięć " 
a to na pierwszym za cenę wywofc#a gjiii 
zł. 75 ct. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
także niżej ceny wywołania sprzedaną z.°ja h>P' 

Poręczne 10%  ceny ocenienia cia
1. 210 wynosi 167 zł. 80 ct. wa. , ĵ -po' 

Resztę warunków, tudzież w ycąA  
teezny realności przejrzeć można w 
registraturze. ^  t i ‘

Kuratorem wierzycieli hipoteczny 
wokat Rożankowski.

Złoczów, dnia 28 stycznia 1897-

Upadłości. „
L. 2466 ( ł 803n M 6

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle  ^
do wiadomości, ze w siad § 198 uS/  ^  
wdrożonem zostało postępowanie koi 
do majątku Jana  Budka protokoły 
kupca w Krośnie, a to do całego \  j»-
chomego gdziekolwiek znajdującego tsl0pe^ 
koteź do nieruchomego majątku P° toąl 
w tych krajach, w których ustawa %  U'
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. P-
1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym za#* po- 
nym został p. Feliks Reben c. k. ’li‘ 
wiatowy w Krośnie, tymczasowym za® 
dowcą masy r. Ja n  K anty Jugendfe#  
w Krośn e.

Celem potwierdzenia ustano^ 
przez sąd lub przedstawienia inneg0 
dowcy masy konkursowej i jego za 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli) 
cza się posłuchanie na dz eń 16 jt**1:
1897 o godzinie 9 rano, na k tó ry#
się mają wierzyciele z odnośnymi doku# 
roszczenia ich wykazującemi. ejji%

W szyscy do tej masy konkursu 
wierzyciele jej roszczenie mający, <#. 
naw et o takowe i spory wytoczone# 
powinni takowe do dnia 16 czer^® 
stosownie do przepisów ustawy k<#“ 
unikając szkodliwych następstw  ta#%j,jtf 
żonych zgłosić i na posłuchań Hi % #

- o d b y t ylipca 1896 o godz. 10 z rana< 
jącem. do likwidacyi i do uporzTdk°

fr a to r  b y łb y  u s ta n o w io n y .
D alsze  o g ło szen ia  w toku  

p o w an ia  k o n k u rs o w e g o  zam ieszc*aoęfSlń0' 
d z ien n ik u  u rz ę d o w y m  „G a ze t ; r ' - " v 

Jasło , d a ia  6 k w ie tn ia  18“

L. 149 *' • Uff* 1 tftr
Należące do masy rozb# r0 #jet Vu u  r u  woj  *  ---  , yV

Griinspana w Sanoku nieściąg#@ l 
ności ogólną sumę 353 zł. 8? cl1' 
w kwocie 138 zł 23 ct. w. »•

30 kwiet®1sprzedane zostaną dnia 30 k
d n ia  14  m a ja  1897  k ażd y m  1%8%
10 rano w sali rozpraw Nr- pir . gj.
obwodowego w Sanoku w
najwięcej ofiarującemu bez pbW
leżność i ściągalność, a to : n ^  8 f
term inie tylko za lub wyżej1
w kwocie 353 zł. 87 ct.w nwucie ouo m. o i ' r . ny y j  
drugitn term inie także niżej  ̂ gję ^  

W adyum w go 
wynosi 36 zł. w. a.

ni term inie ^
W adyum w gotówce ^
si 36 zł. w. a. _ jjaf
W arunki licytacyjne i /ejrZe 

się mających wierzyteiności P 
u komisarza konkursowego-

Sanok, 27 lutego l ^  g Wy. 
Komisarz k o n k u rs

podać.
Zgłoszonym i na o g ó ln e j  P0?0 

stawąjącym wierzycielom słu ż / Pra,l  & 1 
wolny wybór w miejsce zaw iado^^^jN j-, 
jego zastępcy i członków wydział0 ^  %  
cieli dotychczas urzędujących, p 
nowczo inne osoby, w których P 
zaufanie. y(JiiĄ

Zarazem przypomina się j
nie mieszkającym ani w K n śnie aQl g'Die. 
orzectwa Sądu powiatowego ’~v „ frcĄ,#
ślad §. 111 ust. konk. obow iązuj 
sądowi o wybranym przez sieb# 
śnie mieszkającym pełnomocniku a% 
waniajzajnich wszelkich uchwał, gol ^  ^  
eiwnym razie na wniosek komisarZ 
sowego na ich koszt i niebezpieeZ
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l6 lOl (2824)
p. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

fir er8’ oznaim ia’ ze konkurs do majątku 
( '  *L Eaucti i jej właścicieli Bernarda i 
]. jlj®1 Rauehów uchwalą z 31 marca 1897 

”101 uznany został za ukończony.
Lwów, dnia 31 marca 1897.

I.
Kuratele.

*387 (2786 2— 8)
, Zarządzona tusąd. uchwalą z 4 czerwca 

L 1792 kuratela nad Fedorem Kociurko 
'koliniec znosi się.

u. k. Sąa powiatowy. 
Nikulince 19 marca 1897.

I. 6533 (2783 2— 3)
In a mocy upoważnienia c. k. Sądu kra- 

®§o we Lwowie z dnia 18 lipea 1896 1. 
Ptnt Uzaano .ks. Kazimiena Jaworka rz. k. 

“°szcza w Żćłtańcaeh! umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Piotra Ja

c. k. adjunkta podatkowego w Zło­
cie.

i,

0. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 23 lipea 1896.

l 0058 (2776 2 - 3 )  
Irj . Kryć Nowosad i Paraszka Nowosad, 
povtr z B®zejowa oddani pod kuratele z 

°du choroby umysłowej.
Bjl Kuratorem ich ustanowiono Iwana Ga- 

z Kezejowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Kełz, dnia 16 listopada 1896.
I

1698 (2728 2— 3) 
Ogłasza się miniejszem, że ustanowiona 

l  i^ f ą  c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie 
lutego 1891 do 1. 1074 nad Michałem 

W t 1 Staregosioła z powodu martotrawstwa 
*!ela uchyloną została.

0 . k. Sąd powiatowy.
Lóbrka, 19 lutego 1897.

I. Uw Konkursa. (2800)
KONKURS, 

g Na mocy rozporządzenia Wysokie- 
v Wydziału krajowego z dnia 15 
r h ,  1897 1. 15565 rozpisuje się 

s celem obsadzenia posady lęka-
Oa, ~

^ Grodzisku miasteczku) z płae^
LuO zł. i ryczałtem na objazdy

klocie 250 zł. rocznie.

okręgowego w Grodzisku (z siedzi-

{>Ui * *en °bej mywać ma nastę- 
Khchr6 Sminy: Grodzisko miasteczko, 
Clł0Z  Aleuckie, Ohodaczów, Dębno,
^ . — Grodzisko dolne ,i górne,
j]L.Qlaktów, Laszczyny, Opalemsko,Ulw- Tryńcza, Wólka grodziska i

JSaó w i
Liczba mieszkańców tego okręgu 

°?i 15o05.
bo^jLekajz okręgowy będzie miał o-
^  $zek utrzymywania apteki domo-

^  Chcący uzyskać tę posadę musi 
u *  dostatecznej fizycznej zdolności 

Odmonej świadectwem c. k. leka- 
le)j P°Wiatowego, lub tez świadectwem 
lftkrskiem potwierdzonem przez c k. 
jae Za powiatowego, posiadać następu- 

^ r u . i k i :
prawo obywatelstwa austrya-

Pk 2. dypkm doktora medycyny u- 
k ¥ i a j ^ y do wykonywania praktyki 

irskiefji,

nieskazitelny charakter,
L znajomi ść języków krajowych, 

,P raktykę najmniej dwuletnią w 
^zie lekarskim.
Uleżycie udokumentowane poda- 

1 a êzy wnosić do dnia 30 czerwca 
Wydziału powiatowego w

l .

Z Wydziału. powiatowego 
‘Łańcut, dnia 27 marca 1897.

(2796 2 - 3 )
KonKurau.

H ?  j * eelu obsaazenia opróżnionej posady 
^ e l 8uerCyana C- Seminaryum nau- 

Uiei,„ letn męskiem w Krakowie ogłasza się
0̂(W ' j 111, konkurs z terminem wnoszenia 

uhQo dnia 15 maja 1897.
^Ca 1 osatiy teJ przywiązana jest roczna
S ^ a l n v  « 9 3 »W  Ek ,w o c i e . 2 5 0  d -  d o d a t e k  a ’ 
^ Wvnb- Zi i c*' * w°Iue pomieszkanie 

9zGkio k SZ- .iym’ połączone zaś są z nią8?Ulkia „u .KU1“J in> połączone zaś są z nią 
bowiązki zwykłego stróża domowego

i .

jako to : rąbanie i noszenie drzewa (węgli), 
palenie w piecach, utrzymywanie czystości 
wewnątrz i zewnątrz budynku szkolnego, 
uprzątanie błota i śniegu, noszenie wody, 
obsługa lokalnośei szkolnych i Kancelaryjnych 
bibliotek, gabinetów, i t. p.

Ubiegający się o tę posadę mają wyka­
zać znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie, tudzież udowodnić świadectwem c. k. 
lekarza mądowegc potrzebde do pełnienia o- 
bowiązków tercyana, uzdolnienie fizyczne, zaś 
świadectwem moralności, wystawionem przez 
właściwą władzę, menaganne zachowanie się 
pod względem moralnym i politycznym, jeżeli 
nie znajduje się w służbie public nej. Zarazem 
winni kompetenci Mowodnió wiek swój me­
tryką nrodznnia i wykazać stan i teraźuiej-ze 
zatrudnienie.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta należy wnosić w terminie powyżej 
oznaczonym do c. k. Bady szkolnej krajowej 
na ręce Dyrekcyi c. k. Sominaryum nauczy­
cielskiego męskiego w Krakowie, a jeżeli 
kompetent pozostaje w służbie publicznej, za 
pośrednictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadauiu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni pod fice- 
rówie c. i k. armii, posiadający wymaganą 
wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisany 
certyfikat, uprawniający ich do ubiegania się 
o stalą posadę w służbie cywilnej. W braku 
zaś takich konapetentów mogą być dopiero 
uwzględnieni także inni ukwalifikowani kom- 
petenci.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31 marca 1897.

L 3308 (2795 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę katechety dla uczniów obrządku gr. kat. 
w ruskich klasach równorzędnych c k. gim- 
nazyum w Kołomyi.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. u p. Nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1873 (Dz. u. p. Nr. 48).

Kompetenci mają wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 30 kwietnia
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

L. 652 (2822 1 - 3 )
Na mocy postanowień ustawy z 

dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 dz. ust. i 
rozp. kraj., tudzież uchwały Wysokiego 
Stjmu z dnia 12 lutego 1 897 1. 2647 
rozpisuje się niniejszem konkurs ua 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Ulanowie powiatu Niskiego.

Okręg sanitarny Ulanów obejmuje 
następujące gunny:

Ulanów, Bieliniec, Wulka bieliń­
ska, Wuika tanewska, Glinianka, Dą 
browica. Dąbrówka, Kurzyna wielka, 
Kurzyna mała, R&ucherdorf, Borki, 
Domostt wa, Katy z Kutyłami, Golce, 
Mostki, J„rocin, Szyperki.

Do posady tej przywiązana jest 
fłaca roczna 5U0 zł. i ryczałt na o- 
bjazdy w kwocie 250 zł. rocznie.

Kompetem-i prócz dostatecznej fi­
zycznej zdatności posiadać mają nastę­
pujące warunki:

a) prawo obywatelstwa austrya 
c kiego,

b) dyplom doktora medycyny,
c) n iesk a z ite ln y  ch arak ter ,
d) znajomość języków krajowych,
e) praktykę najmniej 2 letnią w 

zawodzie lekarskim.
Podania należycie udokumentowane 

wnosić należy do Wydziału powiatowe­
go w Nisku najdalej do 30 kwietnia 
1897 roku.

Z Wydziału powiatowego
Nisko, dnia 20 marca 1897.

L. -390 (2768 3 - 8 ,
Celem obsadzenia pos dy c. k. notaryin­

sza we Lwowie wskutek śmierci ś. p. A le­
ksandra Jasińskiego opróżnionej a ewen ualnie 
w razie obsadzenia tej posady przez przenie­
sienie, celem obsadzenia pomady notaryusza 
w innej miejscowości opróżnić się mającej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kompetenci mają wnieść swe podania 
należycie udokumentowane przez swe bezpo­
średnio przrt’ żoce władze do podpisanej c 
k. Izby notaryalnej najdalej do dnia 30 
kwietnia 1897 roku.

O. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 3 i  marca 1897.

L. 2L115 (2763 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadadia ezterech bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­

skowych z fundacyi p n. Cesarza Franciszka 
Józefa I jubileuszowa fundacya ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1897/98 w c. k. akademii 
wojskowej w Wiener-Neustadt, w c. k. aka 
demii technicznej wojskowej we Wiedniu i 
w c. k. akademii marynarskiej we Fiume 
ewentualnie zaś także w c. k. wojskowej 
wyższej czkołe realnej, jeżeliby w tejże miej­
sce jak.e przypadkowo zawakowało.

Do wszystkich tych zakładów będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok.

Rok szkolny 1897|8 rozpocznie się w
c. k. akademiach wojskowych z dniem 18 
września 1897, w  c. k. akademii marynar­
skiej z dniem 16 września 1897, wreszcie 
w c. k. wojskowych szkołach realnych z dniem 
1 września 1897.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości posiadający o- 
bywatelstwo austryackie wykazujące warunki 
poniżej podane.

Stan, wyznanie i obrządek nie stanowią 
różnicy.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w 

monarchii austryacko-węgierskiej,
2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej.

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające,

4. iż me przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I roku akademi marynarskiej 
rok 16-ty, dla I roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20-ty, a ukończył przepi­
sane minimum wieku (dla I roku akademii 
marynarskiej 14 lat, a dla I roku akademii 
w Wiener-Neustadt i technicznej akademii 
wojskowej 17 lat).

Wiek oblicza się z dniem 1 wrze­
śnia 1897.

5. iż odbył z dobrym postępem potrze­
bne nauki przygotowawcze.

W szczególności wymaga się od kan­
dydatów na I rok akademii marynarskiej 
ukończonej IV klasy szkoły średniej a od 
kandydatów na I rok akad^ nii wojskowej w 
Wiener-Neustadt lub we Wiedniu dowodu, 
że z zadowalniającem postępem uczęs. czają 
do ostatniej klasy zupełnej szkoły średniej.

Wojskowa akademia w Wiener Neu- 
stadt kształci wychowańców swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów i pułku ; kolejowego i te le g r y  
fieznego.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżymeryi, gdyż życzenie ich zostanie w miarę 
meżneści uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań załączyć należy:
1. poświadczenie przynależności kandy­

data do jednej z gmin w kraju tutejszym,
2. metrykę chrztu lub urodzenia,
3 świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez graauowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej,

4. świadectwo szczepienia ospy, je­
żeli świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
stwierdza,

5 ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1896/97, tudzież świadectwa za cały rok 
1895/96, kandydaci do akademii marynar­
skiej w mm przedłużyć wszystkie swe świa­
dectwa ze szkoły średniej do ostatniego pół­
rocza włącznie,

6. zaświadczenie o stosunkach mająt­
kowych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma'ro- 
dzeń-twa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
Aypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe p ddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownvm oględzi­
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w ję ­
zyku niemieckim, którym muszt władać otyie  
biegle, iżby z wynGdow ze skutziem korzy­
stać mogli.

Ktoby chciał mieć jęszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 zł. 
w. a. z mniejszej fundacyi.

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol­
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąp:eniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpłat 
nych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziały krajowogo.

Podania należy wnośić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego naMalej do dnia 10 
maja 1897.

Prośby wniesione po tym terminie, al­
bo też niezaopatrzonę w przepisane doku­
menty nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 4 kwietnia 1897,

L. 14544 (2764 3—3)
OGŁOSZENIE KONKURSU.

vV celu nadania począwszy od dnia 1 
września 1897 jednego na teraz czterysta 
czterdzieści (440j zł. w. a. rocznie wynoszą­
cego udziału z fundacyi Probusa Piotra Wło­
dzimierza tr. im Samsona Barczewskiego dla 
utrzymania i wychowania panien polskich 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Udział ten przeznaczony jest na utrzy­
manie i wychowanie w jednym z zakładów 
wychowawczych polskich we Lwowie trzeoh 
ubogich dz.ewczątek, sierót bez ojca i matki, 
Polek, wyznania rzymsko-katolickiego, po­
chodzących z jakiejbądź dzielricy dawnej 
Polski.

Dziewczęta te muszą mieć ukończony 
dziewiąty rok życia.

Osoby którym nadano udział z niniej­
szej fundacyi, będą zeń utrzymywane w za­
kładzie wychowawczym polskim we Lwowie 
aż do ukończenia nauk, a po ukończeniu 
nauk pobierać będą swój udział aż do ukoń­
czenia dwudziestego czwartego roku życia.

Dobrodziejstwo pobierania udziału ustaje 
jeżeli osoba nim obdzielona

a) wychodzi za mąż,
b) zmienia obrządek lub wyznanie,
c) dozna korzystnej zmiany stosunków 

materyalnycb, uchylającej warunek ubóstwa,
d) nie wykazuje dobrego postępu w na­

ukach i nienagannego zachuwania się,
e) po wystąpieniu z zakładu prowadzi 

życie niemoralne.
Prawo rozdawnictwa udziałów służy 

Wydziałowi krajowemu, który ma także pra­
wo orzeczenia, iż osoba obdarzona udziałem 
ma opuścić zakład w którym pozostaje i 
przenieść się do innego przez Wydział kra­
jowy oznaczyć się mającego zakładu.

Podania podpisane przez opiekę kandy­
datki, należy wnosić bezpośrednio do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 30 czer­
wca r. b. i załączyć do nich:

1. metrykę chrztu kandydatki, na dowód, 
iż kandydatka ukończyła dziewiąty rok życia, 
jest wj znania rzym ko-katolickiego, pochodzi 
z jednej z dzielnic z dawnej Polski i należy 
do narodowości polskiej, a ewentualnie, jeże­
liby metryka chrztu nieudowadmała wszyst­
kich tych okoliczności także inne brak ten 
uchylające dowody,

2. metryki śmierci obojga rodziców 
kandydatki, w braku zaś takich metryk inne 
wiarygodne dowody jej zupełnego sieroctwa,

3. świadectwo ubóstwa kandydatki,
4. w razie, jeżeli kandydatka pobierała 

już nauki w szkole publicznej, lub w pry­
watnym zakładzie wychowawczym wydają­
cym świadectwa, ostatnie świadectwo szkolne 
kandydatki,

5. świadectwo moralności kandydatki, 
którego jednak kandydatki przedkładające 
świadectwo szkolne przedkładać nie po­
trzebują.

6 oświadczenie właścicielki jednego z 
polskich zakładów wychowawczych we Lwo­
wie, iż gotowa jest za wynagrodzeniem w 
wysokości 440 zł. w. a. rocznie przyjąć kan­
dydatkę począwszy od 1 września 1897 do 
swego zakładu i dać jej tamże całe utrzy­
manie wraz z opieką lekarską i wychowanie 
aż do zupełnego jego ukończenia wedle planu 
nauk i przedmiotów nadobowiązkowych j. t. 
muzyki, obcych języków i t. d. który to pian 
dołączyć należy, że zrzeka się wszelkich pre- 
tensyi do wynagrodzenia, jeżeliby Wydział 
krajowy uznał za stosowne orzec, iż uczenica 
obdarzona ma opuścić zakład, że pobrane 
wynagrodzenie za czas niespędzony w zakła­
dzie ezy to wskutek śmierci kandydatki, czy 
też wskutek jej wystąpienia zwróci fu.idacyi 
Probusa Piotra Włodzimierza tr. im. Samsona 
Barczewskiego dla utrzymania i wychowania 
panien polskich.

W oświadczeniu tern winna zeznająca 
je ostba zrzec się wyraźnie terminu przyję­
cia propozycyi z § 862 u. cyw. i zobowiązać 
się do zawarcia z Wydziałem krajowym u- 
mowy na zasadzie powyższych postanowień, 
je ż e li najdalej do 31 sierpnia r. b. przyjęcie 
tej propozycyi zostanie podane do jej wia­
domości.

Propozycyę, o których przyjęciu Wydział 
krajowy po dzień 31 sierpnia 18 97  intereso­
wanej właścicielki zakładu nie zawiadomi, 
należy uważać za nieprzyjęte.

Podania kompetencyjne, wniesione po 
terminie lub niezaopatrzone w przepisane do- 
kuinenta nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

Ks. Krakowskim.
We Lwowie, 16 marca 1797.



L. 20773 (2821 1— 8)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania siedmiu galicyjskich 
mitjsc funduszowych w c. k. wojskowych za­
kładach wychowawczych ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

W roku szkolnym 1897/98, który się 
rozpoczyna w c. k. wojskowych szkołach re­
alnych z dniem 1 września 1897, w e. k. 
Akademii marynarskiej z dniem 16 września 
1897, w c. k. Akademiach wojskowych z 
dniem 18 września 1897, będzie można wstą­
pić tylko na pierwszy lub trzeci rok wojsko­
wej niższej szkoły realnej, albo też na pier- 
szy rok akademii wojskowej w W)ener-Neu- 
stadt, technicznej Akademii wojskowej we 
Wiedniu, tudzież na pierwszy, drugi i trzeci 
rok Akademii marynarskiej w Fiume.

Na trzeci lub czwarty rok wojskowej 
niższej szkoły realnej, jak również na wszyst­
kie lata wyższej szkoły realnej w roku szkol­
nym 1897/98 kandydaci przyjmowani nie 
będą, na kursach tych bowiem zostaną tylko 
obsadzone te miejsca, któreby tymczasem 
przypadkowo (przez śmierć, wydalenie i t. p.) 
zawakow ały

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii austryaeko węgierskiej.
(Czndzoziemcy mogą być przyjęci tylko 

na mocy osobnego zezwolenia Najjaśniejszego 
Pana).

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej.

3. iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dam obyczajów  jest zadowalniająee.

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12 dla I roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 14 dla kandyda­
tów chcących wstąpić na III rók tejże szkoły, 
rok 16 dla I roku, rok 17 dla II roku, zaś 
rok 19 dla III roku Akademii marynarskiej, 
rok 20 dlaAkademij wojskowych a ukończył 
przepisane minimum wieku (dla I roku niż­
szej szkoły realnej 10 lat, dla III roku tejże 
szkoły 12 lat, dla I roku Akademii marynar­
skiej 14 lat, dla Akademii wojskowej w 
W iener-Neustadt i technicznej Akademii 
wojskowej 17 lat),

Wiek oblicza się z dniem 1 wrze­
śnia 1897.

5 winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na I rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadawalniająeym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej, e- 
żeli zamierza wstąpić na III rok niższej szko­
ły reainej, iż z zadawalniająeym skutkiem 
uczęszcza do 2-ej klasy szkół średnich, jeżeli 
zaś chce wstąpić do Akademii wojskowej, 
wykazać winien iż uczęszcza z dobrym postę­
pem do najwyższej klasy zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazjum) 
i że w języku francuskim umie płynnie po­
prawnie czytać jakoteż łatwiejsze ustępy z 
francuskiego na niemieckie i na odwrót przy 
pomocy słownika tłumaczyć.

Do wstąpienia na pierwszy rok Aka­
demii marynarskiej potrzebne jest ukończenie 
4 klasy szkoły realnej lub gimnazjum, do 
wstąpienia na II rok tejże Akademii ukoń­
czenie 6 klas szkoły realnej lub gimnazjum, 
do wstąpienia zaś na III rok ukończenie 
wszystkich klas szkoły realnej lub gimnazjum.

Wojskowa Akademia w Wiener-Neu- 
stadt kształci wychowańców swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa 
Akademia techniczna dla artyleryi, korpusu 
pionierów i pułku kolejowego i telegra­
ficznego.

Kandydaci do technicznej Akademii woj­
skowej winni przytoczyć w podaniu czyli 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
do oddziału Inżynieryi, gdyż życzenie ich 
w miarę możności zostanie uwzględnione.

Kandydaci, którzy już są asenterowani 
nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy:
1. poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju.
2. metrykę chrztu lub urodzenia,
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le ­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej (dla kandydatów dla ma­
rynarki ma być w świadectwie opisana ró­
wnież siła i doniosłość wzroku).

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie,

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1896/97 tudzież świadectwo za cały rok 
1895|96.

Kandydaci do Akademii marynarskiej 
w inni przedłożyć wszystkie swe świadectwa 
ze szkoły średniej do ostatniego półrocza 
włącznie.

6. zaświadczenie o stosunkach mająt­
kowych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum,

7. jeżeli kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia — co daje pierwszeń-
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stwo przed innymi kandydatami — wiary­
godne dw ody, że należy do szlachty.

Kandydaci przyjęci na miejsc? fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka • 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
czternastu (14) z,ł. w. a.

W podaniach swoich winni kandydaci 
wyraźnie zobowiązać się do uiszczenia tej 
opłaty.

Kandydaci przyjęci na miejsc? fundu­
szowe poddać się muszą przed wstąpieniem 
do Zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych na­
uk przygotowawczych.

Kandydaci chcący wstąpić na I rok 
wojskowej niż'Z“j szkoły realnej mogą egza­
min wstępny składać w swoim języku ojczy­
stym i nieznajomość języka niemieckiego nie 
stanowi u nich przeszkody uehrlającej mo­
żność przyjęcia do Zakładu, byle tylko zre­
sztą dobrą posiadali kwalifikacyę, natomiast 
muszą kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
na III rok wojskowej niższej szkoły realnej, 
albo też do Akademii marynarskiej władać 
językiem niemieckim o tyle biegle, aby z 
wykładów w tym języku ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Kandydaci na III rok wojskowej niższej 
szkoły realnej mogą egzamin wstępny sMła- 
deć w swoim języku ojczystym, jeżeli w ko 
misyi egzaminacyjuej znajdują się członkowie, 
którzy potrafią egzaminować w tym języku.

Kandydaci do wojskowych Akademij 
składają egzamin wstępny wyłącznie w języ­
ku niemieckim.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego, 
najdalej do 10 maja 1897.

Prośby wniesione po tym terminie albo 
też niezaopatrzone (w potrzebne) w przepi­
sane dokumenta zostaną odrzucone.

Przyjęć, do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęeia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
takowe w osobnej odbitce odnośnych przepi­
sów, którą można nabyć w drukarni L. W. 
Seidl i syn we Wiedniu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1897.

Roimaite obwieszczenia.
L. 78 (2794 8— 3)

Pr. Józef Bleicher wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu 

Z Wydziału Izby Adwokatów, 
Przemyśl, 6 kwietnia 1897.

L. 522 (2751 3— 3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż 

szego Sądu krajowego zamianował dla dru­
giej dnia 17 maja 1897 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi Sądu przysię­
głych przy tutejszym c. k. Sądzie obwodowym 
c. k. Prezydenta Augusta Schmidta przewo­
dniczącym, a zastępcami przewodniczącego c. 
k. radców Sądu krajowego Henryka Allschera 
Ottokara Ansiona, Jana Wichańskiego, Alfreda 
Manasterskiego, Alfreda Zawadzkiego, Justyna 
Bogusławskiego i dr. Juliana Sopotnickiego.

Z Prezydyum e. k sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 5 kwietnia 1897.

L. 7502 _ (2447 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ada­
ma Beszkowskiego, że ts. uchwała z dnia 
30 grudnia 1896 1. 52818 przyjmująca do 
wiadomości protokół egzekucyjry w sprawie 
masy konkursowej Władysława Bausza o 
17070 zł. w. a. z dnia 24 grudnia 1896 1. 
52818 doręczoną została ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Tadeuszowi Kwie­
cińskiemu z substytucyą adw. dr. Stanisława 
Tomika w Krakowie i poleca Adamowi Bosz- 
kowskiemu, aby temuż kuratorowi potrze 
bnych środków obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, 26 lutego 1897.

L. 635 (2482 3— 3)
Wzywa s.ę Hieronima Dubiela niewia­

domego z miejsca pobytu, s,by w przeciągu 
jednego roku zgłosił się do spadku po Mate­
uszu Dubielu bez pozostawienia ostatniego 
rozporządzenia woli, 30 kwietnia 1895 zmar­
łym, gdyż inaczej takowy z resztą spadko­
bierców, którzy się oświadczyli i z kuratorem 
Janem Prusterniakiem będzie przeprowadzony.

G. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 20 lutego 1897.

L. 3230 (2454 3 - 3 )
G k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Drosda, ze przeciw memu 
wniół Jan Filip Bollenbaeh pozew de praes 
15 marca 1897 1. 3230 o wydanie nakazu

zapłaty sumy wekslowej 50 zł. w. a. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 18 marca 1897 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberallowi z substytucyą adw. dr Segla w 
Rzeszowie i poleca mu, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika obrał i Sądowi o tem 
doniół, w przeciwnym bowiem razie, skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 18 marca 1897.

L. 216 (2479 3 - 3 )
Mirlę Ehrlieh Braier zawiadamia się, 

że dla niej korator Władysław Piotrowski z 
Ustrzyk w celu doręcz nia uch«ały tabul. z 
28 listopada 1895 1 8392 ustanowiony został. 

G. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 31 stycznia 1897.

L 5239 (2450 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodwy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Samsona Kau- 
nitza przeciw Michajłowi Biławiezowi o 120 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Michajły Biławicza adw. dr Jurczenkę 
kuratorem z substytucyą adw. dr. W iesel- 
berga i doręczył kuratorowi adw. dr. Jur- 
czenko nakaz zapłaty z 23 stycznia 1897 1. 
1386 dla Michajły Biławicza przeznaczony.

Kołomyja, 13 marca 1897.

L. 3116 (2790 2 - 3 )
Zawiadamia się mewiadomego z miej­

sca pobytu Wojciecha Kamińskiego z Nawsia, 
że Marcin Góra wniósł przeciwko niemu po­
zew sumaryczny de praes 10 marca 1897 1. 
3116 o zapłatę 100 zł. na który wyznaczono 
rozprawę na dzień 28 kwietnia 1897 o go­
dzinie 9 rano i że ustanowiono dlań na czas 
nieobecności kuratorem dr. Strowskiego w 
Ropczycach.

O. k. Sąd powiatowy 
Ropczyce, 12 marca 1897.

L. 3229 (2455 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zaw iadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Józofa Drosda, że przeciw niemu 
wniósł Jan Filip Bollenbaeh pozew de praes 
15 marca 1897 1. 3229 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 100 zł. w. a. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 18 marca 1897 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberallowi z substytucyą adw. dr. Segla w 
Rzeszowie i poleca mu, aby temuż kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarezył lub 
innego pełnomocnika obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie, skutki 
z tego zaniedbania wynknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Rzeszów, 18 marca 1897.

L. 2231 (2453 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym-Sączu 

wdrażając na prośbę Adama Pierzchalskiego 
postępowanie amortyzacyjne eo do umorzenia 
wierzytelności w kwocie 80 zł. m. k. z wię­
kszej 500 zł. m. k. z 5°/0 na rzecz Jana 
Weimera w 3/6 częściach i na rzecz Julii, 
Maryanny Anny Weimerów każdego w 1/6 
części na podstawie skryptu z dnia 4 pa­
ździernika 1842 r. na karcie G realności lwh. 
84 ks. gr. gminy Nowy Sącz zaintabulowa- 
nej i ustanawiając dla tychże niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli wzglę­
dnie ich prawonabywców kuratorem p. adw. 
dr. Stubra w Nowym Sączu, wzywa ich by 
w przeciągu jednego roku do dnia 30 kwie­
tnia 1898 się zgłosili, inaczej wierzytelność 
ta za umorzoną uznaną zostanie.

Nowy Sącz, 13 marca 1897.

L. 620 (2456 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 

riniojszem posiadacza zaginionego Eisigowi 
Segelowi wekslu z daty Lutowiska 22 marca 
1894 w 6 miesięcy od daty wystawienia 
płatnego na kwotę 558 zł. w. a. opiewające­
go przez Karola Pawlikowskiego i Annę Ps. 
wlikowską w Chrewcie jako solidarnych ak- 
eeptantów przyjętego w Lutowsskach płatne­
go, aby takowy w przeciągu 45 dni licząc 
od ogłoszenia edyktii w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej tem pewniej Sądowi tutejszemu 
przedłożył i swe ewentualne prawa do tako­
wego wykazał, ile że po bezskutecznym u- 
pływie powyższego terminu na prośbę Eisiga 
Segel na rzecz którego weksel ten wedle 
jego podania był wystawiony za umorzony 
będzie uważanym.

Sanok, 26 stycznia 1897.

L. 4010 (2458 2 - 3 )
Stanisławowski o. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Cyryla Genika, że na prośbę ks. Jaua Onuc- 
kiego uchwałą tagoż Sjdu obwodowego z 
dnia 12 grudnia 1896 1. 2$118 nakazano 
mu, by do dni trzech pod rygorem egzekucyi 
sumę wekslową 136 zł. w. a. zpn. ks. Jano­
wi Onuckiemu zapłacił i że tę uchwałę do­
ręczono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi tutejszemu dr. Henrykowi Blau- 
steinowi, przyczem wzywa go, by rzeczonemu

kuratorowi wcześnie do ochrony - Q 
potrzebną infornacyę udzielił, m
stępcę sobie obrał, i takowego Sąd° 
mienił.

Stanisławów, 6 marca 189r’-

< 2 * & .L. 6908 v poW
Zawiadamia się niewiadomych z 

Katarzynę Sassk, że rezolucya z 31 ^
1895 1. 2874 dozwalająca wpisu pi"aVY ji<" 
ności do 6/7 części realności 1- '
121 gm. Czarna i 1/8 części rea rapj 
wyk. hip. 22 gm. Katary na rzecz ^  
Maryanny Kubickich ustanowionem 
torowi Miehałowi Sakowi doręczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 3 września 1896.

(2421
mielL. 14998

Zawiadamia się niewiadomego z 
pobytu Józefa Urbana, iż celem 
rezolueyi z dnia 3 grudnia 1898 i \  1* 
ustanowiono dlań kuratora w osobie 
Ziemienia z Gwikowa.

G. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 3 grudnia 1896.
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L. 2345 i2459*,-.
Nieznaną z miejsca pobytu P  ^j9j<1

Soyk zawiadamia się, iż celem doręcz® 
uchwały z dnia 21 marca 1897 1. 284^  
na prośbę Izaka Liebstera w sprawi0 p(r
zł. dozwolono przymusowe oszacoW^U ji{
siadłości whl. 219 Korolówka u sta ł* ^ ^ ' 
dla niej kuratorem adw. dr. Zipsera z m-
myi, że winna zatem temuż udzielić & $
tormacye lub innego pełnomocnika usta®

G. k. Sąd powiatowy m. d. 
Kołomyja, 21 marca 1897.

L. 12962 (2466 y
G. k. Sąd powiatowy w Haliczu * 

damia z życia i miejsca pobytu niewia®0̂  
Wiktora Leszczyńskiego, że celem ei 
mu tusądowej uchwały tabularnej z W  0 
wc-a 1896 1. 5994 ustanowiono kuratp1 . 
actum Wojciecha Leszczyńskiego z 

Halicz, 10 grudnia 1896.

Ura
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G
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L, 4593 (2416
0. k. Sąd obwodowy jako handw^fkjcjju. U M n u u y  yy j  j i  . y y

Tarnopolu ogłasza, że w sporze weSf 
Markusa Wagnera przeciw niewiadoS1 #  
miejsca pobytu Józefowi MłodeckiemUi f/ 
dysławi Drzewieckiemu, Mojżeszowi 
Suhl o wydanie nakazu zapłaty ■./, 
400 zł. w. a. zpn. ustanawia się dla ^ 
domego z miejsca pobytu Józefa Młod® i)*' 
kuratora ad actum w osobie adwok®
Pohoreckiego z Tarnopola, w zyw ^i ^  
Józefa Młodeckiego, aby swojemu 
potrzebną informacyę udzielił, lub H
sporze tym innego pełnomocnika uS 
i o tem Sąd tutejszy zawiadomił, 
przeciwnym razie złe skutki ztąd 
mogące winien będzie sam sobie pr*J"P 

Tarnopol, 20 marca 1897. ,i

L. 1624 “  O?4,9? / !

R *■y C&C.

^ 9 5

S *

f e t o

C ,6i
e ° >

G. k. Sąd powiatowy w Leżajsk® AL 
damia niewiadomych z życia i miejsc9 GA 
Marcina i Michała Sarzyńskich, i.' r0V! „ 
hipoteezna z dnia 22 lutego 1896 »•, 
w sprawie egzekucyjnej zakładu wł0^ /  
kwidaeyi wydana do rąk dla nich ust 
nego kuratora adw. dr. Wiktora Grycb° 
z Leżajska doręczoną została.  ̂

Leżajsk, dnia 27 listopada 1897-

, % e

Z

L. 4543 „ . ,
G k. Sąd krajowy wKrako 

damia niewiadomą z miejsca pobytu  ̂
nę z Miarków Iśędzińską, że 
wnieśli Antoni i Franciizka Sli^ jP  
danie de praes 30 stycznia 1897 ,
wykreślenie prawa zastawu dla sup^y K i
10 gr. ze stanu biernego realności •
51 i 239 dz. V. w Krakowie, 
wskutek tego uchwała przychylna » "
Inf.p.crn 1 l .Alutego 1897 1. 4548 doręczona z? cfl 
nowionemu dla tejże Muratorowi ^  j  
Tadeuszowi Kwiecińskiemu z .sU^ e7 t’ 
adw. dr. Kriegera w Krakowie i j
Tadeuszowi Kwiecińskiemu

aby temuż kuratorowi potrzebnych 0^ o ^ ‘ 
obrony dostarczyła, lub innego pey  
sobie obrała i Sądowi o tem doni0S{ ’ 
ciwnyn bowiem razie skutki z %\8 ^
dbania wyniknąć mogące sama 
pisze.

Kraków, 5 lutego 1897.

so

L - 1 7 3 4 3  n a u d l c  -i,

C. k. Sąd krajowy l ak° jL jj  z \ , 
Lwowie ustanawia dla nieznan ■ 
pobytu pozwanych Zygmunt8 gj&ri® j , 
i Linie Sternbergowej adw. aP,irator y 
zastępstwem adw. dr. Standa % f  
sprawie wekslowej Józefa E- . w , , 1] 
zł. w. a. z pn. i zawiadamia Z fg ie  Jl 
zwaniem, aby temu kuratorowi r
formacyę udzielili lub 0j
mocniku Sądowi donieśli, in v r iy p lacz0! “

zaniedbania tego sobie
Lwów, dnia 20 marca
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' ^ 6   ̂ (2495 2 —3)

®Td obwodowy w Stanisławowie 
S e  z m ' e.isca pobyto i życia n iew h- 
l( ^  Porwanego A leksandra Piotrowskiego, 

m Pr°śbę powoda banku zaliczkowego w 
j .̂ Nawowie celem dorę.zenia nakazu za- 
S d  1 ^ października 1896 1. 23671. Ale- 
Ituj ,|°wi Piotrowskiemu, ustanowionym zo- 

j . ? tegoż kuratorem p. adwokat dr. Bu- 
, w Stanisławowie z wezwaniem, aby 

^  Sle należytym udzielił ustanowionemu 
% potrzebną do zarzutów inform ację
!^o^e8'° zastępcy sobie obrał i takowego 
(fi® 1 wymienił, inaczej bowiem skutki 
^  1 jego zaniedbania wynikłe sam so-

pr.zypisze.
Stanisławów, 2 stycznia 1897.
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Nami

.(2527 2 - 8 ) 
. t .  Sąd powiatowy w Żurawnie za- 

'fola nieznanego z miejsca pobytu Izra-
8n-C ‘!lzera> &e przeznaczoną dlań tus .  (ab 
L  z dnia 15 listopada 1895 1. 10144 
f. j zł ł  Ustanowionemu kuratorowi ad aetum 
« aa®owi Ludkiewiczowi c. k. notaryuszowi

2
0. k. Sąd powiatowy, 

firawno, dnia 20 stycznia 1897.

-88j55 (2549 2 —3)
^ 6<& k' powiatowy w Grzymałowie,

l ° r§ezenia ts. uchwały z dnia 4 maja 
^225 ustanawia Jana  Juhre z Grzy- 

W  a kuratorem ad aetum dla niewiado­
mi gZ. ®iejsca pobytu Ischudes i Brucłiy 

P jjj im. Kleiner z leżącej masy spadkowej 
%ż" . u5ie K leiner i o tem tegoż celem 

swych praw niniejszym  edyktem 
aamia.
p C. k. Sąd powiatowy, 
'"■zymałów, dnia 8 grudnia 1896.

l9jd7 (2567 2 - 8 )
P-°jL ■ k. Sąd obwodowy w Samborze na 
%j |  gr- kat. Urzędu parafialnego w Wa- 

wdraża amortyzacyę książeczki 
N a  °Weł kasy oszczędności m iasta Drobo- 
J«dłu nr- 2001 n a 160° zł. opiewającej, która 
toki-S podania przy pożarze cerkwi w Wa-łP.h J„; ; ■< nnri : —---\  ack dnia 30 maja 1896 zaginęła, i wzy- 
H v ° S*a<̂ aeZa książeczki wkładkowej.

® miesięcy od ogłoszenia niniej- 
j ^  edyktu zgłosił się do Sądu tutejszego 
w  .prawa do rzeczonej książeczki wykazał, 

bowiem po upływie tego term inu 
ijf‘,eczka wkładkowa na ponowne żądanie 
i# ak Urzędu parafialnego w Waco '-icach 

'bortyzowaną zostanie uznaną.
Sambor, 20 lutego 1897.

795

larw. ^ 0 ,(a
^OŚ '

(2819 1 -  8) 
je się do powszechnej m a ­

fii, że w myśl §. 30 ustawy o
*1${ C t enta^ i  powiatowej rachunki z 
(P’sl> Wlzfu^^w i wydatków za rok 1896 

. ^ v,®z . fiłoźony preliminarz do budże- 
yj, Wî owego na .rok 1897 będą wy 
A\ fol . e ^  biurze W Vdziału powiatowego
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fo' ł r?ejrzenia przez opodatkowanych
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a 11 do 21) kwietnia 189'  r.
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ydziałn Eady powiatowej. 
Czernyśl, 8 Kwietnia 1897.

(2802 1 - 3 )  
forn’ ^z^a Kotaryalna w Krakowie za- 

stroay interesowane w myśl §. 29 
X  afitaryalnej. mające pretensye z tytu- 

byłego c. k. Notaryusza E- 
v je»a Klemensiewicza w Grybowie, tudzież 

%  ■ s%downie zamianowanych zastępców7, 
?)5łs~Ie °d dnia 2 października 1872 po- 

7) do dnia 15 listopada 1896, aby ta- 
Przc°iągu sześciu miesięcy od dnia 

roibo?0 ogłoszenia w urzędowej Gazecie
S ig !Kl0j licząc tutaj zgłosili, w przeciwnym 

razie po bezskutecznym upływie teg 7- 
V  b bez względu na ich pretensye orze- 

^eL Zostan'e  zwrot kaueyi urzędowej wła-
nwi, tej ize.

2 kwietnia 1897.

. ( 2 8 1 1 1 - 3 )
%  ''ęw iadom ą z miejsca pobytu Elżbietę 

* ^ ? j» d am ia  się, ie  Sebastyan Mikuszew- 
.W: ^ó s ł przeciw niej i innym  pozew o u-

-«>uaiu  a upaja cp incuanr po.ia.ci jt.J. •
234 4 Kozłowku za ważny z pn , 

;«utek tego wyznaczono term in do roz- 
.fi^tnej na dzień 27 kw ietnia 1897 o

'H ^.kontrak tu  kupca sprzedaży parcel gr
1  2 . S / 1  f l  _  T 7 - . . . . V ~ _ U

> n '
4tj ■ „ —  _____ -   * _-

9 rano wyznaczając na kuratora ad 
^ łó w k  Elżbiety Kut Antoniego Musiała
,  W a

.Zast9Peę usianowiła, gdyż skutki za- 
la sanaa sobie przypisze, 

p  C. k. Sąd powiatowy.
> rysztak, 30 grudnia 1896.
' J0768

r V f i  N r 0̂ Zywa si§ Elżbietę Kut, by temuż ku 
Potrzebnei informacyi, udzieliła, lubQ‘u .KO J

p, y<u\j iń  1
Sąd krajowy jako Trybunał han- 

\ fi)ie« W Krakowie zawiadamia niewiadomego 
k* U, Pobytu Romualda Romanowskiego 
\ ł , e5iw! niemu wniósł Ignacy M onderer 

praes 16 marca 1897 1. 10768 o

(2679 1— 8)

11
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
500 zł. w. a. z pn. i że w yd .ny  wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 19 marca 
1897 1. 10768 doręezouy został ustanowione­
mu dla teg ż kuratorowi adw. dr. Kopffowi 
ze substytueyą adw. dr. Tomika w Krakowie 
i poleca mu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lub inne­
go pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sarn so­
bie przypisze.

Kraków', 1.9 marca 1897.

L. 494 (2810 1— 3)
Apolonię Kosibównę z Glinika dolnego 

zawiadamia się, iż Antoni Ząbik wniósł prze­
ciw niej i. spólnikom pozew do I. 124/96 o 
-53 zł., że w' tej sprawie termin na dzień 27 
kwietnia 1897 wyznaczono a dla niej W oj­
ciecha Tutnka kuratorem  zamianowan .

Jej rzeczą jest usiano winnemu kurato­
rowi przed term inem  dostarczyć środków o- 
brony lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowić.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 9 lutego 1897.

L. 10879 (2680 1— 8)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Romualda Romanowskiego, 
że przeciw niemu wniosła Franciszka Rylska 
pozew de praes 17 marca 1897 1. lo 8 7 9  o 
-wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. z pn. i że wydaoy w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 19 marca 1897 
I. 10879 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi, adwokatowi dr. Józefowi 
Kopffowi ze snbstytucyą adwokata dr. Tomika 
w Krakowie, poleca pozwanemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania w yni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

K rak ów , dnia 19 ma-ca 1897.

L. 2610 ( 2 5 6 6 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Seliga Friesel, że na pozew wekslowy 
de praes 16 lutego 1897 I. 2610, wydał u- 
(hwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty su­
my wekslowej 100 zł. zpn. i takowy doręcza 
w osobie adwokata dr. R u lew sk iego  w Ko- 
raarnie ze snbstytucyą adwokata dr. B ryliń­
skiego w Samborze ustanowionemu kura­
torowi.

Azy w a się zatem Seliga Friesla, ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
Sądowi podał do wiadomości, ile że w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki, z zanie­
chania wynikające, własnej winie przypisać 
musi.

Sambor, 27 lutego 1897.

L. 4982 (2570)
Vom k. k. Kreis- ais H andelsgeriehte 

wird bie.mit yerlautbart es werde unter Ei- 
nnem dem hg. R egisterfuhrer verordnet, in 
dern Register fur Gesellschaftsfirmen die 
F irm a: „Becher & Schenkelbach“ zum ge- 
meinsamen Getriebe einer Eisenw aarenhan- 
dlung mit dem Sitze in Stanislau m it dem 
einzutragen, dass die H andelsgesellschaft am 
] Jiinner 1897 begonnen hat, aus den offe 
nen Gesellschaftern Leisor Becher, Kaufmann 
in Lemberg und Zalel Schenkelbach K auf­
mann in  Stanislau bestehet, so wie dass die 
Gesellsehaft nur vom óffentlichen Gesell- 
schafter Leiser Becher nach aussen vertret- 
tęn wird, weicher ausschlieslieh zur Firm a- 
zeichnung u. z. in der A rt bereehtiget ist, 
dass er unter der beigedruckten Stam piglie 
lautent „Becher & Schenkelbach11 seinen 
Vor- und Zunamen „Leiser Becher” beisetzen 
wird.

Stanislau, am 6 Marz 1897.

L. 1935 (2564 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadmą Ghaję Leę Korn, 
że w sprawie tabularnej M ichała Korna o 
wykreślenie ednotaeyi małoletaośei Barueha 
Korna przepisanie prawa zastawu 1/3 części 
sumy 600 zł m. k. i 200 zł. m. k. zainta- 
bulo^anego na karcie C wyk. hip. 653 księgi 
gruntowej Brzeżany uchw ałą z dnia 3 listo­
pada 1895 1. 7113 dla niej przeznaczona do­
ręczoną została kuratorowi ustanowionemu 
adwokatowi dr Czajkowskiemu z wezwaniem, 
aby temuż informacyę udzieliła lub innego 
pełnomocnika Sądowi wskazała,

Brzeżany, 13 marca 1897.

L. 2374 .(2526 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­

daje do wiadomości, iż dnia 6 stycznia 1894 
zmarł Fedio Feudorak w Lubszy bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli, a do spadku po nim 
powołaną jest na mocy ustawy między inne- 
mi córkami M aryśka Feudorak, Sąd nie zna­
jąc miejsca p bytu tejże, wzywa ją , ażeby w 
przeeiągu roku jednego licząc od dnia ogło­
szenia tego edyktu wyrażonego, zgłosiła się w

tymże Sądzie i wniosła oświadczenie do spad­
ku, w przeciwnym b iwicin razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza- ; 
jącymi się i z kuratorem  Wasylem Marynifcc j 
dla niej ustanowionym.

Żurawno, 20 marca 1897.

L. 10884 (2578 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hryńka Bajdę, że w celu doręczenia mu ts. 
rezolucyi z dnia 17 czerwca 1894 1. 5780 
zezwalającej na wpis prawa własności do par­
celi grunt. 106/8 i 107[2 gm. Uwisła na rzecz 
Hanuśki Bojków a parc grunt; 106/1 i 107/1 
na rzecz*Fedia II raj nęka kuratora w osobie 
Iwana Lubyja z Uwisły dlań ustanowiono.

Kopyczyńce, 27 października 1896.

L. 9588 ( 2585 1— 8) ;
0. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 1 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra Derewlanego, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 21 lutego 1896 1. 
1374 mocą której prawo własności należącej 
do niego parceli 304 wyk. hip. 1. 39 ks. gr. 
gm. Białoskorki objętej na rzecz Józefa Ow­
czarza zaintabulowano, kuratora dla niego w i
osobie Mikołaja Wiszniowskiego z Białoskór- j
ki ustanowi mo. i

Mikulińce, 31 grudnia 1896. j

księgi gruntowej dla Posady nowomiejskiej 
M ichała Tekli Zajdlów własnych i 6/8 
czyści wykazu hipot. 185 tejże samej księgi 
Jana Zawiszy własnych na rzecz przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
doręcza się kuratorowi dr. Hawliczkowi ad­
wokatowi w Dobromilu.

G. k. Sąd powiatowy 
Dobroruil, 24 lutego 1897.

L. 2016 (2510 1 ^ 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Samuela Lejba Steina i 
Mayera Steina, że przeciw nim wniósł M. H. 
R eifh  zastępca Banku austro - węgierskiego 
z Dukli pozew de praes 20 marca 1897 1. 
2016 o wydanie nakazu zapłaty sumy 200 zł. 
zpn. i że wydany wskutek tego nakaz zapłaty 
z dnia 20 marca 1897 1. 2 o i6  doręczony zo­
stał kuratorowi adwokatowi dr. Pawłowskie­
mu ze substytucją adwokata dr. Baranow­
skiego w Jaśle ustanowionemu i poleca im, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczyli, lub też tutejszemu Sądo­
wi innego pełnomocnika wskiizali, gdyż w 
przeciwnym razie skutki zaniedbania sami 
sobie przypiszą

Jasło, 20 marca 1897.

L. 7904 “  (2586 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w M iku lińcach , 

zawiadamia Z miejsca pobytu niewiadomego ' 
Franciszka Kapuścińskiego celem doręczenia : 
mu uchwały tabularnej z dnia 16 lutego 1896 . 
1 1238, mocą której prawo własności n a leżą -; 
cej do niego parceli 70/1 wyk. hip. 1. 33 ks. 
gr. gm, Smolaoka objętej na rzecz Mikołaj? 
Janiszewskiego zaintabulowano, kuratora dla 
niego w osobie p. Tyszeekiego z M ikuiiniec j 
ustanowiono.^ j

Mikulińce, 2 grudnia 1896. |

L. 9288 (2588 1 8)
0 . k. Sąd _ powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Filipa Łapezaka że celem doręczenia mu uchwa­
ły tabularnej z dnia 10 grudnia 1895 1. 9238 
mocą której prawo własności należących do 
niego parc. 1. 924/1 wyk. hip. 1. 488 ks. 
er. gm. Nastasów objętego na rzecz M ichała 
Burego zaintabulowano, kuratora dla niego w 
osobie p. Tyszeekiego z M ikuiiniec usta­
nowiono.

Mikulińce, 31 grudnia 1896.

L. 2015 (2509 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia M ayera Steina i Samuela 
Lejbę Steina, że przeciw nim  wniósł M. H. 
Reich zastępca Banku austro-węgierskiego w 
Dukli pozew de praes 20 marca 1897 1 2015
0 wydanie nakazu zapłaty sumy 200 zł. zpn.
1 że wydany wskutek tego nakaz zapłaty z 
dnia 20 m arca 1897 1. 2015 doręczonym 
został kuratorowi adwokatowi dr. Pawłow­
skiemu ze substytucyą adwokata dr. B ara­
nowskiego w Jaśle ustanowionemu i poleca 
im, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczyli, lub też tutejszemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskazali, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sami 
sobie przypiszą.

Jasło, 20 marca 1897.

L. 144 (2516 1 - 3 )  j
0  k. Sąd powiatowy w Dobromilu z a - , 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu i 
zamieszkania M ichała Z ą jd k  i Teklę Zajdel, 
że przeznaczoną dla nich ucbwałę tabularną 
z dnia 13 października 1896 1. 11830 do-,  
zwalającą egzekucyjną intabulacyę prawa za- ! 
stawu dla resztującej sumy 92 zł. zpn. w j 
stanie biernym  2/5 części wykazu hip. 291 !

L. 2013 (2508 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Samuela Lejbę Steina i 
Majera Steina, źe przeciw nim wniósł M. H 
Reich w Dukli pozew de praes 19 marca 
1897 1. 2013 o wydanie nakazu zapłaty su­
my 200 zł. zpn że wydny wskutek tego 
nakaz zapłaty z dnia 20 marca 1897 L 2013 
doręczony został kuratorowi adwokatowi dr. 
Chwalibogowi ze substytucyą adwokata dr. 
Pawłowskiego w Jaśle ustanowionemu i po­
maca im aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyli, lub też tutejsze­
mu Sądowi innego pełnom ocnika w skazah, 
gdyż w przeci wnytn razie skutk. zaniedbania 
sami sobie przypiszą.

Jasło, 20 marca 1897.

Doniesienia prywatne.
Y. Walne Zgromadzenie

kasy oszczędności i pożyczek w Strusowie odbędzie się 21 kwietnia 1897. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, z wnioskiem co doabsolutoryumdla 

Dyrekcyi.
4. Wniosek Eady Nadzorczej co do rozdziału zysku.
5. Wniosek komisyi rewizyjnej co do wysokości ryczałtu na koszta kon­

troli dla Eady Nadzorczej na 1897.
6. Zatwierdzenie wyboru uzupełniającego 1-go członka Dyrekcyi.
7. Wybór 3 członków Eady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
8. Wybór komisyi rewizyjnej n a 'r . 1897.
9. Zmiana §. 57 i §. 59 statutu.

10. Wnioski członków.
J. Iwiński mp. _ P- Szerwoński mp.

sekretarz 453 prezes.

O g ł o s z e n i e .

Dnia 3 maja 1897 o godzinie 10 przed południem odbędzie się w sali 
Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej XI. Ogólne Zgromadzenie członków 
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Kamionce strumiłowej, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na które wszystkich uprawnio­
nych członków zaprasza się.

P o r z ą d e k  d z i e ń  n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek p udzielenie Dyrekcyi

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1896.
4. Wniosek Eady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za

rok j.896.
W Kamionce strumiłowej, 5 kwietnia 1897.

Eada Zawiadowcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce 
strum iłow ej stowarz. zarejestr. z ogran. poręką.

Alfred Stecki Jan Paygert
prezes sekretarz
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D ro b n e  o g ło s z e n ia
n o m o c n l k  handlowy obznajomieny dokładnie 

z handlem win, posiadający także egzamin 
buehalteryi, poszukuje posady do handlu korzennego 
lub mięszanego w m iejuu  lub na prowineyi, może 
także objąć kierownictwo handln na prowineyi, ja- 
koteż inne odpowiednie zajęcie. — Wiadomość w 
Administracyi Gazety Lwowskiej.

A ^ t e n o g r a f a  niemieckiego poszukuje adwokat 
dr. Fryderyk Kramer, ul. Mickiewicza 1. 12.

D rut kolczasty cynkowany do ogrodzeń po 
zł. 4.50 za 100 m etrów.— Linewki dru­

ciane cynkowane, grubości 5, 8, 10, 13, 16, 
20 mm. po cenach możliwie niskich poleca 
PIOTE CHEZĄSTOWSKI handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1. 1. naprzeciw Ka­
tedry. 474

Płótna, bieliznę stołową,ręczniki, 
chusteczki, dreliszki itp.

własne wyroby sprzedaje p o  c e n a c b  f a b r y c z ­
n y c h  Krajowe Towarzystwo tkackie „ P r z ą d k a 14 
a Krosna w swym nowo urządzonym składzie we 
Lwowie przy uiicy Kilińskiego 1. 2. — Zamówienia 
i  prowineyi upraszamy nadsyłać do Krosna. — Za­
razem ostrzegamy, że reprezentantem naszej firmy 
podróżującym po G alicji i Bukowinie jest p. A Lo- 
cher, innyoh ajentów ani domokrążców nie wysyłamy.

~ 3 a lsa m  d e  M ecca
znany powszechnie i od wieków wypróbowany śro­
dek do zachowania wdzięków aż do późnej starości. 

Cena 4 zł.

Własnego wyrobu pościel
K ołdry na owczej wełnie po zł. 3 50, 4, 6, 
8, 10 do 14. Materace włońenne (3 poduszki) 
po zł. 12-50, 14, 16, 1 8 ,2 0 do 30. Poduszki 
pierzanne i włosienne. Prześcieradła, sienniki 
itd. najtaniej poleca tylko specjalna pracownia 
wyrobów pościeli. Józef Schuster, Lwów 

Kopernika 5.

Największy sktad na Gralicyę

płaszczy gumowych
modnych uniformowych, wojskowych 

i liberyjnyeh, 
konfekcyi angielskiej i austryackiej

w specyalnym magazynie wyrobów gumowych

Rudolfa Krimmera
Lwów, hotel Francuski (phc Maryacki)

(Lwów Impressa)__________________________ 450

Krajowy wyrób atramentów 
i farb starr.piiowych

1/i kl. cukrów deserowych . . 1.—
,, pcmadek mięszanych . — .80
,, herbatników (priuceski). — .80
,, karmelków . . . — .50

poleca 480

Alojzy -isrwatb
fabryka cukrów deserowych, herbatni­

ków i czekolady 
L w ó w ,  u l .  t e a t r a l n a  1. 8 .

PRINCESKI 118

przepyszne piecsywka do herbaty wyrabiane 
codzień świeże na sposób zagraniczny w ga­
zowym aparacie, poleca H .  T r e t e r ,  f a -  
b r y u a  p a r o w a  c z e k o l a d /  i  c u k r ó w  
p r z y  n l .  K o p e r n i k a  1. 3 .  Poi kilogr. 
Prin-esków 1 zł. Pdjł kdogr. najwyborniej­
szych eu!;-'ćw deserowych 1 zł. 20 ct. Cze- 

< - . v , naiświ-ższe.

F  b ry czn y  sk ła d

P  a r a s o ł l
damskich i męskich,

prawdziwe paragon, lekkie i 
trwałe od zl. 1.50

polecają

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 1. 8

(róg Hetmańskiej).

K to c h c e
ładny mieć kapelusz, raczy się z zau­
faniem udać do magazynu mód R ó ż y  
f z a c z k i s  w e  L w o w i e ,  j> i» c  
C io w y  3 . Na obecny sezon sprowa 
dziłam wiele nowTości do kapeluszy 
damskich, w skutek czego gotowy ka­
pelusz jestem w stanie począwszy od 

2 zł. sprzedawać. 448

C U K I E R N I A

Ferwyimnda Grossa
w e  L w o w i e ,

od 1871 roku istniejąca
zaopatrzona obficie we wszelk e arty­
kuły w zakres cukiernictwa wchodzące, 

znane z crebroćT 
Uprasza Szan. P. T. Publiczność 

o wczesnej przesyłanie łaskawych za­
mówień, a to w celu dokładnego i sta­
rannego wykonania tychże. 451

Z wysokimi poważaniem
Ferdynand Gross.

Hamburg.
Dobra iirma poszukuje zastępstwa do- 
uów w S i  kich produktów Krajowych. 
Najlepsze refcrenoye do usług. Oferty 
>od znakiem  H. F. 6545 przyjm uje Ku- 

d olf Mosse, Hamburg. 472

O

KOTWI LZNL

L1NIMENT EAPSIC1 M PŁS.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie ; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fL do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy zawsze 
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment. z „kotwicą”

i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabryczną „ kotwicą “, uznać za pra­
wdziwe.

Richtera apteka pod notym  lwem u  Pradze.

O M M M a e N n e  M M M a a e — a B »a o c

A.ojzy Hubner
L w ó w .

Czerpanie

i i t i
już rozpoczęte.

Dyrekcya Zakładu zdrój, kąp. 
w Iwoniczu.

O r i e n t a l i n a
Puder w p łyn ie

nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 
i konserwuje. Cena 1 zł.

J .  I H J f A T O W l C Z  ,
L w ó w ,  sklepy w łasne: ul. Kopernika 1. «>» n x %d‘ 
lieka 1. 11 — K r a k ó w  Sukienniee 1. 20. 
m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24. — C z e r n i  

Rynek 1. 2.

W. S o łtysa
w  Z z u n E i s t y n o w i e  p o d  L w o w e m ,

wysyła A n t r a c c u
d w i e  l i t r y  z a  c t .

z opakowaniem i S i

S ł a w n e  d r o ż d ż e
M a u tn e r a  i  S y n a  w  W ie d n iu

niezawodno w rozczynie poleca głów ny skład dla Glalicyi
K A R O L  B A Ł . .  AB A l  we L w o w ie .

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą 1

Sezon od 15 maja j jw  JB 1  |  a m  J j  Okręg a d m in ^
do paźd z ie rn ik a .  f8lt& U l  *  W  i i i  fH , O  M f  W r o c ł ® ^ ’

1255 stóp nad morzem. Stacya pocztowa i telegraficzna. Stacja kolejowa Eiickers i 
Źródło arsenowo-żelazne przeciw enorobom, krwi, nerwów, serca kobiecy*11, * 
Źródło lith ionu  przeciw podagrze, cierpieniom  nerek i pęcherza. Wszelkie rcCrj(] 
kąpieli i najnowsze metody lecznicze. Koncerta, reuniony, teatra. Wysyłka
cały role. Prcspekta darmo. 360 Zdrojowa dyrekcya-

F  Pierwsza e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

j\  r  b  f a s a d o w y c h
fuoryka Karola. Kronsteinera, Wiedeń III, Hauptstrasse 12©

(we własnym domu). 411
O d s z c z e g ó ln lo r a  z ło t y m i  m e d a la m i.  j,,

Dostawca arcyksiąięcyeh i książęcych zarządów dóbr, et r. zarządu wojskow»go, kolei żela*®'’ j,. 
tow arzystw  przem ysłow yóh, górniczycn  i hutn iczych, wielu towarzystw budowli*1? |.! 

przedsiębiorców  budow lanych i budow niczych, jakoteż wielu fabrykantów i w łaściciel h L  
|n«śei. — Farb tyeh używa się do powlekania domów, w 40 lozmaitych wzorach, od 16 cent. z® 

iwy i, rozpuszcza się w wapnie i rów .a się zupełnie olejnej powłoce.
Farby olejne, lak iery i  p okosty  własnego wyrobu, lak iery, farby, pendzle itp 

W zory i pouczenie u ży c ia  g ra t is  i franko

CIEPLICE
TRENCZYŃ8KIE

Kąpiele siarezane od 27—31° R. na Wę- 
gizech, w Małych Karpatach 20 minut drogi I 
od staoyi T opliuT rencsin  - Teplitz. K ąpiele! 
wannowe, basenowe i natryski wzorowo urzą-1 
dzone, skuteczne w artrytyzmie. riim atyzm ie, 
cierpieniach nerwowych, obwodowych i cen­
tralnych, w cierpieniach skóry, obrażeniach! 
kości i t. p.

Do masażu persona! wyćwiczony. Mieszka-, 
nia od 50 et. do 3 zł. za dobę. Lecznica,! 
tealr, koncerty. Kuchnia wykwintna. W oda i 
do picia z górskich 'źródeł
Sezon od I maj£ do końca września]

W  maju i wrześniu za 3 zł. mieszkanie | 
i stói. — D y rek cy a  kąpielow ra rozsyJś, pro-j 
spekty bezpłatnie. -■ B ro sz u ra  a r .  F i l ip ­
kiew icza do nabycia w celniejszyeh księ­
garniach. 404!

Najlepszy prawdziwy

P K A N C U ^ K I  M O N I A K ]
(Ju a łite  su p e r!eu re  

Iwj sył a poeztą oclony i franko do wszystkich | 
miejscowości Austro-Węgier za zaliczką 

zł. 6.— za beczułkę 4-litrową, 
zł. 5 — za beczułkę 3-Iitrow%, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po 3/4 lir.

3 = 3 . -Ł v£ ^  X  T  X
Capodistria bolo Tryestu.

Na sezon!
L A K I E R  |

do kapeluszy słomkowych j 
we wszystkich kolorach I

Wc Lwowie: w ajftelęacb -pp, Mikąlatc.ba, 
Wewiś'r«ki«go. Beisors, Krzyżanowskiego, 
Ehrbara, Baekera i Sklepiuakiago. 152

'afc t s
tamy osduzyciom n 

row , r a s m  zaszc zy t  F
C elem położenia 

rych resUur&to 
do publicznej w iadorabśei, że

p i w o  o k o c i m s K i f .
sprzedają, na szk lank i tylko Sfl 1
N a ftn ła  T oepfer, ulica Trybunalska L 12, 
A pisdorf, ul. Sobieskiego 14.
W ilhelm  A rnold , ul. Batorego >,6.
W łnd . B u k a lsk i ul. Szeptyckich.
Jó ze f E h riic h , kawiarnia Teatralna,
Jó ze f F licg , ul. Jagiellońska i. 22.
W ilhelm  F e lim an , ul. Kazimierzowska.
B a w ił K e f le r ,  ul. Pańska ł. 12, pod Schlick 
Jerzy Kirsclt, ul. Solami 1. 6.
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. W  
M ichał L andcs, ul. Skaibkowska 1. 4.
J a k ó b  Ldw enheck, ul. Trybunalska.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska 1. 7,
N ow ożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon P o s t, ul. Krakowska.
K aro l P rz y b y lsk i, ulica T eatralna 1. 13. 
A braham  Ito tlib e rg , ul. Kazimierzowska.
A ntoni B u d z iń sk i, restauraeya kolejowa, Mej- 
H. S a izb erg , ulica Kołłątąja róg Kazimierz0''’
S. StolT, ulica Sobieskiego pod Słoniem.
S. 15. T S nscr, Chorążezyzna.
Teofil T elchm am i, Jagiellońska.
H en ry k  V oise, piwiarnia okocimska, róg 

tuskiej i Słowackiego,
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa 
u p. O atyasza W l x l a l S y n a ,  u)

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego ( io, 

n p. S. W leaera, Sykstuska l i ,  telefon >*. I

ul. S1W

Nii przyszłość ogLaalć- będę
ii d i :„ir* re»dzieli w pmmaeft ł«owsl;3<łf» aa^wins® ‘'jją jł’ 

ratorów, którzy p i wo  o k o c im s k ie  »P 
a ni,diii swi-rzega-ai svbk- wystąpić w u ^  
sądowej prz«ciwko sprs&tiaźy .
pod m erk ą  okcęimoki«^».

sTnn,
f e .w w a r  w

Galie, akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3

poleca

w s z e l k i e  n a s ł a n a ,

s a m o s y  g s f u e i i © ,

<*lt: maszyny rolnicze*, 
sikawki, przybory pożarne, 

W ę g i e l  k a m i e n n y .

SatefiH cMieicwe i j s M e t i i ń  wprost t H u
Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej.
Niektóre maszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odno­

śnych fabryk niżej cen fabrjcznych. 205

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ J . W eber) P&pier % fabryki papi&ru J. F ijaj»w s*


